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455 pracownikó\v demonstruje przeciw pozbawieniu ich pracy 

1/1k już inrormowa1iśmy. w labl'yce fa jansów w Chodzieży (Wieikopol51ka\ w ybuchl strajk protestacyjny 450 robot ników, wtem 150 kobiet oraz urzc:d­
nUtów biurowych w liczbie 15 plzeciw ko pozbawieniu ich pracy, hibr~ce bo wiem grozi zamknięcie z powodu bra ku kredytów. Strajkujący poz<)sta:;~ 
W gmachu fabryki i zgodnie oświa.jcz ają, ŻC OpUSZC7.ą j.ą dopiero wtedy, gdy będę. mieh zatrudnienie, l'Ja pierwsze m ze zdjęć (na lewo strajkujący ro-

botnicy w nieczyuuej tok arni fajausów, na drugiej lego\\ isko robotników nie opuszczających fabry ki w Chodzie'ż'Y od ubiegłej środy _ 

• • 

(1111[102 . III ~a U 1[8[ ra owa 
~Tajemnlc~e samo.bÓJstWD studenta I studentki 

Kraków. (PAT). Ubieglej no~y 11-1 sza"ie. Jost, 
słyszeli spóźnieni przechodnie w ul. ' chirurgiczny 

przewie~iony na odd7.iał I zmarł dziś rano nie odzyskawszy przy­
szpitala w Krakowie tom,ności. 

I{opernika kilka strzałów rew~lwero- ' • 
wych, poezem znaleźli ' przed bram'ł 
kliniki nei.lI:ologic~nej ( zabitą. młodą. 
kobietę oraz - leżą.cego w agonji młode­
go mężczyznę. 

.Jak stw.ierdziJY ,dOchodzenia poU: 
cyjne, zabitą jest 21-letnja Zofja Tar­
gowslta, absolwentka, medycyny na 
Uniw. Jag., !P~hOd~ą.c z 'Torunia, któ­
ra odbywała obecnie praktykę i, mie­
szkała w klinice; l1eurologicznej. Cięż­
ko rannym sa,moMjc," i morderc!). oka­
zał się Tadeusz JosŁ, pochodzący praw­
dopodobnie również z Pomorza, stu­
dent wydziału prawniczego w War-

Na "wschodzie Polski 
po-ka-z'ały , się wilki 

Zgłodniałe bestje WIl,.~qd~aJq powa~ne szkody 

'w II r s z a w 8. 12. 1. .:.- Do stolicy 
nadeszły wiadomości Ci) ukazaniu si~ 
wilkaw w licznych stadach na ' wscho­
dzie Polski. Na Polesiu są organizowa· 
ne obławy na wilki. W niedziele odbe­
dzie sie Qblawa pod Kos()\\'em Poleskim 
z udziałem myśliwych z Warszawy i 
z pośród miejscowej ludności. Z [nnych 

cz~ści wschodniei Polski donoszą o u­
kazaniu sil;' wielkiej ilości wilków, któ­
re wyrządzaia poważne ,;zkody, Wilki 
na Pokuciu. należące do t_ zw odmia­
()~. w~gierskiei. 5ą śmit>lt1ze od wilków 
pólnocnych i występują zaczepnie wo-
~ec lud.zi. (w) 

Strajk Pfotestacyjny 
w Łodzl? 

Ł 6 d Ź, 12, 1. W ostatnicb dnia\"ll w lokalu okręgowej komisji związków 
zawodowych 'óubylq się , ogólne 7.ebra­
nie t;łelegatów fabry~znyrłl włók niarzy. 

Podcras zgromad7.enia r07.patl'ywa­
no możliwości proldamowania na te­
renie Łod7.i f okręgu łód7.kiego jedno­
dniowego ' 8trajku protestacyjnego, 
któryby . obję.! "w,oim zasięgiem 
wszystkich robotników. Strajk ten 
ma być demonstracją przeciw złama-. 
niu umowy zbiorowej, obniżaniu płac 
i wydaJaD~u ' del~gatów fabrycznych • 

Po oQszernej I dyskusji. jaka poto­
czyła się 'na temat projektowanej ak­
cji. zgromadzenie przyjęło rezoluf'Ję. 
stwierdzającą, żekoniec7.ny jest ener· 
gicz,ny protest przeciwko nieposzano­
waniu zawartej umowy. W konl(luzji 
zgromad7eni postanawiają przystąpić 
gremjalnie do jednodniowego strajku 
protestacyjnego. 

• • • •• 
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Na marginesie robotniczej tragedji w kopalni "Baśka" 

p o z n a ń, 12 stycznia. 
Obserwatora działalnoścI socjali­

stów udenył niewątpliwie fakt, że 

wyznawcy Marksa zamówili sobie nie­
jako monopol na wyłączność obrony 
intcresów robotniczych. Tupet, z jakim 
wyglępU~ą przy -traktowaniu lego za­
gadnienia, rzekoma- bezkompromi8o­
woM w walce o dolę robotnika i for­
ma piętnowania wyzy~kiw8czy ~zero· 

kich rzesz społeczeństwa - wszystko 
to wytwor7.yło przekonanie nietylko w 
kołach ludzi pracy. że "socjaliści" to 
jedyni prawdziwi opieku-nowie j o­
brońcy 'proletarja.tu. Najlepsze na 

\ , 

wszystkie choroby lekarstwo - czas, 
rOlbil w puch tę sztucznie sfabryko­
waril,!- legendę, Dowodem tego widocz­
nym ll1!lsowe kurczenie się szeregów 
"socjalistycznych", wywołane zupeł­

nem bankructwem polityc1.nem i ideo· 
wem .. socjalizmu", który dzięki popu; 
larności hasła •• Żę.damy, dyktatury 
proletarjatu w imię poprawy ' doli tel/:o 
proletarjatu "stworzył już niejedną. 

dyktaturę, gorzko później właśnie 

przez ten proletarjat opłakiwan'! "So­
cjaliści" udowodnili sami światu. że 

stojQ. na usługach międzynarodowego 

żydostwa, któremu proletarjat jest tak 
długo potrzebny, jak długo walczą. oni 
o władzę, Gdy tę władzę zdobędzie, 

proletarjat idzie w kąt, a na po­
wierzcllllię życia wypływa cała falan­
ga krwiożerczych indywiduów z krzy­
wemi nosami, uja'rżmiających męka­
ny naród. Dobrze to JUŻ w przeszłości 
wykalkulował Żyd Marks, twórca "so­
cjali1mu", a w praktyce zrealizowali to 
w stu procentach Żydzi rosYJscy, 

Przykład Rosji dla świata pracy 
nie jest nęc,!cy i trudno się dziwić.je­
śli Idetl "socjalizmu" po .takiem eorpus 

delicti bankrutuje, a s"eregi .. ~ccja­
listyczne" topnieję. , .. 

O tem wszystkiem nie chcą tylko 
wied7.ieć sami ,.socjaliści" , którl\: 1. u­
porem godnym leps7.ej sprawy " dal­
szym ciągu przekonują 5wlat pracy, że 
socjalizm dia tego §wiata jest je,lynem 
wyjści('m l oplakanej sytuacjI i \\ dal­
szym ciągu chorUję na jeJynych praw­
dzh\ ych "opiekunów' robot Ol ka.. 

• 
W Łych dniach ukazał iie w •. Ro.­

botniku" \\arsza',\_skim artyku! no­
święcony rozważaniu tragedJi · lIó'rni-



e 
ków zalanej kopalni "Baśka" Autor 
te g!) artykułu rozprawił się z tema~ 

tern bardzo prosto i zgodnie z wypró~ 
bowaną. taktyką. "socjalistów". Takie 
rzeczy - powiedział - mogl1 się tylko 
dziać za rZ1J-dów "sanacji", za rlądów 
socjalistycznych byłyby one nie do po­
myślenia, i zwalił za wszystko winę 
na. , ,.endecję", ponieważ ta - zda­
niem autora - reprezentuje.,. kapi­
talistów. Nie wiem co tutaj podziwiać: 
czelność czy głupotę autora artykułu, 
który jest na tyle naiwny, że udaje, że 
nie wie co ~polecznie reprezentuje 
Obóz Narodowy, a głupi, że nie wie, 
kto jest za tragedję górników "Baśki" 
Odpowiedzialny. 

Nie będZiemy się dziSiaj zajmowali 
analiz~. "przycz~n tragedji" górników I 
.. BaśkI, która Jest symbolem panuji,ł­
cyc h stosunków", ale stwierdzimy 
jedną. nieulegajqcą. - naszem zda­
niem - żadnej dyskusji rzecz, na któ­
Tą zgodżą. się zapewne i "socjaliści". 
Przyczyna tragedji górników kopalni 
.,Baśka" leży w rozproszkowaniu sił 
świata pracy, korumpowanego i wyzy­
skiwanego przez nieuczciwy i wrogi 
interesom narodu kapitał. Źródło 
poprawy doli tego świata leży w kar­
nej jego konsolidacji, jeno nie w kon­
~olidacji podległej dyrektywie Żydów, 
Jakby chcieli "SOCjaliści", ale w org~ 
niz.acji, której probieżem jest Naród, 
która czerpie siły do niew-zfUszonego 
dzialania z idei narodowej i !{tóra 
podlega dyrektywie wskazań polskie­
go mózgu f POlskiego serca. 

Rozumiemy "socjalistów", że wal­
czę. z ideą. narodową.. Wiedzę. oni bo­
wiem, że tylko ta idea może im wy­
rwać do ,reszty z rąk rzą.d dusz nad 
światem pracy, który tak długo oszu­
kiwali. Tupet "socjalitsów" nic tu 
nie pomoże". 1 nie pomoże z trudem 
podtrzymywana legenda, że "socja­
li.zm" to .prawdziwy opiekun prołeta­
rJatu. OpIeki nad polskim ludem pra­
cy nie potrzebUje sprawo\\ać nikt. On 
sam ma.- w sobie tyle sił, Że podeJmie 
oPUszczony mIot swojego losu i ude­
rzy nim z siłą. w kowadło lepszego ju­
tra. ~Viarę w to, że tak będzie, daje 
mu Idea na~odowa, ofiarnie przez ten 
świaq·epret~ntowana i stanowię,ca je-
go kamień węgielny. A. T. 
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I~~ łJ~i~[J lłl~~W l~~e[y~oie o lo~~[~ ~aarJ 
Każda liszka swój ogon chwałl. •• - Metody PDstępowania~ które ' się teraz ~szc~ą 

Człowlek, w którego rękach spoczywa akcia, plebiscytowa - Wojska angielskie 
na posterunkU 

(Korespondenc'j'a' wlasna "Orędownika") 

iłATUSZ W SAARDRUECKEN 

s a. a r b r ił c k e n, 10 stycznia 
Ruchliwy, wielojęzyczny światek 

dziennikarski s7.aleje: odbywa się ist­
ny pościg za ;makomitszemi osobi­
stościami sa.arskiemi dla wywiadów, 
W ten sposób usiluje się ulyskać. jak 
się to tutaj mówi, "źródłowe" informa-

cje o bliskich wydarzeniach niedziel- ne, że decyzja Ojca św. wpłynie teraz 
Dych. ~ n.a. stanowisko. katoli~ó~ z "Ueutsl'l~er 

Wywiady, te, jak to się teraz coraz Vol.ksbund II fur chr',lstllch-,sozlale Gne­
częściej stwierdza nie przyłlosz~ nic memschaft. Rzuceule ,glosow tycb , a 
ciekawego. . Pl'ZywódCY ,.Deutsche rlecz !,status ~uo'- moze zadecydo~\~Ć 
Front" bowiem w dalszym ciągu, z o wYnlku plebIscytu, P['aw~opodobl~n­
wielkąpewności~ siebie - zresztą ina- stwo. teE?o krok~ ,zna)~uJe lesz~ze .uza­
czej być nie może - zapowlada,ją sadl11enl.e w o!I~Jalne] enUnCjaCjI w 
sukces swej organizacji w plebiSCYCie. "Neue S.aarpo~t '. redago~alleJ przez 
Max Braun też nie upada na duchu wspomlllanego kllk~krotnle Hoff~lan­
i z wielkę. zawziętością. krytykuje na. kt?ry. w .odez~vle, wzywającej u~? 
przygotowania przeciwników, zapew- wypO\\ ledzelll~ SIę za "status ~ 
niając, że każdy dzień zmniejsza szan- przytacza. takle argumenty _ pr~ecl~k.~ 
se zwycięstwa zwolenników powrotu pow rot? Wl do Rzeszy NleIl:\Ie~kleJ. 
Saary do Rzeszy, Przywódcy katolikó~ .,Gł,osuJes~ za kł~mst~em, Je~el1 wy­
pp. Hoffmann, Kubnen I Imbusch daJIJ. p~wi~sz SIę z~ przylączelllem Saary ~o 
cQraz c~ęściej wyraz swoim 7.a.strzeże- NIe~lec, Jez~lI, gl~~UJąc. ~owie,z 
nrom przeCiwko rządom hitlerowskim .,tak. to opOWIadasz .l:llę z.a 5y,temem 
w Niemczech. Katolicy są przytem ?bozów koncentracYJnych... GIO~U­
świadomi tego, że icb glosy stanowią .lesz-- d la. krw~ wycb c7.~nów z 30 cleł~­
języczek, który może w niedlielę prze- ca.. WYPOWIadasz. S,lę za dyktatUlą, 
ważyć szalę zwycięstwa na stronę lWo-, która ":la na sUlnJen\U. mord ~anc~e­
lenników "status quo'·, albo też .. wier- ; rza sQ.Sledniego p~ństwa au~tTJaCkle­
nych Niemców" Krótko mówiąc: każ- ~o, która pozwollla rannemu konać 
da liszka cbwali swój ogon. 

Najwięcej zmartwień przyniosły 0-
statnie dni przywódcom "Deutsche 
Front" W8paniały atut propagando-
wy: ogtos1.enie . wezwan1a biskupów 
Trewiru i Spiry do modłów 7.9. pomYśl­
nv wynik plebiscytu w Saarze dla 
Niemiec został osłabiony ostatniem 
odezwaniem się Ojca św" zapowiada­
iącego naganę dla dostojników Kośl.'io­
la w Niemc1.ech la wpływanie na nie­
d1.ielną r07.!lrywkę o charakter1.e wy­
bitnie politycznym. Nie jest wykluczo-

Hitler może liczyć 
na 40 procent głosów ••• 

..' '. • ,dl • • ... .• 

- Sensacyjny wyu'iad -pr2iywódcy 1!Jront-u Jedności, -. 
.- iD axa Brauna 

P a ry ż (Tel. wł.). - Max liralln, 
przywódca Frontu Jedności ~ Zagłę­
biu Saary, w wywiadzie, udzlelony~ 

będiie wyrazem prawdziwej woli mie­
szkańców Zagłębia Saary. 

Niemieckie -biuro informacyjne 

.-prieclśtawicielom praSY, -1I0dkreS:.ił, ,-ze 
kanclerz Hitler liczy<! może jellY!łle 
na 40 proe. głosów, dalsze 46 pi·OC . . ~ 

~ trzyma · F,ront Jeclności. lęL}·czklem' u 

ogłosiło- ostatnio komunikat urzędo­
wy, stwierdzający, że Zagłębie Saar)' 
zostanie włączone do Rzeszy w cha­
rakterze czwartej jednostki politycz­
no - administracyjnej, Kierownikiem 
tf'go okręgu partji narodowo-socJali­
stycznej bQdzie dotychczasowy pełno­
mocnik Hitlera na terenie ZagłębIa 
Saary, Burke!. 

N d W wa.gl jest pozostałe 20 proc. ,; gtosóyv, .' ara y itiOsa ? glówniekntoiików. , Bl'au!l, twi~rdz~ w 
·wywiadzie. że Front N iel'l'lleckJ rtzutła 

\V a r S" z a w a, 12. 1. - "Gazeta prlY pomocy teroru i przeszkadza 
Polska" pOdaje wiaJomość, jakOby w Frontowi Jedności w akcji przedpltl­
czeskim -Ciesqnie miała się odbyć biscytowej. Jak wynika z OŚWiadcza­
konferencja Kiernika, Witosa i Kor- -uia Brauna, swoboda i szczerość gło­
fantego, a następnie narady przellle-I sowania nie będą. przestrzegane w cza­
siono do Morawskiej Ostrawy, (w) się plebiscytu tak, że jego wynik. nie 

W ub. sobotę do Saarbrucken rje­
chało 32 pociągi z Rzeszy, które prze­
\\ lozły ponad 30 tys. wyborców. 

PRZEWOD:'oJICl-ĄC:Y I<O\IIS.JI PLEBlSCY-
T')WEJ ROllOE 

podczas z8Drz)·si~tenja 550 hołendc.>rsklrh 
i szwajcarskich mętów zaufania. którzy 
będą kontrolowali bezstrcnny przebieg n:e-

dZielnego plebiscytu. 

NA, OSTRZU Jf:ZYKA właścicielk3 dużego, oryginalnego ta- temperamentem I w takim tempie, że 

. 'ochwała "iYradzi"· 
lentu. jej biedna sekretarka nie nadąży pisać • 

I - O dziwo! Gorze.i jest, gdy pani Madzia sama la-
Ona sama nie jest z tego zbyt za- siędzle do maszyny: wtedy ją tak po-

dowolona... noszl). szybko ł'odzące się pomysły, że 
G<fy "Na ustach grzechu" nagle autorka w mig bierze wszystkie prze­

znalazły się na ustach wszystkiCh. gdy szkody, nie wyłQ.czając - ortograIji. 
w parę dni po debiucie Magdaleny Sa- To tei laki &krypt wygląda przedziw­
mozwaniec wokoło jej tajemniczego nie; przeczytać go jeszcze raz, popra­
pseudonimu zaczęła wzrastać sława, wić lapsusy ortograficzne - o tem 
było to autorce właściwie niezbyt wy- niema mowy, to sprawa zecera. Palli 
godne. Jej pierwsza książka miała Madzia jest tal{ nieortografi~7.0a. że 
być tylko żartem. wesołą. parodją na nawet .. chatupa" pisze prz"z - rz! 
Helenę Mniszek, Staśkę i tym pod ob- . Byłem kiedyś świadkiem seansu 
"yeb grafomanów. Tymczasem "Na splrytystycznego, w którym brała u­
ustach grzHhu" stało się charaktery- dział równipż pani Samozwaniec. 
styczn~ i ważnę. pozycję. w historji li- Seans udał si~ nadzwyczajnie: stolik 
teratury. wypukiwał cale zdania, w dodatku 

, P «> z n a ń, w styczniu. I 
Dowodem popularności Magdaleny . 

Samozwaniec, to nie owe k ilkadz:ie­
sią.Ł nakładów "Na ustach grzechu" -
ani fakt, że jej ostatnia powieść "Wiel­
ki szlem" została rozchwytana w prze­
cię.gu kilku tygodni (mimo. że nie byla 
wlaściwic "nowością", gdyż drukował 
ją. uprzednio w odcinkach "Tygodnik 
Ilustrowany"). 

Co innego jest dowodem wielkiej 
popularności Magdaleny Samozwa­
niec, - popularności, kŁórejby jej m()­
gły pozazdl'ościć gwiazdy filmowe, .. a 
nawet sportowcy. - Dowodem j~st 
właśnie owa M a d z i a w tytule mOJe­
go ' feljetonu. 

I{ażdy wie, że "K u s y', to Kuso­
ciński - a "C h a r I i e", to ChapIin! 

I każdy wie. że "Madzia", to Mag­
dalena Samozwaniec. I to właśnie jest 
popu larność .. 

Zaś dowodem, że ta popularność 
jest poparta talentem i wy~oką kla~ą. 
literacką, Jest ta miła okoliczność, ze 
pani Madzia współpracuje l "Orę­
downikIem..... Czyni to od ni,edaw­
na. Niechaj więc będzie mi wol­
no, przedstawić tę moję. młodszą, lecz 
zdolniejszą, koleżankę po Iirw i saty­
rze naszym wspólnym P. T. Czytelni-
kon1. , 

Prezentację t~ ilustruje wspólna 
nasza, załą.czona do niniejSLego felj&-

Tak - talent obowiązuje. Obowię.- bardzo dowcipne i złośliwe , Lecz 
luje sława. wkrótce został Zdemaskowany! :'\'lia-

Trzeba się.Ść f pracować. W głowie nowicie po blędach orto~raficZl1ych 
Magdaleny Samozwaniee roi siQ od poznaliśmy. że "spiritus movens" tego 

tonu, fotografja - przyczem pragnę pysznych konceptów _ jest to w życiu stolika ... była pani Madzia! 
zaznaczyć, że ten gość we fraku, to ja. "na codzień" jedna z najdowcipniej- * 

Kiedy siedziałem w Krakowie (Ze- szych osób, które znam. Ale siąść sa. Lecz dość tych drobnych szyder5tw 
gadłowicz powiedziałby .,na Saksach"), bie na parę godzin przy biurku i 50- (anegdota i) stoliku jest oczywiście 
j~dyną oazą w te.m, ~iezbYt wesolem i lidnie popracować - tego pani Ma- wyssana z palca!\. Przejdźmy wreszcie 
nJCpoetycznem mleSC!e był dom,I{ossa- dzia nie kocha. Bo kiedy ma właści- da pochwały ~Iadd .. , 
ków: p~łno ,tam kODI, beIsz.tykow a la. wie biedactwo pisać? LaŁem, gdy sloń- Cllesterton po\viec'lzial o Bemar­
tatar ... 1 p~eczeni husarsklch, pełno I ce grzeje i za~ra~za na pl~żę. ~zy na ka- dzie ~h.aw .. że jego talent polega w 
pOeZji l śmIechu. . jak? Albo Zimę., gdy śnIeg Jest .. nar- wielkIeJ mlerze na naZYwaniu rzeczy 

W tym domu mies7.kają dwie "PI- to-geniczny"? A Zakopane leży prze-, po imieniu. Utarło się 0<1 niepami~t­
sl-Q.ce siostry" - z których jedna, Ma- cież tak blisko Krakowa ... Jest to w nych czasów że białe \vino - nazywa­
rja, tłomaczy wszystkim przy każdej tych okolicznościach dla mnie rzeczą/ my .. hialem winem-' - a biale!Zo czlo­
sposobności, że jej siostra Madzia nie niezrozumialą, że pani Madlia mimo wieka .,bialym Człowiekiem" , ~ Shaw 
ma ani za grosz talentu. l'oniewai je- to wszystko napisała przecież kilka- natomiast nUly\\'a (\\' przel10śni oezy­
stem \\0. tej chwili Oddalony od pani set feljetonów, moc nowel i jedną ko- wiście) białpgo człowieka _ czlo\\'ie­
Marji Kossak - Pawlikowskiej (zresztł I medję.·· . I kięm jasnoróżowym (czlowiek całko­
p~ęrwszo~zędnej , poetes,sy) o k!~k,a5et Magdalen.8 Samozwaniec załatw~a 'Yi~i~ b;ał-y. t? ,brłbr. kosz.mur! '. a hiQ~ 
kllometrow. ośmIelę Się być 11111ego się z. robot/! bardzo szybko: dyktUje łe WIno - wmem lasnozółtem ... Po­
zdania- 1 twierdzić, że pani Madzia Jest teljeton do maszyny - i to z takim prostu nazYWa rzecz po imieniu ... 

, 



bez lekarza i księdza. Katoliccy ludzie 
Saary! ChcecIe, głosując "tak', po­
chwalić morderstwo na osobie kallc­
lerza DoIlfussa? Czy chcecie głosować 
za nowem pogaństwem?" .. . 

Z perspektywy saarskiej widać te­
raz na:wYJ'aźniej, jak Trzecia Rzesza 
za;;zkcd-,;ila soble w opinji świata ta­
k iemi metoGami postQpo,,,ania, jak 0-
bozy koncen tracy jne, pożar Reichsta­
gu, proces Ltibbego, rzeź z 30 czerwca, 
sianie zamętu w Austrji, 7.akończone 
zall'.ordowaniem kanclerza Oollfussa 
itd. Wszystkie te grzechy wyciąga się 
t eraz na wierzch, kiedy ~OO tys. ludzi 
mu postanowić o swoim przyszłym lo­
sie i poci dać ",ię zarządzeniom bez­
wz!!,l{'cinego reżimu. 

Cz1onkowie .. Deutsche Front" tt!=i­
łuj~ propag-anclę 7.wolenników .. status 
quo" rarn1iżować wszelkiemi możli­
wemi środkami. Usiłuje się np. Niem­
ców. rrwbywal:'<,"ch iuż tera7 ('0-

dziennie w wiQk8zych partjach no 
Sa ary. orldzie1ić całkowicie od w<::7el­
({ich sUtrestyj propa':\'andowych. które 
mo'rłvbv ich krytv('7,nie USPosf'-bić rio 
zamierzeń .. Deutsche Front". Praktv­
kule si{) wi{)c w ten spoc:óh. że nrzYby­
waipcych na plehi'lcvt Nie\T'ców 7on.­
p.ranic"m'ch c7. lonknwie •. Dputs<,he 
Fmnt" biorę. odra?'tl mic;'r17v siebie. 10-
kn 'ą na kw"t"rarh w 6 ró(1 be7wz~lf'd­
nie pewnych Saarliinrt>rów W tf'n 
11'"'''~6h m·n. !Oie nnrlziejf! l1rhronienia 
ki.1l("c17ieflipl';11 tvc:i('cv 11Icizl ori nie­
he7:n;('c.,ne; rlln T,.7ccie i RzC's7.v I'lropa­
g al"rly zwolenników .. status quo". 

Numer 11 - OI'E:downlk· - Strona 3' 

nZUT OI<A ~A ~1.\LOW~lCZY lll~G SAAHY 

tam tak dlugo urzQdown,ly, aż nie zo- ł 
sIanie ogłoszony oficJalny wynik ple­
biscytu. !{wcst!a, czy nic wylwol·l.Y się, 
jednak wówczas sytuacja taka, że po-

Nlc noweDo pud slońtem 

sterunki te b~d7.ie trzeba 7.wlelokrot­
nić? Niemcy l .. Deul~che Fronr· dajl! 
bowiem nieu\\'lIzl\acl.llie UO zrozumie­
nia, że nawet w t'azio ich klQski ple-

Przy dolegliwościach żolądk~.WYc~ 
zgadze. braku apetytu, obstrukCJI, UCI· 
sku w okolicach wątroby, złem sa~~ 
poczuciu, drżeniu kończyn, sennoscI! 
szklanka naturalnej wody gorzkIej 
Franciszka-JÓ7efa d7iala s.zy~ko i 0-
żywczo na osłabione traWlel1le. 
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biscytowej nie może być mowy o ja:­
kimkolwiek podZIale Saary lub tez 
poddaniu jej pod dalsze r7.ąciy ~igi 
Narodów. Szermuje ~ię przytem wl~l .. 
ce wyblakłym już argumentem. .ze 
kwest ja powrotu całej Saa.ry do NIe· 
miec jest warunkiem pok~.1u w Euro· 
pie. Stajemy więc nad !'ublkonem 1935 
roku. l .B. 

UWAG~ 
Na Grabenie, tv Wiedni", stani.e ~iebtJo 

wem pomnik. poświęrony wspomni emu .­
dorożlcarza. Pomysł romantyczny, tak ,ale 
romantyczny jest "stary Wiedeń". Cześć dlG 
dawnego fiakra, z laórym zżyły sip, "okole­
nia Wiedeńrzyl,ów i przyjezdnyrh. PO/J u la,. 
na postać w)lwta w Iwmieniu, w naturalnej 
wiefkości. z nieodstępnym llirzem u' ręl~u. 

Znak wif'lcu motoryzacji! Ostatni /iak, 
wiedeliski zeszedl do grobu.,. 

* 
Aleć wszystko ma swoje światła i cienie. 

Cienie motoryzacji sq w:elkim problemem 
w l>rajach zal'hodnirh. Bo zważmy- roI t 19.14 
wzyniósł w Anglii 7 ~.o0 wypa~l,ów śm~~r~i 
z powodu lwmunikarJI 'wloweJ. OrZrW/~rle 
w glównej mierze tCslwLek samor/lOdow. ZaA 
lil'zba osób rannyrh w wypad kar h TUl'/1U do­
szla w tym rok,' te samej Anglji do :;awrotn~1 
cyfry 225000! Analogiczn n cyfry Glórcnp/to 
Urzędu Statystycznego dotyczące Polski 
brzmiq idylicznie: 79 zabitych i 1514 ran­
nych. 

One'!'da!~ze uroczysto~ci powitalne 
Nien1 ców amerykańskich. przvbvwa­
jących na plehiscyt. 7.01ltały 7nkl(>f'one 
już nn c::amvm Tloc7.fltku, gdy •. O<>u­
tsche Pron t", ~toc:t1.inc !'wo'~ ,vynrń-b,,­
wan~ tnl<tykc. nip chciał dopuścić do 
zf'tlrn:Qcln. !'lic Niemców amervknń­
!'kil'h z Saarlii.nrlerRmi z porl 7nnku 
}.faxa Brnl1na i Hoffmnnna. Pr7vQ.,Jo 
do nosnolitei biiatvki. którn zlikwirio­
wala c1oniero ener'!iC7IH\ infprwene:a 
konnei i nie;:7.ei polic;i. Im bliiei dnia 
13 !'\tyI'7nin. tpm zapewne bt,'r\7'ie wię­
cej takich il1c,·d('n!ów. J!"flvż c7.11ie 
s ic na. i wyrn 7n;p; nnr1no''''enin 'qie tpn,­
pnrntl1ry przetlplebiscytowej na całym 
obs7.arze. 

. . . , . 
Coraz mniej słyszy siC teraz o pre­

zydencie międzynarodowej komisji 
T7.Q.dzQ.ce.i p. I(noxie. natomiast na 
plan pierwszy WYsuwa się ro,:tać p. 
Rohilo~o, Szweda. przcwodnic?Qceao 
komi~ji plebis<,ytowej Urasta on do 
roli dyktatorn lin PI·7.eciq.g- na :bliż~zych 
dni . Couzicnnie wvdaje się iakieś ob­
wieszc7.Cnia por?ądkowe. odno~nie or­
ganizacji glosowania w dniu 13 sty<,z­
nia, obliczania glMów, przewożenia 
urn, ud7.ialu mężów zaufania stron­
nictw itd. Na onegdajszej konferencji, 
urz~dzone.i z iniciatywy komisji ple­
biscytowe.i, przedstawiono licznej 
noszy d7.iennikarskie.i szczegó1o­
wo przebiCI! niedzielnych aktów ple-
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biscytowych. . 
PowagQ urzQdowania. komisil ple­

biscytoweJ wzmocni niezawodnie i ten I 
fakt. że już od soboty wojl;::ka angoiel­
skie 7acin.!!ną f!{)ste nm:tcrunkl rlokola 
gmachu komisji plebiscytowej i będą. 

13 stycznia odbędzie się plebiscyt \V I 
Saarze ... Cofnijmy się my::ilQ. wstecz, 
pl'zypomni;my sobie, jal{ to było z ple­
biscytem na ŚIQ-Sku ... 

• * • 
Zeq-ary Niszowca wydzwaniają. sen· 

nq. róinoc ... 
J·osleśmy na dworcu kole~owym. 

Długi pel'JII tonie w powodzi światoł 
i ginie w ,:leleni ... Równym, miaro­
wym kraldem maS7,el·u.i~ oddziały 
Gt'entz~chut;m i Heimatscllutzu. Znak 
- i ucichł łoskot ciężkich butów. 

Z tego gatunku jest talent 
leny Samozwaniec. 

Magda- , nieważ chcieliśmy. by także strona ze­

Oczy jej, to aparaty fotografic7.ne o 
nader czulych socze\\ kach; pan i Ma­
dzia patrzy, o·bsel'wuje - i widzi w 
rzeczach. do których przywykliśmy od 
lat, w których niczego nadzwyczajne­
go nie zd ołaliśmy zauważyć - tyle 
smies7.no.'~ci, że nas poprostu wstyd na­
szei ślepoty. Nie odkrywa. byna~mniej 
Ameryki, lecz za. każdym razem jajko 
Kolumba. 

Satyra polska jest naogół dość płyt­
ka: poprzestaje na kalamburach i ko­
szonerjach - niema \V tych utworach 
naog6ł m o r a ł u, głQbszego znaczenia. 

Tern wi~ksza jest rola M:l.gdaleny 
Samozwaniec: n3. swoim sztandarze 
(wyrz.żaj~c się lnvieciście) wypi~ala 
p ani Mad:da hasło: w fi l k a z k 1-
c z e m! \Valczy nietylko z słodkim 
kiczem w literaturze ("Na ustach grze­
chu") , lecz także z kiczem w życiu, z 
obłudą, z zakłamaniem, z kabotyni­
zm em. z f r a z e s e m! \V~zystkie sla­
bostki Pobl,ów bierze pod mikro::-kop 
swej o·b~<;! n\"acji i szydzi z nich niemi­
łr·s !crn i o . l to jest jej najwiQksza za­
sługa. 

* 

wnętrzna Szorki była lad na i e~tetycz· 
na, kupiliśmy moc tych barwnych ma­
te(ał6w za grube grosze. Leź::tło to 
wszystko w artystyc:mym nieładzie i 
czokało na krawcowa... \\Ttem służą­
cy r.aanonsował jak'iś grafomal1k~, 
która przYE'zla po ,.in:ervie\\"". Wes7;ła. 
dnma bliżej Ilam nieznn.na i nie bu­
dZf).ca zbytnieg-o zaufania. Zaczął się 
wywiad: .. W jaki s.posób pailstwo ze 
sobą kollaboru 'o, ?.... ,.Jakie ofiary 
pF..ńslwO se·bie c-brali?" itp. Oświad­
<,zyliśmy tej pani 7. wrodzonym dowci­
pom m. in., że do ostatniej chwili od 
ludzi zainteresowanych pl'7.yjmu:emy 
łapówki za tlmicszczcnie, lub Ilieumie-I 
szc-:enie \\' Szopce. Owa dam], jakoś 
niebardzo bawila się z tego konceptu, 
natomiast bardzo zaintore~owała się 
- b~rwnemi jC'rlwabiami. Szczególnie 
wp·adła jej w oko trzymetrowa sztuka 
pc-maral'lczo\\"cgO atła~u. O-rlądala ją, 
flo<.~~i\\'iała. składala. spytała o cełl~ ... 
l(oniec koń<,ów. ~dy za chwilę spojrza. 
lem na stosy jed wabi. pomarailc7.0wa 
pbma gd ·de~ się 7.a.podzi::tłn... Dama 
wre~z<'io \!!Wilczyła wywiad i żegnała 
się z nami: 

.. NIc bQdQ państwu zabierała cza-
su ... ·• Na kon iec opowiem pewne zdarze­

nie, które miało miejsce w czasie na- ..... i atłasu!" odrzekła Madzia, 7. 
szej w~pólnej pracy Dad Szopką kra- zimną krwią. wyjmując jej z torebki 
kow~ką. buchniętą. sztukę pomarańczowego 

Pisaliśmy w willi I(oss.aków, w bu- atłasu ... 
duarze pani Madzi. Wszystkie meble * 
zawalone były materjalamI, jedwa-I Szkoda tylko, że i ta a~dota jest 
biem. atlasem i lamą, które to ko- wyssana z palca! 
szto" ności przeznacrone były dla 
Rzopki - na kurtyn~, kotarki etc. Po- ARTUR MAR JA SWINARSKI. 

Grupa pOW<3tallc6w śłąskich z okrcc>U pl'zeJp lebh;c)' tv\\ e.gll 

Chrlęst broni. Stoją. Nad nimi, na 
WZOii:YJtym kobiercu w obralllowulIiu 
jar7.Q.cych ~iQ lamp wisi czaruy orzeł; 
u doiu .. vidnie~e data:· 

2:). III. 1921 r. 
Ten dzień zbJjż.a)~.cego siQ "sądu 

dzie~owcgo" - sr:~dza Niemcom seu z 
oczu, wyrywa z legowisl{ i ściąga tu o 
r-ółllocy, ,vilnć prz) bywajQ.cych "emi­
gralllów plcbiscylow)"ch'·. W oddali 
słychać trQ.by i jazgolliwe piszczałki. 
Warczą bQi.:ny. Bunlią \\"e~o:c diwiQki. 
Płynie rozg!o:';nie WŚl'ód cis~y nocnej 
mai'SZ żołnicl·ski. Hozlega si~ echo po 
halach dworca. Ożywia siQ senny na­
strój i wszystkich oczy kieruję. si~ \V 
stl'OIlQ wej~:cia. \Vcbouzq. górnicy. Sre­
bt'lą się białe pióropusze i kity. Lśnią. 
się odświętllo ich stro~e! Zwarty sze­
reg kroczy dziarsko, dumIlic! Spręży­
ście zachodzi w miejscu i staje kolo 
estrady. Za g6rnikami zdążają prze· 
róż Ile delegacje. 

Graj", sztandary różnobrawna, roz-I 
wichrzonemi wstęgami! BlyszczQ. si~ 

w rz~si~tem oświetleniu zlotc litery .-) 
napi!;y, n::nwy cechów, gcsclscllaflów 
i bu IIdów! Poczty sztanuarowe lOZSta.­
wioDo kolo estrady, 

* * 
~uną teraz po peronie Ślązac~ki ..• 
Chusterzld 1. głów "purpurki" opu· 

szc1.a~q. na czoło, by zakryć oczy pr::ed 
rażQ.('emi ślepiami reflektorów. Za SIl!· 
zaczkarni drepczI! młode dzie\\ C7.<;ta. 
Długie, szel"olde wst~gj z Wal'kOcly po· 
rywa im wiatr i rozwiewu szel'olw. 

Stro:nisie rozgIQda.:q. siQ dokola ł 
podziwiajQ. wszystko: 

- Jezu ryny, patr ;:ą i nie poznajlł 
banhofu! 

- Piknie, co i:1o! 
- Ja, deutschery robiq. tak bez to 

glosowan i e. 
- Patl'lr.ta co narajbo\\anel 
.,Hei! Vaterland" - "Glosu'cie ,.;a 

OjczyzO~" - "ŚIQ-Sk jest, bYł i będzie 
niemi('cl,i l" 

- Będzie wasa. ale śmIerć - odlY­
wa.i~ si{) mężc~yźni. 

Urywa si~ nagle rozmowa, - wcho. 



dz[ burmistrz Werner. a za nim raJey. 
dygnitarze J palestra. Zajmują estradę. 

Zegar wybija pierwszą. ... 
Chłód nocy marcowej dotkliwię da-

Je się wszystkim we luaki. 
- Mie sa jus zimnol 
- I miel 
- Masba, zmarzlas1 

wam tak dobrze. 
Zdziwili się niepomiernie wszyscy. 

Jakież to bylo bolesne - wS7.ak z Pol­
ski przyjechała I Z Ojczyzny, do której 
oni d~żą. - i tak mówl?l •.. 

I\uclera zmarszczył czoło, uderzył 

pł~ś('ił w atół I rzekł: 
- Z głodu umrę, a cł)cę być wolny! 
- I my i my - odezwali siQ wszy-

scy. 
• • • • • I " .. 

Zmrok już rapadal - cisza ulega-

la izb~. 
Na ŚlQ.Sk przybywał pociąg za l'o­

ciągiem. prlywożQC ! ca/ello świata e. 
migrantów plebiscyto\\yrh - a była 
icb suma wielka . . . t9'lOOO. 

JÓZEF MILLOWICZ. 

- Nu, r.a fest! 
Zerwał "'ię ostry wialI'. Trzepocą. 

flagi, szeleszczą. proporczyki, powiewa. 
barv.·na wstęga l. napisem "Witajcie". 

Dzielniejsi wtężają. wzrok w dal 
wysziakowaną światłami sygnalów i 
zwrotnic, 8kąd spodziewają. się lada 
chwila pociągu. Jakoż zabłysło świa­
tło! Gwizd rozdarł powietrze! ZaJrżala 
ziemia - j na peron wpada 7asapana 
lokomotywa, a za nią. dlugi szereg 
luksusowych wagonów przybt'anych 

.~ i! miei[i [lY 8 na f~ l ra H ... 
Ofiary bezrobłJcia I nędzy - Wołanie o pomoc - Bezradn'aść 

ze złem 
Jedyna droga walki 

zielenią, które zbiegły cał:;!. ziemIę Rze-
87:Y, zabierając po drodze b. mieHkail­
ców Ślą.ska na rozstrzygają.ce, histo­
ryczne głosowanie, czyli plebiscyt. 

L ó d ź, dnia t3 stycznia. we znaki s7'czególnle drobnym rolni-
Dzisiejsze czasy, CEa~y ogóinego I kom, zmuszają rodziny icb do itzuka­

kryzysu i bezrobocia, wyclsnr:ly piętno nla zarobku w mieście, w któren" we­
nQdzy i głodu nietylko na miastach. dług mniemania szczególnie m/c.dzie­
lec~ także i na wsiach, glllie, dając się ży, łatwiej o prace;). Niestety. o pl'acę 

Trzask. otwieranych drzwi i okipn 
głuszy wzruszone na cze8ć przyjezd­
nych okrzyki "Niech żyj'ł··. Z wago­
nów wysiadają. pasażerowie - bur­
mistrz podniosłym głosem zaczyna do 
nich mówić: 

- Przybywacie tu na chwałę Oj­
czyzny, by światu pokazać, że Śląsk 
jest odwieczną. ziemią niemiecką ... 

- Kuderzyno, Kuderzynol Jesteście 
tu . " - ktoś woła i przerywa. 

Płaczą. dzieci. Lamentują kobiety. 
Krzyk! Tłok nie doopisania. Burmistrz 
nie kończy; schodzi z trybuny i poma­
ga. przyjezdnym wynosić walizki. Za 
jego przykładem idą. inni i po całym 
peronie uwijają. się cylindry f fraki. 
Wynoszą. teraz z wagor.ów Chorych. 
Pl';r.y każdym w białym fartuchu kro­
czy "scbwester··. 

Piskliwy krzyk: "Kudelino. Kudeli­
no" - nie ustaje. Wyjaśniają dziew­
czynie, że przed dworcem stoją jeszcze 
ludzie i tam pewnie będzie owa pani, 
a zresllQ. gdyby nie znalazła - są 
I,rzygotowane mieszkania z wygoda­
mi. Przyjezdno. zabiera koszyk i po­
spiesznie opuszcza paton. Na ulicy 
stoją tłumy. 

- Kuderzyno! Kuderzyno! - za­
ezyna znowu. 

- Maryjka! pójdź! pójdź! - odpo­
wiada. ktoś ~ gromady. 

Sala hoteliku "Polskiego Katolickiego To wsrzystwa Opieki nad Ilzlewc'lt:tami". Nil 
pierw8zym planie najGtar.;za pen"jonarju6zka. SO-letnia "ba.bcia" Witkowska, która 

od 11 lat mieszka na tej sali. 

Za chwilę rzuca się dziewczyna sta­
rej Ślę.zaezce na szyję i całuję. się 
czule. 

- Myślałam, co was nima. 
- la, jestem i stary Kudera jest, Na narodowYm, ugorze 

bo \\7ócił, wis - z Polski! 
J<:obiety szły wolno i rozgląda1y stę 

po drodze, szukając starego wojowni­
ka o wolność Ślaska. Na ulicach rojno 
11y łO i gwarno. Ślązaclka z Maryjką. z 
trudt>m dostały sj~ do domu, gdzie 
:\1aryjka zaczęła opowiadać: 

- My wyjechali z Essen w montag. 
Kazali przyjść w wieczór na banhof -
tus my przyszli. Muzyka taka festna 
była! Dawali wurst, bułki a kafft~e -
n hombonyl w poc:ągu rozdawali kart­
ki za Niemcem, a muzyka grała, poli­
caje chodzlll, a częstowali ł jadłem. 
lodna deutschrba pedziala, 1'0 jo będą 
I!łosowała za Polskę, nie Niemcami! 
Tus wa Polizeibeamtry zleCiały się. 
Joden peda: - "je wurst i slucha rtta· 
nia, będzie glosowała za nami". Tus 
wied1.Q., jak odes1.li, wycieplam z wa­
gonu wurst od nich i zatkałam uszy, 
coby nie słuchać muzykI. 

- Wurst kupuje ludek - rzekła 
I(uderzyna I głęboko westchnęJa. 

~wft biE'lił już kominy fabryczne, 
g.:ly do domu przyszedł I{udera i, 
zwieszają.c głowę rzelił: - Pocil~~ za 
J10cięgiem przybywa, już przyjechała 
'000 luda. 11 na cary ~tąsk ma przyje­
chać 192000 - przegraIlśmy. 

Kuderzyna podeszła do niego ł rze­
kłll: 

- Pan Bń~ jest. przecia - wygra­
n13'. Patrz Maryjlt!t przy jechaJa. 

Śll;!zak spojrzał na nią. smutnie, 
jakby mial żal, że przyjechała docedo­
wać o ziemi, na której nie mip.s~kl't, 
która ją nie ohchodzi! Taki glęboki 
7ĄJ do em ip,-rantów miał każdy Śllp:ak­
Polak. a jCSZC7.El ,vll;'kszę. nieml"iść do 
";r.\vabó\". któl'Z:f wytargowali u koali­
cji ten handel glo!:"ami. 

Część uczestników wieczorku plncówki 
l\I1odycb S. N, w Cborzuwie I. 

Lubau-a 
Aresztowanlo narodowo a. W dnIach 

3 l 4 b. m. dokonała tutejBza policja prze· 
slu·chania i aresztowała narodowców! 
Prątnicy, pow. lubawskl. Aresztowano 
ogółem 5 narodowców z klerow. Wydz. 
Młodych Str. Narod. z placówki Prć\Łnłca 
kol. Lugicwiczem na czele. (Ik) 

g.,d ętochloulce 
W nledzieJ,=, 30. ub. m. odbyło ef4! w 

świetlicy placówkJ Świt:tocblowskiej urG­
czystość gwiazdkowa, połączo!la złama.· 
niem oplatLIl. i skromnym wieczorkiem 
UroczYBtoś ć z C.7,aił kierownik placó\\ ki 
kol. Czechak \\ ygl .1t>zając okolicznościowe 
przemów ienie i dzicll1c się l uczestnikami 
oplatl,icm. W imf'niu wydziału powiato· 
WCIW przemówił kol. Roman Ing-Iot, tycząc 
piacówce Gzczę!iliweg-o ~owego Roku. Przy 
nakrytYC:l bUllach zasiadło 01\010 70 człon · 
kQw. ko l c~ anl, i przrgoto\\ały kawl! i pącz' 
ki. przy oświetlonei choince śpi('wano ko· 
lendy ! ~: eśni narodowe. W miłym na­
BtrOjU ba\ .... iono s i ę przcz kilka I/:odzin. 
Uroczy~tość przygotowana wtRsnern: środ o 
karni. pozostawia na uczestnikach b 
mile wra~cnie. 

Podal d7iewczynie ohojętnie rękę. 
llsiadł, zaTJalil fajk~ i po chwili po­
szedł na dwor7.cc \vitać emi~rantów 
przybywa;~cYch z 'VleJkopolski i b. 
Kong-re!"ówki. Już nie było deleg-acyj, 
ani orki pstry. ani mów. Zebrała. się 
gruka śtQznkó\v i czekała Cierpliwie Tus:t.:yn 
no. lJoci~~ . Przyjechalo ""SZYStklch 0- Ze Stronniotwa Narodowego • Tuszy-
koło 400 osób - ale pewna nadzieja nie. W sob;)t~. dnia 5. b. m.. ~ lokalu 
w r.'i:'lpila w serrn !'trapione. Stronnictwa odbył si~ "oplatt>k", pclt\czony 

Rudera zabrał do domu jakąś sh- z zaba wą dIn członków Stronnictwa Na 
rU5z1'ę przybyła z miechow!'kiep,'o. kt6- opłatku obecny był proboszcz miejscowy 
1'1;!. otoczono nairzulszą opieką... Widzia- ks. kan. Brzezh·l~ki . PI'zy opłatku odśpie· 

. I ' wano kclendę, poczem alos zabral kt>o ka · 
no w nieJ .Po !'K~ . • nonik, który w pięknych słowach zachęcił 

Przy obIedzie odezwaJa Się starusz· obecnych do \\ytrwanla w pięknych pol. 
ka.: sklch tradycjach I pracy społec~Dej. Po .,0-

·-0 ludkowie zło('f. l)Oeo by§ełe I płatku" odbyła się zabawa. która trwała do 
.eleU do Polskf nale!et, kiedy tu rana. Czysty dochód s tej imprezy przy-

nfósł 9'2.50 gr. Du!y "'ysf1ek w unąl'lzf'n!u 
opla tka pclo!yły koll'ta nki to tei zarząd ' 
składa im serdeczne podziękowanie. 

Aleksand .. o'Wo 
Ze Stronnictwa Narodowego • Alek. 

sandrolVle. Dnia 6. b. m. odbyło filę roczne 
walne zebranie, na którem jednollłośnie 
wyp"wiedziano się za pozostawienit>m sta· 
rego zarządu . Wybrano jedynie nowego se­
kretarza i zastępcę. Następnie p0ruszonc 
apra \Vę cen bi letów tram\\ ajó\\" dojazdo· 
wych. Postanowiono \\ ystcsować do ma~l· 
stratu m Alrksandrow8 podanie. poparte 
podpisami. W pudaniu tl'm mieszkańcy m. 
Alek'i-nndrowa wZl:,wa]ą magistrat o współ . 
działanie i interwencję w Uyrekcji I.ódz· 
kich Kolei Oojnzdcwyrh w ct>lu obn :1enia 
cen bIletów. Portanie to mn być przedł o żo· 
ne przed 15 stycznia Wrtlilki w tym kie. 
runku idą. IV szybkiem tl:'mpie i nalt'i~y się 
spodziewać. It sprawa ta zostanie uwień· 
czona pomyślnym rezultatem. 

PabjanicE' 
W dniu 9. b. m. odbyłc się zebranie 

Młodych Stron. Nar. w Pabjanicach pod 
przewodnictwem radnego k·)1. T . Olejnika. 
Rert>rat \\yglosil student Uniw. Pozn. kol. 
Ways Zygmunt, pocz('m wywiązała się o. 
ływiona dyskusja. Zebranie zakcńczono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych. 

W dniu 7. b. m. odbyło się zebranie 
zarzą.du Sekc'i dramatyczne; przy Stron· 
nictwle Narodowem w PabIanicach. 

\V nieJzit>lę. 6. b. m. odbyło się zebra· 
nIe Młodych Stronnictwa ~aordowego w 
Dobroniu. w lokalu własnym przy SZOf.llt> 
pabianickiej 

Tejte n!edzleli odbvlo 3" zebra nie ~lło· 
dych Stronnictwa . ' arodowego w 1l1uto· 
wie ~olo Pabianic ! we wsi KopyŚĆ p"d 
Laskiem. Na w;;zy.stkich zebraniach prl" 
I('genci wygłosili treści",e reft>raty poczem 
owawic1i ilprawy or~anizacYJne. 

Łask 
W dniu 7 b. m. odbyło ill~ zebranie 

członków Str. :'{ar. w Szarlku :\k!ua!n,· 
referal .q·głosił instrul,tor p':>\\ . Lask :'{a 
zakouczenie odśpie\\ ano Hymn ~l1odych . 

Zgie,.~ 
W środę. 9. b. m., w lokalu wJasnvm od 

było się zebranie Wydziału Mlodych Strun 
nIctwa ~3rodowe~0. J('den z kol. miejsco. 
we~o Kcla wygłooil referat o spra\\ach go. 
spodarczych. ~a zakOJ'lczenie zebrania od 
śpiewano .,Hymn \-f1oc1ych' ·. 

Dnia 12. b m w lokalu ·w)asnym odbyło 
.sIt: zebranie Strollnictwa Narodowegc. Re 
leraŁ WYllloslł jeden z członków Strunnic· 
twa Narodoweilo. Na za.koilczenie odśpie. 
wano "Hymn Młcdycb". 

w mIeście ł Jakiekolwiek, nędlO~ cho­
Ciażby larobkowanie jest niew\leroie 
trudno. gdyż w każdem pr1.ed~'ebior· 
stwie. więk::zem ('zy mlllejSl.em, re­
dukCje są. na por ·l.I~lłku dziennym. to 
też młodzież ze wsi czy też mnie\szych 
miasteczek. znalazłszy su: \.\ więkslem 
mie8cie bez żadnych 7.apasów. czy też 
oszczędności i. nie mając po w\l~k~zej 
części żadnych znajomości, staje wo­
bec tl'Udnego problemu, co ze Soobę. 
zrobić Latwiej sobie radzi w takich 
wypadkach mlolizież męska, nato­
miast o wiele gorzej przedsta\\ ia się 
sytuacja z młodE'mi dziewczętami. któ.­
re oie mając przygotowania do żadne­
go zawodu. przybywszy do dużegG 
miasta. dostaję się ~dzleś .. do obo­
wiązku". więk~zość natomiast "alęsa 
się po mieście l pada łupem r07mal­
tych stręc7ycielek nierlą::Ju, a nierzad­
ko hand larzy żywym towarem. 

Spoleczeństwo, rozumiejąc powyt. 
szy !i'tnn i, chcąc zapobiec z~ubnym 
wypadkom. p')stanowilo otoCZY~ 0-
chroną. podróżujące I przybyłe już do 
miasta dziewczęta. 

UtwOl'zyły ~ię we wszystkiCh pra­
wie krajach Europy jesZt"ze przed woj­
ną. z'wiązki, !apewniające podróżuję.­
cym i poszukuję cym pracę młodym 
ltobietom opiekę. Porlobn\' lwilpek po­
w stal przed wojną w \Varszawie. ' sta­
raniem hrabiny Przeździecklej, a 
wkrótce potworzyły się liczne filie we 
wszystkich prawie miastach Pol~kl. 

Najstarslę, filrę •• Związku Ochrony 
kobiet" posiacla l.ódź. U~runtowanfem 
związku na terenie Lodzi za.lęla się 
baronowa Anna Hefn:!!Jowa. która pr7.y 
współpracy innych pań za/ożyła hofe. 
lik Pf7.Y uł Przeja7.d 23 (familijne do­
my\. Mnfeiwięcej przed S-clu taty in­
stytucja ta. nosz~ca cl,arakter czysto 
Charytatywny 7.mit>nlla 'liwIJ n!l7W~ na 
.,PolskJe KałoJlckJe Towarzystwo O. 
pfe'tl nad Dzfewc2łtaml". 

Pożyteczna ta placówka ~8imuje 
obszerne pomieszczenie na 1 "piętr1.e f 
parterze Jasne. dobrle oświetlone I 0-
grzane !lnie mogą rlać pomies?c7pnie 
kilkutlziesi~ciu lokatorkom . Oplata 
miesięczna (zależnie od ~tanu ma­
terjaJne~o danei o~oby) wyno~i 10 I 15 
zł. choriaż równie rłobl'z~ 7Ił'lirittię tu 
czyste łóiko i opiekę 7.upplnle bit>rine 
dzie\YC7ęta. niepracujące ł niemogące 
nic npłacać. 

Ob~cnie czynione są !'taranla nad 
uruchomieniem ~zwalnl. która funk. 
cjonowała do 1028 roku. R następnie z 
powodu kryzysu zostala 7.!lmknlęta .. 
Szwalnia fa f11nkc;onować b~r17ie "a 
miej!'cu f będzie źródłem zarobku wie. 
lu dziewcząt. 

Na dworcach lórhkicb znaJduią się 
od wielu lat duże afis7.e. ostT7eJlRiące 
samotne podróżujące d:>:iewc7.ęta Pt'7ed 
zawieraniem J)rzv~or1nvch r.naiomn<Scł 
z podejrzanymi osobnil<amł, którzy 
niejednokrotnie sa członkami lIcznvl'b 
fesleze dziś handlarzy żywym towa­
rem. 

P07.a tern dvźurnfa na dworcncb 
;;pec'aTne 8.!!entkl TO,VRr7.ystwa (z żół. 
teml opaskami na rpku które inc!a­
rruj", snmofn1e nodrM.uil'ce d'/ip, '''7(>_ 

ta, n dowierlziaws7.Y "fę o celll ich 
przybycia ltierują do Toworzvsbva 

W~in'f zJazd T N. S W. 
War~zawa (PAT.) W piątek 

rozpoc7.t;'ly się obrady X\' wałnN!O 
7jnzdu 'fell'~atów kół To\\' ~al.1r7yrie1i 
Szkół Śl'ecł. i \Vyż . Zja7d nonl'Z('rhilo 
nahożf'ń~two Obrady 7 lllhialem "tu. 
kllkud'dE'si\'ciu delegatów zagaił wice· 
pre"e~ towal"'y!>twa 

Nastąpiły 2 referaty: pre7e!'a N. 
T. A. cir. HelI'7"I;skie'!0 któl'" mów Ił 
na temat: .. ~apr7vrft>l!'twl) n'11 .. kip w 
kraju. a s7k0lnictwo pol-kle 7fl ... rp ni­
c!}." oraz prof dr. Plasf'l'kie!!'n 7 PO'ma­
nia. któl'y w"glm' i! referllt p . t .. Knl. 
tura fizyr7.na iako 71l~adnlenie wYl'ho­
wanla. naroclow~o" 

Dals7e ohrarlv w:vpf'lnfłv ~prawo­
zrlpnll'l sekretarza sen. i komisji rewi-
zyjnej. . ' 
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fI! wie Im IIrO[!~em w o II 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 19 członków Stronnictwa Narodowego 

FrllnciB~ek L8i!kowskl 

W poniedzia ek 14 stycznia w sę­
dzie okręgowym w Łodzi rozpoczyna 
się głoćny proces przeciwko łódzkim 
działaczom narodowym z adwokatem 
Kowalskim ua czele. Proces ten budzi 
zrozumiałe zainteresowanie i zacieka­
wienie, ze \VzJI~du na samych oskar­
ż<>nych, jak i na oko!icznośd, to\Varz~'­
c zq,c e ich aresztowaniu. Przez długi 
czas opinja. społeczna przypuszczalo., 
że bQdzie on odtworzeniem słynnych 
wypadków z 3 maja, które miały mieJ­
sce w łódzkiej katedrze. 

Jak wiadomo, w dniu tym, w czasie 
nabożeństwa w Iódzkim tumie, doszło 
do znanych zajść. Szerszy ogół spole­
czeństwa nie mógł być dokładnie po­
tnfo~mownny o wypadkach, gdyż pra­
sa ze zrozumiałych względów milcza­
ła.. Zn.raz po. dniu 3 maja. rozpoczęly 
,;ię w Łodzi masowe aresztowania. 
Zamknięto w więzieniach okolo 30 lu­
dzi, w tern caly zarząd okręgowy, pre­
zesów i sekretarzy kół oraz wszyst­
kich kierowników Młodych S. N. w 
Łodzi. Aresztowanych umieszczono w 
więzieniach Sieradza i Łęczycy. Po­
częto prowadzić śledztwo. które trwa­
ło blisko 7 mieslr;-ry. Po jego Ukollcze­
riiu wygotowano akt oskarżenia i wy­
znaczono termin procesu. Aresztowa­
nych wypuszczono na wolność. Wbrew 
jednak przypuszczeniom, proces, któ­
l'y się rozpoczyna w poniedziałek, nie 
ma na celu rozważania zajść z dnia 3 
maja, a dotyczy cll,lkowicle działalno­
ści politycznej oskarżonych. Zajścia 
łódzkie są w tym oskarżeniu j&­
dynie fragmentem, któremu bal'llzo 
majo poświQca siQ uwagi. 

Jan ChvJna 

Na lawie oskarżonych lasiadają: majduj~ się robotnicy. obok starych. 
adw. Kazimierz KowalskI. kpt. re2, wypróbowanych w walce o sprawę 
Leon Gncgorzak, sludent Ryszar4 polską jeszcze z czasów zaborczych -
S:&częsny, Aleksander Stolarek, Stefan młodzi, pelni zapalu. 
Poc!o6rskl. Zygmunt Halaj. Jan ChoJ. Jak się dowia1lujemy, oskarżeni 
nacld, Antoni Czernik, Alaksander odpowiadać będą za rr.ekome r.ależe­
Pawlowsld, Kazimierz Patora, Win- nie do tajnych związków, rOlpo­
centy Kożuchowskl, Wladytław MeJ- wszechnianie nielegalnycb ulotek. roz­
ler, Tadeusz Warchol, Henryk Kona- powslcchnianie fałszywych wia,lomo­
ncwski, Feliks Kłerskl, Franci!;%ek ści, moóących wywołać niepokÓj pu­
LaskowskI. Stefan Robakowski, Hele. bliczny. opór władzy. 

Ławę oskarżonych zajmujc 19 osób. ~wiadków. ~lIędly nimi cały szereg . S 
na Kożuchowska i Marjan KraiowSki'

l 
Na rozprawę powołano około 51 

Reprezentują one wszystkie warstwy \\yższych funkcjonarjuszów brygad zczf;€ny 
robotniczej Łodzi. Obok inteligentów politycznych wydzialów śled~zych (raJY s7.(!reg funkcjonnrjus76w P r, 

______ ______ __ gen. wojsk poJsi\ich Józefa OI~lY"eo­
Wilczyń~kiego) kilku oficerów i pod-

S M UTE K oficerów żnn,larmerji wojsko\\ej , ofi­
cerów poiicyjnych i funkcjonarju5zó\' 

Na kamIenistym zatrzepało zrębie ••• 
legło źrenicą rozszerzoną., suchą ..• 
••. u dołu czarno i przepastne głębie .•• 
i pusto ... pusto bezbrzeżnIe .i głucho. 

Na pustej drodze zatrzeszczały żwiry 
krok jaldś straszny i długi jak wield .•• 
(I\toś już to mówił - śpiewał jakiś liryl<!) 
Ślady? - lecz czego? •. Wszal, to sen daleki. 

Karmazynowe krwią nabiegłe ustl' .•• 
••• tony bez dźwięku ..• ol\rzyki bez głosu ... 
••. o nagą. gałąź zaczepił:l ch usta 
splecionych z nocą popiaszczonych włosów. 

U skraju nieba siny bór się mroczy. 
Dal kiśnio drzemiąc w ciemnej nocy l<adzl. 
Z zbielałych palców roś spływa l broczy .•. 
- Dokąd mnie ciągniesz? Puść! gdzie mnie prowadzIsz? 

Skrzypnęła furtka - wyszedł I(toś bez twarzy; 
biegłem szcz~ślilvy w pokornej podzięce .•• 
lecz CIEŃ przystanął l załamał ręce .. • 
---,..----------
To był on - SMUTEK - mój wierny towarzysz. 

I\. DODRZYNSI\I. 

"Wielka Polska" 
Nr. 2 na rok 1935 tygoclnika .,Wiel- Stałe rubryki "Obrazki z dzl:;ziejszych 

kieJ Polski". narodowego organu wal- ~tosunków", .• Glosy z terenu" zawie­
ki, ~nwiera Ila wstQpic urtykuł zastęp- l'nją interesujQcy matel·~al. W .. Ga­
cy kierownika Mlo,dych Stronnichva wędzie obo7.owej·' p. t.: .• Pierwsze jas­
Narodowego na województwo poznail- kóll;:i" z\\ raca autor uwag~ na moili­
skie, Stanisla\Hl Czapiewskiego, p.t.: wość blisk.lch wyborów do sejmu. Ta­
"W świt idącej fali". Al't~'kuł "Atak deusz Poręba daje w feljetonie p.1.: 
tydowski na harcerstwo" odsiania ku- .W szesnastą rocznicę" l\ilka obraz­
lisy akcji wypadowej żydowsltiej. ków z powstania wfellwpolskiego Ca­
maiącej na celu juk llnjsilnie~sze prze- łcstronicowa kronika organizacyjna 
niknil;cie polskiego harcerstwa. "Ży- •. Na f"oncic walki o Wielką. Polskę" 
dzi - narodem kłamstwa" jest glosem zamyka numer. 
Żyda o .,moralności" i psychice swego Prcnumernta mjesi~c7.nn 35 gr. 
plemieni~. . kw~rtalna 1 zł. roczna 3.liO zl. Wpłacać 

Entuz;astyczny w swem nastawlE!- mozna za pośrednictwem P K O 
olu jest wiersz Aleksandra !{oźmiń- 205.471 lub przekazów 1'07.rachullko~ 
skiejo p. t.: "P"zysi!;gamyl" Jędrzej I wych. które nabyć można w każc1E'j 
Giert~'ch kontynuuje S\\lą pracę p.t.: poczcie. Adres adm.: Poznań św Mar-
"Polska na drodze do niepodleglości". cin 65. ' • 

Niektórzy z oskarżonych w procesIe łódzkim 

K I L pt. eon Grzegorzak Aleksander Stolarek 

PP. 
Pl'ocesem łódzkim interesujc si l' 

tala Polska 1'a ławie o~l\arżony~h 

zasiadają bowiem czlonko\\ ie Ob071 
Narodowego. je30 kiero\\ nicy na tere­
nie Łodzi. 

Jak się dowiariuJemy o~karżon:rch 
bronić b~Jzic caly szereg najiep;;7ych 
adwokatów polskic!1. Z \rnr~za\\ r 
p1'7yjeŻfl.i:a znany i (eniony dziaJacz, 
b d7.ieknn raJr adwokackiej. mec. 
Nowodworski, z Poznania r.a r07pra­
wę przybywa ad\\'. dr. Stani"ław CeH­
chowskl, znany i ccniony z procesów 
za czasów pruskfc~, gdzie \\ y5t~PO\\ ał 
jako obrOl'lca Polaków. o~kal'żonych o 
patrjotyczną d7.ialainość. P07.a tem 
ud7.ial w procesie \\ ezmą a,Iwokaci 1. 

r:aJwiększych rr,iast polski(h. 
.. Or~do\\'nik·· b~dzic podawal jak 

uajwierniejsze ~zcze~~łowe i'pra~ 
wozllanl~ ~ przebieg'l proce::;u. Pier­
u'sze sprnwozdanie uk:!li.oJ siQ ... ,: numc-
rze na wtorek. • . -
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zna iem zapytania 
Ogłoszona z tak znaczno ID OpÓŹII i.c­
niem w kwietniu 1934 r. ustawa o .obl.c­
cującym tytule "ustawa o ułatwIenIU 
spłaty zaległych skladek i opłat na. 
rzecz instytu'Cyj ubezpieczeń spolec~­
nyeh" do tej pory nie doczekała Sl~ 
rozporządzenia. wykon~weze.go, be.~ 
którego jej postanoWleł1la Ole są. m­
ezom wiQcej jak pa.pierowym wYl:azem 
dobrych zamierzell parlamentu l rzą.-

Papi3nlwe ulgi przy splaci'e zaległoś~i podatkowych 
Poruszając w ostatniem swem łatwienia. Mamy na myśli przede- nie, horendalny, Oto w połowie ~. 1933 

expose sprawę ubezpieczeń spolecz- wszystkiem sprawQ - zresztą. już pa- rząd powziął uchwałQ, w której wY­
njo ch, p. premjer zapowiedział grun- rokrotnie poruszanę. - zaległości w tknę.l zasadniczy kierunek akcji ~­
towną· reformę w tej dziedzinie, mającQ. spłacie ~lcJadek na. rzecz ubezpieczeń dłużeniowej dla płatników ubezp.e­
Usunąć, jak się wyraził dosłownie, społecznych. czeil społecznych. Od czusu powzięcia 
" ... niedorzeczności, niespraWiedliwości, Stan' rzeczy w sprawie zaległości tej uchwały do CzasU ogloszenia od­
przero·sty i krzywdy, od których aż się socjalnych jest, wyraiaj1łc siQ delikat- nośnej ustawy uplynQło 10 miesięcy. 

du... • 
Cóż jednak znaczą słuszne. zamIe-

rzenia tych naczelnych. CZ.YIl~llkó~v 
parlamentu i rządu - Jeśh Ole uzyczy 
im łaskawej aprobaty trzecia potQga: 
biurolo'acja? 

roi w tern pogmatwanem, ,,,"spartem o ___________________________________ _ 
Biurokracja ta już raz dala dowO­

dy, co może, pacząc sens dwóch okól­
ników ministerjalnych z r. 1933, \\" któ­
rych również by la mowa o spłl?-~ie za­
ległości ubelpieczen iowych \\ ov. czas 
to p. minister opieki społecznej. zarzą­
dził, że takie i takie ul!!i maJI). być 
prz\'znane płatnikom, lik\~lduJąc~:m 
zalpg-!ości powstałe przed dnIem 1 hp­
co. 1932 r. I cóż się okazało? Olo, .ze 

fikcję i po doktl'ynersku zorganizowa­
nem zjawisku, które nazywa się ubez­
pieczeniami społecznemi". Trudno ja­
skrawiej i dobitniej scharakteryzować 
powszechną. opinję w tej sprawie, I ~maunie i naitaniei: !i~~:~~::!::r; ;:':!:; rellaumia ..Ij[óf 
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Nie dziwimy ·się . że p.vremjer za­
żądał dłuższego czasu na przeprowa­
dzenie reformy ubezpieczen społecz­
nych, boć - jeśli ma być doprawdy 
gruntowna - wymaga studjów dłUgO-I lstatnie "6żnice 
trwałych i przygotowania. Co znaczy 

~~f~~~~l~z~~~~'7:dd~zOe~~a, n~ro~f~~~~~ Szukan-Ie dZI-Urv na całem 
prawie niema platnil,ó\\", posiadaJą­
cych zaległości z przed tej daty, bo 
władze podległe p. ministrowi na kon­
to zaległości zaliczyly wszystkIe plat­
ności, wniesione po 1 lipca 1931, a 
przeZllaczone przez pla~n ik~w na po­
krycie bieżących zabow I ąza li ! J ed nem 

z osławlon~ ustawą scaleniową. której 
sam rząd najchętniejby siQ wyparł. 
Niemniej jednak sę. w tej roz).egłej 
dziedzinie zagadnienia, które, bez 
względu na. zasadniczą reformę, wy­
magają l'ycl..Llego i wyczerpują cego za-

Dwu tlziestole'cie 
"Ziemi Przemyskiej" 

Doniosłe zna­
czenie prasy pro­
wincjonalnej w 
rozwoju politycz­
nym, społecznym 
i kulturalnym 

spo leczeńs twa 
potrafimy najle­
piej Chyba ocenić 
my tu na zacho. 
dzie kraju, gdzie 
prasa ta jesŁ naj­
liczniej reprezen_ 
towana i zapisa­
ła. się chlubnie \V 
dtiejaeh tej dziel- . 
nicy. Pod tym 
wzgl~dem inne dzielnice pozostały za 
nami daleko wstecz i pragnQćby nale­
żało, ażeby luka ta zostala. wyrównana 
w jak naj krótszym czasie. 

To też z prawdziwą satysfakcją. no­
tujemy wiadomość o tem, że w dniu 
13 bm. obchodzi organ narodowy w 
Przemyślu p. t. "Ziemia Przemyska." 
dwudziestolecie swego założenia i za­
razem dwudziestolecie wytrwalej, 0-
wocnej pracy na zajmowanej placów­
Ce. Nie byla to praca łatwa, gdy się 
zważy, że do zwyklych trudności wy­
dawniczych dochodziły jeszcze przeci­
wieństwa I przykrości, jakich los nie 
szczQdził pismu, mianowicie pod rzQ.­
dami zaborczemi. Sypały się kary, 
konfiskaty i szykany rozliczne, a raz 
nawet, podczas wojny, pismo bY'lo 
przez szereg tygodni w zawieszeniu. 
l\Hmo to wytrwało ono mQżnie na 
swym ważnym posterunku i dzisiaj 
może z dumą. spoglądać na miniony 
dwud7.iestoletni okres pracy. 

Założycielem ,.Ziemi Przemyskiej" 
byt prezes OrganizaCji Narodowej Fe­
liks Pl'zyjemski, późniejszy wicekura­
tor krakowski. Redaktorami jego byli 
w pierwszych latach prof. Władysław 
Tarnawski, później zaś koleJno prof. 
Stanisław Jurek, śp. Zdzisław Grodec­
ki, dr. Adam !{ropiński i obecnie mgr. 
Włodzimierz Bilan (fotogr.). N:t.zwiska 
te zYEkały sobie rozgłos wybitny i 
szcz.ery szacunek u miejscowego spole­
czeństwa. 

Jako pismo o zdecydowanym kie­
runku narodowym była .,Ziemia Przc­
mysl<a" również i w ostatnich latach 
narażona na liczne trudności i jest nią 
po dz.iś dzień. Liczb:t konfiskat, jakim 
ule:;~a od czasu wypadków ma.;owych 
oraz proce~ów. wytaczanych jej odpo­
wiedzialnym redaktorom, świadczy o 
tem nu.;wymowniej. Byl na, ... et czas, 
że wr,kutek stosowanego bojkotu pi­
smo na cały }nvartał musialo emigro­
wać do Lwowa. A jednak nie dało się 
ono temu wszystkiemu zepchn1ć ze 
swej ob.-ane.i lin), p-ozostało wierne 
wyrażanej od samego zalożenia idei 
narodowej, a wzamian za tę pracę mo­
że się pochlub:ć uznaniom i popar­
ciom społerzeństwa. 

"Ziemi Przemyskiej" j jej redakto. 
rom skJadamy z okazji przypadające­
go dwudzlestolccia życzenia dalszej 
owocneJ . pracy i pomyślnego rozwoju 
pisma. dla do!Jra kra.iu i s[Jrawy naro­
dowej. Oby ta.kich pism 'l CUłSeJ;ll po. 
v."Stawaio jak najwięcej! 

W ostatnim (z dnia 12. b. m.) nume­
rze "Pionu" znany JUŻ u~l'ze sklldinqd 
krytyl;; i C€sayista p. Jan Emil Ski\\", 
ski znów z wlaściwym .sobie tal('ntelll ł 
gorliwościq .. zająl się" spra wam: I'eIigji P. 
Sld\\ski. Jak sam zaznaczyl.-w istocie ma 
takiego bakcyla, co go gryzie i nic daje mu 
spokoju. Poprostu nic ml'~e pogodzić si~ z 
tem, że może jeszcze i.stn:('ć jakaś dziedzi­
na życia, klóralJy nie wykazywała .,zasau­
niczych spl'zeczllości" z założeniami kalo' 
licyzmu. 

Poklóciwszy z katolicyzmem kulturę I 
sprawiedliwość (artykuły na t{'maty: .. ne­
Ii)!ja a kullul"U" i "Czy herelyka wolnc za­
bić?"), pl':yr3tąpil obecnie do wyszukh\a­
nia ró2nic pomil!dzy pal'tstwem h katoli, 
cyzmem, i w p:crwszym etapie sW~'ch 
żmutłnych poszukiwal'} usIalił. że wycho· 
wilnic pat"lslwowe i \ .... ychow!ln:c religijne 
nie mogą absołutnie obek siebie współpm· 
cować. 

Wszystkie prace 1. F.. Skiwski('go ma ... , 
wspólną cechę ..:-. .. paszpol·tyzm··, jakby lo 
nazwał },al'ol łrzykowsld. Skiwski, pod­
chodząc do czlcwielia, pyta się przede­
\\sz)"slldem o paszport - "pokaż paszport 
- kto jesteś? Pisarz? Polal,? katolik ?. 
Dla niego wszystkie tc pojęcia sq calkowi­
cie równew:utościowe, a lem samem ze· 
stawiajn,c ,.Polal, i katolik", rozumuje tnl" 
jakgdyby z('stuwinl .. Połak i ~iemiec'·. IHo 
jest Polakiem, nie może być równocześnie 
konsek\\"(,lltnym katolikiem. Tell IlllSlpor­
tvzm przeszkadza Sldwskiemu do w\'ciq"­
liięcia właściwych wn;csk6w, pod~llOd~i 
bowiem do zagatłnienia całkowicie j('dno­
stronnie, wybiel'a sob:e z poś"ód wi('lu 
mo!\iwości właśnie t~ jedną. która Mile, 
piej odpowiada jego w"l'dzvnemu, jak di!! 
zdaje. poczuciu porzqdku, któl'e fłaje mllŻ­
nc.ść jak najsilniejszego rozgTaniczenia po­
szczegóinych elementów. 

Podobnie p('sll!puJe Skiwski w artykule 
.. \Vychowanie I'eli~ijne a wychowanie pali­
stwo,,"e", o któl'ym tutaj mowa. Z po,kód 
calego szCt'eg-u stanów, jakie si!! wytwUI'za­
ją, jako formy W3pó!życ:a jednostki, pa(l­
siwa i l\<"Ściola, wybral tl! właśnie, która 
najbardziej mu ułatwiala korzystne i zgod, 
ne z wl::.snem pl"Zckonaniem t'ozwio,zanic 
problemu. Postą.pił poproslu nil' jak po­
szukują.cy pru wdy, łecz jak człowiek. któ­
ry ma potrzebę wypowiedzenia się i. nie 
"umiejąc pożytecznie mi lczcć. wygłasza 
call';l'wicie tylko na subjektywiimie opar­
te zdania. Zal02en:em zasadniczem a zal'a­
zem jcdynem, któ"e moglo r111pl'owadzić do 
takich, a nle innych wniosków. jest to, że 
patistwo, indywiduum i Kościół bil to jed­
nostki społeczne e jednal,;o',vym zakresie 
samoistności i samodzielności. Przyjął po­
PI'OStU Skiwsld w odniesieniu do poj!!cia 
pat"ls I wa naj.;;kl"ajniejszq teorJ!!, a mia no­
wicie ,że pU11stwc jest odrl!bnym, zupełnie 

N,IJWY numer HPrasy" 
Wy,:;zedł z drulm grudniowy numer 

"Prasy", OII'gaml Polsl,iego Zwillzku WY-I 
dawców Dzienni!,;ów i Czasopism, redago­
wanego przez StanislawaI\auzika. 

Treść zeszytu jost l1a.it~pujo.ca: Edmund 
Soyrrieu ,,0 najbliiszych zadaniach ko!por. 
l.a2u dla prasy warsza' .... skiej··. Władyslaw 
Wo,lo.rt "Dział polski w bibljoól'ilfJi pl'aso­
wej Deutscł1es lnstitut fur leitungskuntłe". 
Sumisław ){nu'zi!t •. BI Zjazd Federacji Mię· 
dzyna.rodowej Związków Wydawców", Me, 
mo.rjały Polskiego :':win,złiu Wydnwcćw na 
111 Zjazd Federacji 1\1 i r.dzyna.rodowcj Wy· 
uawców; Ankiely PolskiegJ ZwillZku Wy­
dawców; Głos niemiecki o dzialałno~cI 
Po·leldego lwia,zku Wydawców; nekłurna 
i radio w Stanach Zjedn, Am. Półn.: Nowy 
typ CI!'ganizacji ogłoszenie tej: I(si~;i:l,n, 
pI'aSIl i propoganda w Niemczech; :Zycie 
O1'ganizacyjne; I{ronika krajowa; Ustawy 
i rozpoI'zqdzenia dotyczące prasy; PI'aSII 
na slel'oklm świecie; Lileratura prasowa. 
Cena zos·zytu 2 zł 50 gr. Do nabycia w 
a.dministracji "Prasy·-. Warszawa, Krak. 
Pt'zcdm_ iO m. 11, w większych k&ięga.r-
niacb i w kioskach .. Rtlchu". . , 

o własnych silach rstni('.fqcym bytE'Tft Z słowem okazało się, że są tylko wleg­
dru~iej struny takim byt('m jest I\ościól. I łości za' bieżące ~kladki. ale "slal'ych", 
oto te dwie mocarne siły rozrywają pom:<:- przy których spłacie miano stosować 
dz)" ili('bi(' jednostkI;. która w.tpj rOZI.\'I·y\\ce ulgi, _ niema. 
tytanów jest tylko przedmiotem. materja- ·w ten sposób administracja spaczy­
)~m .. a nie istotą e ' własnych wartościach. ła sens okólników mini<;terjalnych. 
Oczywiście przy takich zało!eniach musi • 
się dojść do wni">5ku. !e .. \\łzje·· t~'ch dwóch Obecnie sytuacja się powlarza. Je~t u-
Pc:tN Sil zupelnie ró2ne I o wspólpmcy nall stawa o ulgach. ale w ciągu 9-ciu mie­
wych.)wywani('m jeduostki nie może być sięcy adminisll"acja nie zdołala (1) 
mowy. wygotować rozpol'ząLlzenia wy konu w-

Na szczęście je<lnak dla na!! - jednO-, czelYo. 
stek. la~ ~Je nie jest. Wprawdzie pańSI\\ll, W tych warunkach nie można siQ 
a wl:~cł\.vle gr~py. rz~dząc~ch ~ard.z~ c~ę- nam dziwić, że obawiamy się, iż zupo­
~te u"I1U,lCl trak .0\\ ać Jedno"tkę led~ me Ja- ..• _. p prem 'Iel'a r('forma. 
ko przedmiot wladzy, jetlnaliOwo! f~kt WleU7.~ana, przez :.' . I 
pp.wnych tendencyj, majllcych źródło w ubezplec~en ~połecz.n~ ch albo \\.Ogó e 
ambicjach I'zqtłzącej kliki, nie może być nie b~dzle mIała mlcJsc~, albo. tez. \\y­
bmny jako jedyna iwylączna pou"tawa padnie tak blado, bledZIUtko, Jak tego 
l·ozważa(}. bęLlI). sobie życzyć panowie z biuro-

Większość t('oretyków prawa pub1icz· kracji ubezpieczeniowej. 
nego sloi jednak na stanc wisku. !e pali· Dawniej można było liczyć nn. su-
6l\~O jrst tw~rem. wy?ikającym z(' s~olerz, kurs p. ministra skarbu, że mianowi­
nl'j .nntury. Je.dnostkl powst~I~'m me dla cie w interesie skat'bu państwa popra~ 
r(,!l\Jzowa~la je~o własl!ych, .Ja~lchś .,pal~' wi zdolność płntniczo. obywateli. wy-
slwo\\y~'h celów, le.cI JedYnle.1 wyłqcz~le . ob': k" c·"żarów. socJ·alm"ch. 
z u,,"aJ.\'l na dobro ]ednn.stek J zlotonej z m~s~a~ą~ nlz 't .• Iy .. -
nich grup)' społecznej PI'zy uwz!:l~dnicniu D~lsJaJ ! ~a na~zleJa za\\IOt.l.la. bo. 
takie~o J>unklU wir/zenia wnio.ki p. Sldw- wIem mll1łster fmans6w. !okuJQ~ ren; 
skiel.\'o przest3jq być jut tok oczywidlt>, tę wieczystą w zakładach ubezpH'czCll 
guy2. jeśli pI'zygniatajl\ca \\ ic:kszość IlrUP)' długoterminowych. je~t zainterc"owa­
~p~~~cznej otlO\~ ie się za wYChllwan!em .re· nv \V znacznych Llochmlach lyeh7.c 7.~-
11~I.lnerT~, te panstwo nie m01e pO~\"ledz!('~, kładów. Pr1.t'slał wi~c przeć do oum­
te ~~tłZ.łC wycho\\ywać obywalelI w .. P?- żenin ('i~żarów socjalłlych. 
f{anlzmle państwowym", a ró\\ nocześnle N d . b"· ń c: I c"-
sil! powoi) wać na swą misję r('a!izowania a .spra~\t,1.. li ezplccze :po e u-

istnienia dóbr jednostko\\ ych i spolecz- nych WiSl wlellu znak zapytania. 
nych. 

Z "TEATRU POPUL,tRSEGO" W ŁODZI 

"Diabeł w Łodzi" 

"Teatr Popularny" w Lodzi. Scena z drugiego aktu "Ojabeł w Lo IJz i", 

Teatr "Popu13 my" w Lodzi, po całym terJll'etowanie posta w "ojców m:n ~ta" r1Z­
szeregu wspa.niałych sztuk granych z po- śm.:et3za. do lez i no\\et najbuI'Jzie; 7.n­
wodzeniem, olśnił znowu Lódź niebywałą t\\larrlzł!lleg-oJ zmUc:iza do rozluźniellia 
atrakcją· Jes~ niq aktualno - lokalny wo- zt!ol"7.knialej maski w serdecznym śm:e­
weuil rewjowo - opcl·('tkowy w 3-ch ak- chu. 
tach pióra K. Brzct3kiego p. t. "Ujabeł w Gra poozcze~ólnych art~-r3t0\\, pi"kne i 
Łodzi" . I" pomys O\\C uck01'ac;e, (na UI\ at!~ Z:l",łU2·U-

I(omu jut !upelnie zbrzydlo !ycie, kto Jp pyszny fr!' .:mcnt d 1\ ·:::r ·:a Ka : i"k :l'>!o) 
widzi caly świat w czarnych kolorach \\ r(\,;7cic d·:· .. l,onlll'l : ~t1.;tr'l·~ ' l.. muz,'czna 
klTZySU i podatków. kogo trapią protesty pod k:cr. p. L. D 11'.;;:\ - tw:orzo ('dl ue .,.. 
i wierzycie.le - nich w te pędy mknie do r3w)m rodzai_' w:do\\'.;ko, ktar" kaiJy, 
"Popułarneogo". Upije się tam, jak wint>m. stary czy mkdy P')I\ :nien zvbp(Z\"ć. 
racami tryskającego humoru. Ujrzy, jak Ku uwadze Czyte~nik.jl\ ztli.na ·~Z\"ć na­
na dłoni, całq Łódź w karykaturze wraz I.eży, i2 Tetar .. Populal·DV" w I.edz: · C;; ; lo 
z jej brudami, kanalizacją, s1arozakonnq Je.dyna bodai PIIICO\\ l,a kU:IU:-a na. r.Jz~n­
gwardją starego miac;;ta, nie \ .... yłącza.iąc me polt3ka tez tadm'ch obc': ch na lec 'a­
szer~gu P?Ptll~rnych . w naszym grodzie lości i nrzymieszek : jakc ~aka <:"orina >'1St 
06obIBtośCL . N Ierru!ooiJerna satyra ChIOSZ-

l 
ze wszech miar na poparcie lak na 6zer­

cze wS~Y6~klch na. prawo I le\~·o. ~ie sz)'ch \Vll.1"I;I,\V społcczcii6twa JlPlsk : ('l!O . 
SZCZ~Zl rukogo. Nlezwykle do\\clpna in- Kada. 



CZY istnieJe zycie '0 I bem ziemski 
W przestrzeniach miedzyplanetarnych bł~dz~· zarodki organiczne 

Czy inne pllanety poza ziemią są tak:te 
rlJamieszkane przez. ist~ty tyjl\ce? Jeśli 
tak, to ezy są one podobne do ziem.skich? 
Kwe.stja ta interesuje nas odd.awna, jed­
.nak 

dotychcz.s pozostaje z.gadk ... 

Narazie z naukO'\ .... ego punktu widzenia, 
mQ1cmy tu dać tylko takl\ odpowiedi.: 
01 [auka stwierdziła niezbicie, 1e istnieje 
wiele planet o warunkach klimatycznych 
i ~eolo!{icznych, analogicznych do naszych. 
Nic więc nie stoi na przeszkodzie istnie­
niu tyrua poza ziemskim globem. 

I tu -na(\uwa się następujące cIekawe 
zagadnienie. Jeśli SI\ istoty :tywe na in­
nych planetach, to 

w Jaki sposób ODe powstały, 
gdzie 100t tródlo ich :tycia' 

Oddawna rozmaici uczeni doszukiwali 
się samoistr.eg'o powstawania tycia w 
.martw&j naturze lub próbowali tchnąć :ty­
cie do cia l nieorg-anicznych. stworzyć 
sztuczną :tywa. kQmórkę. 

Co pewien czns obie~a świat sensncyj­
:na pOg'loSlka. 2e oto zagadka ~ycia z08ta­
ła rozwiązana, te 

wreszcie udało się martw" materIę oży. 
wić. 

I tak nanrzyklad niedawno doktór Burke 
próbował zapomocą radu ożywić zelaty­
lIę. Próba ta, po<lobnie jak inne, okar:ala 
się ek8perymentcm chybionym. 

Mu.simv więc ostatecznie podtielic! zda­
nie angielskiego fizyka. lorda Fultona, 
.który orzekł, t') materia nie da sip, sztuc!';­
nie OŹy\vić, chyba pod wpływem tywaj 
substancji. 

Nalo:ty zatem na innej drodze szukać 
rozwiązania rozwatllnl'go zagadnienia. 
Otóż 

istnieje teorIa tak zwanej "paDspermJ''', 
teorja, która w -ciekawy sposób wyjaśnia 
rozpowszechnianie tycia. w przestworzach. 
\V przestrz{'niach międzyplanetarnych 
.błądzą znil\Omo male miltroori{anitmy. na-
8ienia tycia, trafiajĄ na planety J, jeśJl 
\\arunki sprzyjają, zapelnia.ią je tycIem. 
Teorji tej da I poczQtek FI·llnt.:uz, 8nlca­
Guyon de MontJivant, który twierd%i, te 
pierwsze tycie na ziem! zbudzłl, zarodki 

z księżyca. 
Teorię ~ę Ogl061l jeszcze w rOKu 1821. 

Wedlug teorjl pa nspcrmj i wS'Lyatki~ 
tw<>ry ol'gnniczne w6z~chś\\'iata skladajĄ 
się z komórek, bp,dącyrh zwiąrknmi tYl'h 
samych picrwinstków. a \Vi~c głównie w~­
g!a, wodoru, tlenu i azotu. 

Jaka-t sila unQoS! tyciooajne 'komórki 
w llr7.estrzenie mh:dzygwiezdnc? Odpo­
wiedź na h> pytani!' daje intcTooujqca 
teorja ciśnienia światła. Pierwszy Euler 
w roku 17!6-ym wypowiedział przypu­
szczenie, te 

IaJe świetlne wywłeraflł ciśnienie lIa cłalo, 

na które padają, dowiódł UlŚ tego teore­
t)"cznle Maxwell w roku t873-cim. 

Obliczono, t.e na.jsilniej, mianołVłtie % 
siłą dziedięciokrotnie swój cię.tar prze­
v.yt.szającą, odpychana jest kr'lpla o śred· 
nicy 0,00016 milimetra. Zarodki wielu 
bll.kteryj mają średnicę 0,0002 do 0,0003 
milimetra. a istnieją bezwl\tplenia jesz~e 
mniejsze, istnlt'nie bowiem na;;it'nia o 
średnicy 0,000016 milimetra jest motli\\c. 

Jeśli idzie o 

Glas trwanI. wędr6wkl m1ęcłQ'plA1letanae' 
to obliezon'l, te mikroorganizm po opu­
SZczeni u ziemi jut po 20-tu dniach prze­
kroczy ol'bitę Marsa. po BO-elu orbitę Jo­
wisza, po 1 i-tu micsiącach Neptuna. nnj­
Dlitszego zaś układu sloneczneg'l, Alpha 

Mecz bokserski kociaka z tygrysiątkiem 
w nowojolbkim o~:de liOOloSiCZol1ł'JD. 

sienia zbyt dłułtl, tembardziej, te Centaurł, d06ięgnie po uplywie dziewięciu 
tysięcy laL .. DlJI .... tur. w tych pnestnenlach docho-

Naturalnie lwia częś~ tych wędrujących 
komórek ginIe, &Je wystarczy. by jedna z 
jakIegoś tryljona, opuszczającego ziemię, 
padla na odpowie<lni grunt, by wskrze­
sić :tycie na innej planecie. 

dzi do 220 stopDi zimna Aczkolwiek stwierdzono wielką odpor­
nośf zarodków na czaił. temperaturę i su­
.,zę. to jednak ten o.statni okres ddewięc! 
tysięcy lat, Jest, być mo:te, dla tycia na-

(- 220 CelsjU6ta). Natomiast w obrębie 
łednego układu .,łonecznego procca ten jest 
mo.tliwy. -

Walka dwucb kobiet o miliony po mężu 
Tajemnica śmierci sy'na amerykańSkiego króla tytoniu 

W Wins!()fJ Sa1em w North Ca.rollna w I plantacji i sprzedaty tyt<lniu. Gdy umnrl Chłopaczek miał zaled\\;e .ooś oś.!.emflaśc~e 
Am&ryce toczy się zacięta walka o miljony - I czy dziewiętnaście lat. Jak SIę ożenIł. 
po kr6lu tytoniowym neynolllsie. Stary zostawił swemu synowi 25 milfoD6w Wkrótce malżel1c>two mu się sptzykrzyl~ 
neynolds zgromadził olbnymiq, fortunę 1. dolarów. Jak równiet jego :tonce Annie Canno<n l 

wzieli rozwód. 
e~~~~~~~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rlQooldspo~uhlłwten~~dru~ton~ 

slawną nn Broadwnyu Libby HoOJman. któ­
ra zdobyla sobie rozgłos jako "torch sin­
ger", czyli "śpiewnczl,a - podpalaczka", o 
pięć lat odeń starsozą. Ten 

ślub zakończył dQ tragedją, 

00 w prurę miesięcy po ślubie miljonel' 
neyno-lds straci! :tycie w tajemniczych 
okolicznościach. DQ tej pory nie stwierdzo­
no p<>nad wSlZell;:q wq!pliwość, czy odebrał 
sobie życie czy też zost.ał z.amo-rdowany, a 
jeśli zCl~tal zamordowany to llrzez kogu: 

Poszlaki były takie, ~e ndebrał sobie 
~ycie, ale 

cala sprawa była l jest okryła tajemnicą •• 

Tera<z P<> jego śmierci pierwsza i druga 
żona neynoldsn kłócl\ się o miljoOny po mę­
:tu. Pierwsza toOna chce cale 25 miljonów, 
mimo. że wzię1a z nim rozwórl, i druga tak 
:;atn11. 

Piel'w,.;.za lona dO\\oOdzi, że, gdy 

Podczas igrzysk sportowych urząd,zony('h w kfl,pieli~ku Palm Sprlngs w l{nl!fQrnji. 
jednym z najbardzieJ ntral\cyjnych "num ,~rGw' byl wylicig "bjal~'ch kulisów", ciqg­

nących w zm<ldcrn'zowallrch ril(&2-!lCh pi~kne Amerykanki. 

Reynolds tenil się drugI raz, b)'l j~zcze 
jej mężem etyli, te popełnił bigamję, bo 
ro~\Vód w • 'e 'adzie b) Inielegaln:. • 'ie 
WSl}omina ona o tem.ze sama też \\., szla 
zamąt drujti raz a WIęC też popelnilll hi­
gamję. Gotowa jest widocznie na \wt i~t 
do więzienia 7.a bigamję, 

byle tylko dostać miljony. 

I)l'ugll.tona, ,I.lbby fIolman, utrzymuj/l, 
~e mąt był roz\"il'ctzony z pierwszą ~{)nl\ ł . 
jalw rozwied(lony ożenU się z nią. a więc 
miliony jej si~ nn.l\:\tl\ i jej synowi, który 
się urodził po śmierci jej męta .... Reumatyzm plagą społeczną 

Osoby dotknięte reumnty1.mem stn- rozwoJowI choroby. Przy reumo.tyim\e 
ją się często chronicznie cierpiącymi stosu:o się przyjmowanie 2-3 Hlb!e­
a czas:ami inwalidami, zw~aszcza w tek Togalu 8-4 rnzy dziennie. TogaI 
przypadkach w porę niezauważonych również stosuje się w czasie jU! roz­
i nieleczonych. W naszym wilgotnym winiętej choroby: w reumntyźmie, ar­
i malo słonecznym klimacie, objo.wy trctyźmie, podagrze, nerwobólfH'h, bó­
reumatyzmu s~ łatwe do ~postl'zeże- Inch głowy, gl'ypie i przezl~biclłju. 
nia, a rozpoczęcie w porę praWi<1 łOwe-1 To~nl jest dobrym środl{fcm przociw­
go leczeuia, możo zapobiec dalszemu ból o\\') m i przcciwgol·~czkowym. 

Jak 81\dy te spra.wę rouqdzl\ ~ trudll{) 
[XlwieJzieć. Tyle willoczne, ~e Libby Hol-· 
man wyszla zaml\"- w najlepsEej wiel'ze za 
cZłowiel,a rozwiedZionego, a w argumen­
tach pierwszej żony hl'al, jest dobrej wiary 

OEtra ·.,skosla 
- To przecie kntdy osl01 roeumie, te ja 

mam rację. 
- A le ja nie rozumiem I 

ng 4875 
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wala się rozmytłltlniom. Jerzy uailo"'al na­
rtec~on. rozerwać rozll'low" lecz Mable 
przerY':\'ala mu zawsze: 

- Jerzy, nie wysilaj się, to l tak nic nie 
pomoże. 

Kapitan kłopotał się o nią naprawdę 
powatnie. równioż doktór Gronderi kręcił 
glową i rotU niozadowolonl) minę. 

Nazajutrz po wizycie Jerzego u sędziego 
a wi~c drugiego dnia po pogrzebie, doktór. 
sicdzłe J młodymi w salonie, zagadnQ.ł 
Mnble: 

- Moja panł, tak dalej nfc może być. 
- Dlaczego? - zapytało dziewczę zazł· 

wione. 
- Zaczyna mi siQ pani niepodobać. 

Wygląda pani okropnie. 
UśmiechnQła się boleśnie. 
- Cóż mam zrobić, kochany doldorzef 

Wszak lO, co przd.yłnll'l w ostatnich dniach 
nie może minąć bez śladu. 

- Oczywiście, rozumiem to dobrze, ale 
nie należy siQ tak bezwolnio poddawać 
cierpieniom. Tembardzlej "ani, która ma. 
jeszcze inne obowią.zki, nie powinna. tego 
czynić. 

Mable spojrzała pytają.co, doktór zaś 
citgną.ł dalej: 

- Mlm na myśli brata pani i na·rzeczo­
nego, ludzi, którym na pani zależy i prlez 
wzglłd na nich winna .panl dtać o ~OWi6 
l .. , to Dł •• eł pa.nl łOWiDAoRi.. .. 

- No to PQwled%my, prawie kaMy. 
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tak wspaniałego pogrzetu. Zebra.ła S1ę ca­
la kolonja angielska z członkami posel­
stwa brytyjskiego na czele, nie brakło 
również inn:vch cudzoziemców. oraz naj­
wytworniejszego miejscowego towarzy­
sŁwa. Nn.wet rząd włoski przysłał swego 
reprezentanta. 

Jorzy prowadził Mable. Dył głęboko 
przejęty, wszak zmarły był mu prawie oj­
cem. Opanował wzruszenie, jedynie prze· 
szedł go dreszcz, gdy staną.ł nad otwartym 
grobem. Martwo spoglądał na otaczająclł 
go rzeszę i popadł w zadumę, a gdy usły­
szał łagodne, pocieszające sIowa knpłana, 
wydało mu się nagle, że wśród zebranej 
gromady ludzi widz:i śniadą. twarz i białe, 
blyszczQcc oczy fakira. Ale była to tylko 
sekunda, jak w1zJa, która się nagle i pręd­
ko zniknQła. 

Następnego dnia udał sIę do sędziego 
śl('dczep,-o, aby zapytać, czy przcsIuchnł 
I1indusa. SpOkojnie wysłuchał opowiada­
nia sędziego, a gdy BartoJini zapytał, czy 
nto uznaje teraz bezp<ldstawności swego 
podejrzenia, odpowiedział wymijająco: 

- Moje zdanie jest przecież tak mało 
znaczno, że nie warto sobie zaprzątać niem 
glowy. 

A gdy spostrzegł, że sędzia był tą. opinjlł 
zdz1wio'lY, dodał wyjaśniajq.co: 

, UUoU Fakira" 
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Taniusie w zielonyclj kalJefuszaclj 
'.eol11ieJĆ przez ,. 71crement 
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12) 
W Pwrytu mies'zka 1"Odl!!eństwo, A­

da I Dob, o.;ieroeclli po śmierci ujca. 
Ot! rejenta dowiaduj/\ się, te 7..Oslali 
niemal bez środków do tycia. Wobec 

tego Bob postanawia wyjechać na 
posadę do Afryki. Ada zaj udaje się 
do CT.terech kuzynek, staJrych panien. 
mieszkajf\cych w prowincJ.onalllem 
miasteczku. l\uzynkl te. J)rzezwnnc 
"paniusiami w zielonych kaIJl!lu· 
szach". tworzą czwórke o bardzo kon· 
serwatywnych zapatrywaniach, jed· 
nakże przyjmują Adę serdecznie. 
'tIlloda paryżanka nie czuje się po­
cz:\tkowo dobrze w n.owem otoczeniu. 
Pewnego Jnia, przy układaniu rze· 
czy w swoim pokoju, rnujduje pa· 
mi~rnik jednej z kuzynek, obejmuj~­
ey jej pl'zeżycia miłosne. 

Ada nie bez trudu powstrzymui .. 
wybuch śmiechu. Ależ ten amaut jest 
okropnie śmieszny. 'Widocznie mył 
właśnie ręce, bo rękawy ma jeszcze 
:tawini~te, a kamizelka zapięta tylko 
na górny guzik odsłania trójkę.t ko­
szuli w popielaŁe i zielone paskI. 

Głosem poważnym, który niegdyś 
tak wzruszaJ Marję, a który Adzie wy­
daje się grobowym zaprluje: 

- Co pani sobie życzy? 
- PrzychodzQ z polecenia. księdza 

dziekana ... 
- KsiQdza dziekana? 
\Vidoczuie jest zdziwiony, że ka­

płan, tak po.vażny, zajmuje się jego 
osobIJ.. 

- Tak ... P"zyniosłam bileŁy ... 
- l\:olejowe? ... Dziękuję. . .. NIe 

wybieram się nigdzie. Podróżowałem 
już aż nadto. 

Biedny człowiek, wspomnienlo tych 
podróży w daremnem poszukiwaniu 
uspokojenia i ciszy sprawia mu przy­
kroŚĆ. 

- Nie!: .. Bilety na tombolę, którą. 
urzą.dzamy na rzecz biednych ... 

- A to co innego! ... Proszę ... 
Wskazuje ręką. drzwi do pokoju z 

twarz~ pogod nQ.. 
- SklJ,pstwo nie jest jego wadą! -

myśli Ada. 
Wprowadza ją. do jadalni, prawie 

poz1)awionej mebli, ale jasnej, c;.;ystej, 
posiadającej tapetę w kolorzo kremo­
wym z różyczkami. Itlą.c przez kory­
tarz opuszcza rt:kawy i zapina kami­
zelkę. Świeży zapach tarby olejn.ej UI.­
łaskotał Adę tak, że się zakrztusiła. 
Pan Hvacintho oddalił się natych­
mia!':t. Za chwilę powrócił ze szkiank'ł 
wody i kawałkiem cukru na tacee. 
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- Musi być dobry człowiek I -
myśli Ada. 

Wrzucił cukier do szklanki i długo 
mieszał wodę. 

- Proszę, niech pani wypije, to pa­
ni ulży ... Woda jest bardzo zimna 
"odpuściłem" ję. przedtem. 

- Dziękuję ... To było chwf1owe. 
Czyżby się napra\vdę zaniepokoU? 

Odpowiedź Ady sprawiła mu widoczllQ 
satysfakcję. 

Ada korzysta z tego; rozpoczyna 
przemowę tonem patetycznym, który 
widocznie trafia do przekonania słu­
chacza. 

- Czy zauważył pan, jak liczba nę­
tb:llrzy wzrasta przerażająco z d nia na 
dzień. n'zcba, tak jak ja, dotykać się 
niedoli ludzkiej na każdym kroku, aby 
ocenić, jak katastrofalnemi grozi ona 
rozmiarami. To jest wprost nie do 
wiary! 

Stoi naprzeciw niej, przytakują.c 
swą głową" na wzór posążka Buddy. 

- Ksiądz dziekan uważa, że każdy 
powinien pomóc w realizacji tego 
wspaniałego dzieła. Za kiika tygodni 
odbędzie się wielka tombola, połączo­
na z artystycznym wieczorem na rzecz 
biednych parafji Not,re-Dame. Przy­
puszczam. że szanowny pan też zechce 
wziąć udział w zbożnem dziele . .. 

- Tak! ... tak! 
P. HyaclnŁhe wydobywa z kieszeni 

spodni duża portmonetkę, na której 
pozostaly ślady złoconej wieży Eiffla 
ora7. napisu: .• Pamiątka z wystawy 
1900 r." Wydobywa z niej monetę: 

- Nie wiem w ,iaklej cenie sę. bile­
ty ... Proszę dać mi ich za t y I e. 

T y l e przed'lfawia dwa franki. 
- Chętnie dalbym więcej, ale nie 

jestem bogaty? 
- Mówi to sarno. co Shlżl1Ca Fleur­

viJIe'ów. - myMi sobie Aria. - Gdyby 
wiedzinł, .że całę. tę komed.fę gra si'} 
Jedynie dla niego! 

Ale on nio p{)deirzewa nic7.ego: "PO­
dal monetę i oczekuje ześlad.a.mł nIe­
cierpliwości ode 1 ścla panienki. Ale tĄ 
nic ma bvnn 1mniel 7.nm.faru odeiść tak 
prędko. Wolno kalłgrnfnie porlnis: 

- Hyach1the! , .. A imię, Jest wol· 
no wiedzieć? 

- Urban. 
- Al.. C7.y 7. S7.eref!t1 ra:f!idyf 
Śmin10 rzurone żnrfobhwe Fyłnnlo 

zd7.iwilo #!,o. n le i 7.rohllo prT.yjf'mność. 
potrąąn. o historie. .lego żvwloł. U­
~miechn~J sit) lekko. krzyżując ramio­
na na. okn7.ałym brzuchu. 

- Patronem moim Jest nie papież, 
ale m~czellllik. 

W głosie jego zabrzmiała nuta 
szczerego smutku. 

- Szczęśliwy, kto cierpiał, albo­
wiem lal"nej zazna slooyczy pociosze­
nia., jak powiedział Chaleaubl'iand. 

- Pani łubi poważnych autor6w! 
- Nadewszystko. 
- Pani ma. dyplom? 
- Mam jeden... s7.orer~kll 
Ada r.tUciła lo z takę. powag1J., że 

Hyacinthe nie wie, jak ma to przyjąć. 
Umysł jego p,racuje zbyt se1'jo. aby 
m6gł z łatwością przerzlicać si~ z to­
matu na temat. Ale olo Ada za~knku­
jąc go wowu najbardZiej niespodzle­
wa'lym zwrotem: 

- A zatem powrócił pan na stare 
śmieci! 

Zdumiony jest do tego stopnia zda­
niem Ady. że na uwa~ę odpowiada: 

- Pani jest za mloda, aby mogła 
mnie pamiętać. 

- Bez kwestji, ale tyle nMłucha­
łam się o panu, że' szczerze zapragne­
lam poznać. 

- O mnie? 
- \Viem bardzo duzo o panu, f to 

rzeczy, któreby pana niemało zadziwi­
ły. 

- Coo? 
- Może pan nawet nie wie. Jak 

bardzo przyjaciele pana r.ierpleli. gdy 
pan wyjechał przerł dziesięciu laty. 

- Moi przyjaciele?.. Jacy? ... 
Nie mi~lem ich nig<iv. 

- Tak pan są.d?i? .. Ksiądz d7.h~­
kan .;eszcze w ostatnich dniach mówił, 
jak świptohliwa była matka pana. 

- Mama ... 
- WSlY~Y. którzy młeJf S7.c1.c,!1t'łe 

7.nnć ję.. SA niepocieszeni z powodu 
jej .. orlelścia. 

- Nikt w tym stopniu co .fal 
Zupe1nfe slczer:r.e, wydobywa 7. kle­

sl'!enl dużn. cht1crtk~ w kratkI;' f wyelG­
ra. nią. oczy, żałośnie pocię.gają.c no­
sem 

- DODrze. że pan nle naleiy do 
MMll tych lud·d. kt6t'7.y clo !!lc"'!'~cta 
not1'7:ł"bn l n. konie.c'r.nłe, aby w domu 
bY'la k"b:~tn. ... dzieci ... 

- Jn? 
- Tak, .. Pan p1'7eeł!'ż jest urny-

gll'm wyżs:r.ym. '. Panu wystnrc7.y 
wie(hn. ulminc;t kobiety. ucrnlowio 1.Ą­
~·" ... tą. panu dzieci, a ksią.żki przy ja. 
dół. 

- Tak . .• W znsad1.łe ... 
- r.7.y moina sobie wY~"rn7.f~ 

8zcl.Qśliwszą egzystencję jak pańska' 
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- Przyznaję, ze wszystko pncma"'!a 
'Za niewi'Ilinością fakira i że obecnie nic mo­
że pan iJrzedsiębrać przeciwko niemu ja.­
kichkolwiek kroków. 

dnia, prał!"ftłc odwlec wyjawienie chorC!mu 
okropnej wieśei, oświadCZYł Karalowi, że 
u ojca objawiły siO ślady lekkiej inf!uen .. y, 
z klórll w rzymskim klima.cia trzeba by~ 
lin,rdzo ostrożnym. Nie jest to nic pownZ­
:nogo, ale \V ka.idym razie ojciec musi 
osiem do dziesiOeiu dni pozostać w łóżku. 

Przeprosił sQdziego za wIzyto i pożegnał . 
się. 

Jerzy zaczę.ł równicż wlJ,tpić w slusz­
no'ść swego podejrzenia.. Nic miał dowo­
dów, ba, nawet nie wyobrażał sobie, jak 
fakir mógł dostać się do mieszkania i po­
pełnić mord. Uczepił się myśli, żo zbrod­
niarz wszedł przez okno od strony ogrodu, 
gdyż nic widział innej drogi. Mimo braku 
dowodów wierzył niezbicie, że sprawcą był 
Hindus. Było to wprawd!ie niczem nie 
uzasadnione . uczucie, ale opanowało go tak 
silnie, że nie mógł się wyzbyć tego podej­
rzonia. 

Nie mówił jednak o tern z Mable, bo cóż 
zresztą minł jej Powiedzieć. 

W dodatku oboje mieli sporo kłopotu 
z l(:lfolem. Slan jego nie uległ wprawdzie 
pogorszeniu, przeciwnie, rekonwalescen.­
cja miała przetieg spokojny, chorego jed­
n::tk uderzyło zaraz, pierwszego dnia po 
zbrodni, że ojciec nie przyszedł go odwie­
dzić. 

Gdy !{arol spytał siostrę o ojca. Mable 
- widząc siQ w sytuacji be'z wyjścia, od­
parła cez namysłu, że ojciec zaziębił się 
lck~{o i musi leżeć w łóżku. R(,wnioż dok­
iór Gwnderi, gdy prz)"SZecll nastQPnego 

l{arot uwierzył, lecz odtęd kilkana.ścle 
razy dziennio dowladywnł sio o zdrowie 
ojca. To raz pytal. czy ma gorllczko, lub 
czy śpi; lo znów czy Ola apetyt i co robi,. 

DI~ ł.:nble I Jenego kaide z tych pyt:tń, 
na które musieli opowiadać, co robi osota. 
już nieżyjąca., było mokli pełną. udręki i 
bólu. I{aźde na nowo rozdzl-crałozwolna 
zrastaję.cą ranę w ich sercnch. Opowiadali 
l{arolowi. jak się ojelec czuje, co jadł na 
obiad, Jakie kSi/łżkl czyta, lub do kogo pi­
sze, a gdy p6inlej przechodzili obok drzwi 
do sypialni zamordowanego, zdawało siQ 
im, jakby w pokoju tym leżał naprawdQ 
ehory ojciec. Pod wpływem tych ro;;m6\v 
- młodych ollanowała szaleńcza my~l, że 
zmarły wyjdzie kt6regoś dnia ze swej sy­
pialni. ' 

Mable była wypadkami ostatnich dni 
tak przejęta, ie czasami odchodziła. wprost 
od zmysló\v. Od dnia pogrzebU nie wyszła 
Jeszcze na miasto. Przesiadywała albo u 
Karola, ograniczajQ.c Jednak wizyty, gdyż 
męczyło j" ciQgle opowiadania o ojcu, albo 
IW Aloniet ,dUł .ladala " fotelu 1 odda-

Apostolstwo, które pan wziął na sie­
bie jest najpiękniejszem ze wszyst­
kich. Pan kształci mlode ~erca. Mądre· 
mi palcami urabia pan niesfomą gli­
nę dliecięcych umysłów. Otwiera pan 
błędne oczy na piękność świata. 

Panu Hyacinthe brak tchu; pierw­
szy raz ktoś mówi do niego w ten spo­
Sób. Nowe horyzonty otwieraję. się 
Ilrzed nim. Wydyma pi~rś, jak mie­
chy organowe i wyrzuca z zapa/cm: 

- Tak, rzeczywiście, to jest moją. 
zasługę.! 

- Nigdy nie mogę patneć na pro­
fesora bez uczucia uajwyższego podzi­
wu. 

- Pani? 
- Tak ... Bo czemże jest protesor, 

jeśli nie siewcQ. wyższych idei. Ziarno, 
które pan rzuca, może wschodzi powo­
H. Ale kto Sieje we łzach, ten zbiera w 
radości. Ktoś spelnia Jakiś czyn wiei· 
ki, imponujący. Kto wie, czy nie dzieje 
się to za sprawQ. tego małego ziarenka, 
zasianego przed laty ręk~ nauczy­
ciela? 

P. Hyacinthe uśmiecha się . Porwał 
go zapal panienki, gdy mówiła o jcgo 
podniosłej pracy, ogarnia go pesy­
mizm, gdy mówi o jej rezultatach. A 
że jest zwolennikiem bezwzględnej 
prawdy, zabiera głos, nie coia;ąc się 
przed możliwościo. zabicia złudzcń 
dziewczęcia: 

- Odmalowała pani wizerunek 
profesora, używaj~c na ten cel ImjpiQk 
niejszycb kolol·Ów. Niestety, porl,reto­
wi brak rysów podobielistwa. 

- Czyż być może? - zawołała Ada, 
udaj~ zdziwienie. " 

- Zapewne, gdyby uezniowie byU 
piJni i uważni, rezultat pracy Pl'OfC50-
I'ÓW by/by mniej więcej taki, jak go 
sobie pani wyobraża. Ale uczniowie, 
to jeden w drugiego gałgany, nicponie, 
którzy nie myślą o czem innem, jak o 
dokuczaniu wychowawcom. Nie o~iQ.­
gaję. żadnych korzyści. bo nla ('hcę. ich 
mieć. Po skończonej rekreacji klaszczę 
\V ręco i wolam: "Et nunc crutlimini", 
co znaczy: ,,'Viedza was wola". A oni 
dł'l) się jeden przez drugiego: .. Do bu­
dy! do budy I" 

- To okropnel 
- Przed zaczęciem lekcji muszę 

przez jakieś dziesięć minut dzwonić 
i walić UnjQ. w pulpit, aby się uspo­
koili. 

- Straune stosunki I 
- Zna pani Verona? 
-Niel ... 
- Ach, to łotr nad łotrami! ... Py-

tam go wczoraj po wykładzie o wojnie 
o StAlly Zjednoczone, kto to był Ko­
ściuszko, a on wali mi z całQ. bezczel­
nościł: "To był bardzo porzt!dny fa.­
cet, wujaszek z Ameryki!" No, proszę 
pani, czy to nie może człowieka szlag 
tra.fić? 

Ada nadaje glosowi swojemu łzawy 
odcIeń: 

- A zatem jeśli pan nie ma wiedzy 
za żonę, uczniów za dzieci, a księ.żek 
za przyjaciół, musi się pan nudzić, jak 
mops \V szufladde ... 

- Zdaje się. 
- To niech sie Jlan ożeni! 
- Zapóźnol 

- Ponosi pan ka~. Wszyscyście 
jednacy, wy mQżczyźni! Póki jesteŚCie 
młodzi, nie chcc się wam iść do ołta­
rza ... Nic chcecie wiązać sobie rą.k ... 
Udnjecio wielkich panów w salonach, 
donżuanów na ulicy .. TIozbija('ie się 
po świecie ... Podróżujecie ... 

- Przysięgam pani, że nIe byłem 
nigdy donżuanem I 

P. IIyacintbe Jest zmieszany w naj­
wyższym stopniu. Gorączkowo zdeJ­
mujo okulary, wyciern. gwartownie, 
wkładA i znowu zdejmuje. Ada spo­
strlegn. przy tej sposobności, że oczy 
małe, choć dziwnie wypuklo. 

- Aż przychod:1.i d7.iet't, - ciągnęła 
Ada - w którym spostrzegn,cic. jak 
źle 7.t'Obiłiście, nie 7.aklada.~Q,c g-niazda 
rodzinnego ..• \Vtedy, p{)wiacacie so­
bie poprostu: zapóźno i za,'tł~biacie si~ 
w bezwlad7.iel ... Ale do licha. trzeba 
przeciwdziałać! TrzebA. przeci\nb:inlać, 
panie Hyacinthe. Kobieta jest koniecz­
na mężczyźnie! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

, 
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- Ach. o to ltl~ cłIO!łd, nIe taką zwolennIczkę sceny, Jak panł, po­
winniśmy koniecznie zatrzymać przy nas. 

- Zapóźno! - szepnęła, a Herbert czul, jak zadrżała, mówiąc te 
.łowa. 

NIe opuścił tt'ż jej ani na t'h",il~; ile razy spojrzała nit niego, tyle 
razy spot)knla jego spojrzenie, peJne ognia. i zachwytu i to j~ cokol­
wiek onieśmielało. 

- Jakże pani jesteś pięknę.! - rzekł do niej po cichu, pochylfł 
.ię i tręcil kieliszkiem z nią. - I JY.)m)'śle~, że tyle pil;kności ma się 
zmarnować w prozaicznem życiu domowem, to okl'opność! Te białe 
ramiona, które wprawiłyby rzeźbiarza w zachwyt, przykryte ciemnem 
płótnem, te ręce, trzymająoe łyżkę kuchenną - ja sobie tego wcale 
nie mogę wyobrazić! Życie uśmiecha się iIo pani z innej, pIękniejszej 
strony! 

Anna słuchała, oddychając prędko i głęboko. Nie od~lmęla się od 
1l1ego; z ot'zyma na pół przymkniQtemi słuchała jego pięknYCh słów 
z prawrlziwą., rozk~zą i chciwością,. ' 

- Chciej pani tylko! Wola - to Już połowa potęgi - nalegał da.­
lej. - A jeśli potrzebujesz do tego przyjaCiela, który mógłby ci pomóc, 
to ja nim jestem. Moje imię też coś znac~y, użyję całego wplywu, ca.­
łych sil moich, wszystko co mam, czem jestem., skladam u stóp 
twoich! 

Twarz Anny przybrała wyraz niewypowiedzianej gorycz,. 
i smutku, 

_ Nie mów pan już więcej! To być nie może! Jestem zamężną I 
- l nie kocbasz pani męża - i dlatego źle pojętego obowiązku 

wyrzekasz się wszystkiego pięknego i dobl'ego, co życic ci dać może 
_ zawolał HerbCl"t nnmi~tnie, -- To jest mOl'dcrslwo, któl'e popeł­
niasz sama na sobie, a pt'zecież w żyłach twoich plynio takie krew 
artystk: ! 

Anna skinęła glo\\ Q. i rzekła: 
- Tak, po matce! 
- Więc b~dź pani odważnI). i zerwij więzyl . Za przyszłość ja et 

zaręczam - za pl'zyszłość, w której mglh;te marzenia. o szczęściu urze­
czywistnią si~! Czy to pani nie \\ ystorcza? 

A nna !Opuściła głowę. aby ukryć lzy. cisnące się do oczu. 
_ Nie mog~, ach! nie mogę! - wyszeptała z rozpaczą· 
Paweł rozśmIał się głośno i szyderczo. 
_ Pi~kna pani - rzekł - mnie imponują tylko te kObiety, które 

potrafią wznieść się nad wszelkie przesądy. Albo, albo! Ale wahać 
się pomię(l7.y temi i ow~mi życzeniami skarżyć się, tracić odwagę, to 
wszystko uważam za najwir:kszy nicl·ozsQ.dck. 

_ Mój Boie, więc co mam robić? - zapytała Anna, składajQ.c 

ręce, ' 
Spojrzała znoWU w błyszczlłce oay aktora, który patrzał na nią. 

z takim zaChwytem i triumfem i znowu d6znala jakiegoś uczucia. 
obawy. 
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Marjl Jeszcze 'tV całym swym blasku i zdawał9 stę, te wytworna ta. 
kobieta n 'gdy pevvnie nie zestarzeje !i~ i nie zbrzydnie. 

Berta ujęła delikatnI! rękę bratowej i pochyliła się nieco ku n~. 
-- Słuchaj, Różo! - szepnęła złośliwie - ludzfe szyd Zł już z twa. 

go nowego kaprysu - szydzą z tego młodego człowieka, który się nie 
waha publicznie składać ci bohly - a mógłby być twoim synem. Czy 
zaWsze musisz dawać ludziom powód do płotek? 

- Moiebyś zechciała zają.ć się twemi własnemi sprawami, Bertol 
Nie, wiem, czy cię ustanowiono mojQ. opiekunką. Dosyć źle, że Sił lu· 
dzle. któr7Y nie rozumieją przyjaźni duchowej. 

Róża-Marja rozśmiała się przytem szyderczo i spojrzała wyniośle 
na twarz ł1ieprzyjaciółki. 

Berta Murner wzruszyła gniewnie ramionami. 
- Nie chcesz nigdy słuchać, jesteś zbyt dumnł łzanadto mędrt­

Ale ja ci przepowiadam, że proste zasady !lkromnóści, któremi ty lu­
bisz pomiatać, pomszczą się kiedyś okrutnie. 

J odeszła, uradowana te m, że udało jej się powiedzieć bratawej 
Jeszcze jedną przykrość. 

Róża-Marja zamyśliła się nieco, a oczy jej przebiegły salon -
tam - tam stał Wiktor, zajęty Ciągle jeszcze rozmową z Fiisslem. Nie 
mogła się dosyć napatrzeć na niego, tak pięknym, idealnym, nie wi­
działa go nigdy dotąd. Wiktor odgarnął włosy z czoła - robił to 
zwykłe, gdy był wzruszony - Róża znała już ten ruch i uśmiechnt­
la się . 

- Berta jest szaloną z !lwem i domysłami - s7.epnęla piękna ko­
bieŁa - mam tyle rozumu, że się w nim nie zakocham. Ale on mnie 
zajmuje - jestem ciekawą, jak się duch jego rozwinie l chcę, aby to 
było mują zasługą· 

Wieczerzę podano w wielkiej sali jadalnej; Róża zaprowadziła teD 
zwyczaj u siebie, że dla uniknięcia naL'zuconego i czasem nieprzy­
jemnego sąsiedztwa przy jednym wielkim stole, jadano przy HCll!­
nych małych stolikach. W chwili. gdy po-dnieceni winem goście stali 
się nieco swobodniejszymi i głośniejszymi, skinęła Róża na Wiktora. 

_ Chodź pan do mnie - rzekła prędko. - Jakże ci się podoba 
moje towarzystwo? 

Wiktor pochylił się I dotknął ustami białej ręki, leżącej na stolo. 
_ Dziękuję pani. dziękuj~ stokrotnie! To jest życie, jakiego do­

tąd nIe znałem, to życie wymaga wszystkich sił. jest powiewem świe· 
żego powietr7.a. które wypędza wprawdzie wszelkie niejasne uroj~ 
nia, ale natomiast daje poczu,cie Własnej istoty, 

Ri):'a-Marja śmiała si~ wesoło. 
. '1'7y szampanie i sztucznem oś,~ietłeniu, zapatrujemy "'ł 

ir!8 t' . .la w(,1zystko, niż we dnie. mój panie poeto. W obet'nych cza­
sach .!lodzi jedyme o walkę o byŁ. Ludzie stawają do tej walki ałbo 
razem albo jeden przeciw drugiemu. każdy d~ży do swego celu nie 
pytajQc, co po drodze depcze nogami i co nicuważnie niszczy, Kto 
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wldtiwie pojmuje zyefe, teft zwycięży, all) egoiT.m pozMta'e zawsze 
jednym l najglówniejszych warunków naszego istnicnia. 

Westchn~la lekko i posunQla brylantowy naszyjnik. Jasno i wy· 
rainie wyZllala swoje zasady i zrozumiała je sama dopiero teraz do· 
kładnie. Egoizm był najgłówniejszą podstawą. całego jej życia. 

Wiktor wziął jej wielki, biały wachlarz z piór i rozwilll!J go. Sil­
na woń perfum u, jakiego zawsze używała, uniosła się nagle i zawró­
ciła bardziej jeszcze głow~ Wiktorowi, niż wino, do którego nie był 
przyzwyczajony. . 

Nowy świat ukazał sl~ przed oezyma jego dus1.y, a w tym świecie 
panowało jcdno tylko bóstwo, Róża-Marja. Ona była doświadczonł 
w podobnych rzeczach i wiedziała dobr-le, co się w sercu jego dzieje, 
to tei w pięknych jej oczach zabłysło zadowolenie. On, młody, przy­
stojny, o bujnej, żywej wyobraźni, nitl widział wśród tylu ślłcznych 
dzicwczą.t i kobiet, żadnej innej, tylko jł sam~! Z zalotnym uśmi&­
ehem wyj~ła mu wachlarz z ręk1, w tej chwili bowiem przycisułł 
!pióra do ust. 

- To nie dla pana! . 
- Niel Masz pani słusmo'~ - szopn~l, patn:ęc j~j w oc~. -

Sorce moje i głowa, wszystkie moje myśli są zajęte Jedynie pani'), 
ltóżo! 

Poruszyła. lekko głOWą.. 
- To przejdzie I Pan nie wieez jeszeze, Jak. zmiennem jest serce 

ludzkie. 
- Ja wiem tylko Jedno, że cię uwielbiam! 
Odważył się rzeczywiście na to, że szepnął jej swe goręee wy· 

znanie. które w tej chwili jak ogień paliło jego serce; jeżeli się na 
niego rozgni e\ya, t o będzie milczał i cierpiał, ale uczucie jego było 
silnieJszem, jak rozum l wola. Róża milczała, na pozór spokojna zu­
pełnie, a białe jej palce przesuwały zwolna łupiny migdałów na ta­
lerzu. 

- Gniewasz się pani? - zapytał, pochylając się ku niej. -
O, Różo, Różo, ja nic mogę inaczej, ja ... 

Uśmiechnęła się, nie patrząc wcale na niego. Miłość Romea -
miała teraz to ... czego pragnęła. 

_ Dzieckol - szepnęła. - Pomyśl o twej żoniel 
Wiktor uderzył gniewnie ręką. o stół. 
_ Nie chcę jej! Nie chcę! Cale moje tycie, które poza mną, wy­

mazane z mej pamięci, prlcdem.ną. życie nowe, obok ciebie, Różo 
Marjo! 

Nagłym ruchem rzuciła łupiny na talerz, podniosła głowę i spoj-
rzała mu prosto w oczy. 

_ Dobrze, Wiktorze! PnyJmuję twoje nowe życie! 
Z cichym okrzykiem radości, schylił się Wiktor nad jej r~k" tny-

mając~ wachlarz, ale go odsunęła. • 
_ l nic jcstem nawet dosyć sentymentalną, aby w.yoorazać 8&-

bie, że wyrzlłduun krzywdę tej, która nos1 twoje nazwisko. Należa.łd 
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pewnem. że Anna sŁała !Ię bohatel'k~ wlerzom - wiedziala !!lama 
o tem, a pan Hellwig nie omieszkaj utwierdzić J~j w tem przekonaniu. 

Zap:>mniała o mężu, o domu, za.pomniała o niezadowoleniu z ży. 
cia, jakiego w ostatnim czasie raz po raz doznawała. Oto było praw· 
dziwe slczcście! Dlatfgo warto żyćl 

Stała się też zupełnie innł w tych kilku godzinach, gdy jej teraz 
wszyscy składali hołdy, gdy pan Hellwig w uniesicniu caloweł jej rę· 
ee, a Dallmannowa z prawdziwem uszanowaniem na nią patrzala, 
podziwaj~c jł prawie tak samo, ja){ Heli jedwabn~ suknię. Anna nie 
posiadała się z radości i prawdziwy szał ogarną.ł całą jej istotę. 

\V tern upojeniu mogła myśłeć o niczem iUllem, co było poza UJ. 
salł - przys·złość jej, to była nast~pna minuta nowego zachwytu 
szczęścia. O, gdyby można ZSłrzymat bieg czasu i spełnić do ostatniej 
kropli ten pubar radości! 

Paweł Herbert stał przed nią. i wpatrywał się w jej śliczną, zaru­
mienioną twarzyczkę. 

- Winszuję paru - rzekI, podając jej rękę. - Z takiej koleżanki 
możemy być dumni. 

- O, gdybym nił tylko byłal - odpowiedziała I podniosła ku nie­
mu piękne swe oczy. 

- Wszakże to zależy od pani. Przy takim talencie l takiej pięk­
ności - cały świat stoi na twe r07.kazy. 

Anna westchnęła a na jasnem niebie teraźniejszości ukazała jej 
się demna chmura jej - małżeństwa. 

- Niestety - nie! - zawołała żywo. 
- Ba! Kto widzi piękny cel przed sobą, ten jest nfero1.sądnym. je-

źeli nie stara się osiągnąć go z całł energją i silę.. Przecież jesteśmy 
panami siebie I możemy zwalczyć wszelkie przeszkody. 

Trzymał zawsze jeszcze jej rękę, która drżała, zdradzają.c jej wzru­
szenie. 

-Nie! - odrzekła znowu Anna i poruszyła głową. - Ale ja nie 
chcę teraz o tem myśleć - cheę raz, tylko raz - być szcz~śliwą.. 

- Jakże skromnI). jesteś pani - tylko raz - szepnął Paweł. 
Ujął potem jej rękę, wsuną.ł pod swoje ramię i zaczął z nią cho­

dzić po sali. 
.- Wszakże zostaniesz pani na kolacji, czy wolno mi prowadzić 

cię do stolu'! Albo czy już może kto Inny, szczęśliwy, mnie uprzedził? 
- O, nie! - odrz-ekla, patrząc na niego. - CieszQ się z znajomości 

z panem. 
- D1.aczego? - zapytał niedbaYe, udaj~c, że jej nie r07.umie. 
- Bo słyszałam wiele o panu i raz widziałam pana. występujące-

go na scenie, 
- Widzisz pani, to Si ujemne strony naszego życia. Jesteśmy 

wlasnością, publiczności, ludźmi, których wszyscy znają. 
- To właśnie jast pięknem! - zawołała Anna z mocnem przeko­

naniem. - Bo kto pana ~na, ten. cię podziwia. 
llerbert uśmiec!lał się, ścisbjęc lekI'!) j ej ~kę i r'Z"'kł: 
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Legenda ludowa 

ak brał-kwesłarz winem djabla upił 
i o mało co nie ,nawrócił ... 

\V czasach dawnych, gdy tak w 
Polsce jak w krajach sąsiednich mia­
sta rzadko byly rozsiane, klasz.oruw, 
a zwlaszcza kościołów nie było tak 
wiele, nie jak teraz, kiedy prawie każ­
da \viększa wieś ma swój własny ko­
ściół, klasztory, skąu pl'omielliowala 
nauka wiary, kultura i życie wy;i;sze, 
klasztory i mnisi, w owych "b:oJidr' 
czasach średniowiecza, we wielkiej 
mierze skazani byli na uobroczynllctić 
luuzką. Ś\vietny obraz tych stosunków 
zostawił nam Adam Mickiewicz w opi­
sie ks. Robaka. kwestarza, a my tutaj 
chcemy zanotować następujący wy­
padek. 

Pewien braciszek-kwestarz z klasz­
toru pod miasteczkiem H. w Niem­
czech wracal wł::u:nie z kwesty po 
okolicy. Dobrzy ludzie byli ho:ni. tor­
ba kwestarska pe]na by la uatlców 
i cię;i;ka ogroll1n ie, przytem dzień był 
skwarny i upalny. Przechodząc obok 
oberży tumskiej braciszek pomyś.ał 
sobie: 

- Wlaściw.ie Swo'e na dziś zrobi­
łeś, ludziska byli SZCZOdl'ZY, 3"0ręco 
jali w piecu, spragniony jestc:?, czemu­
byś na chwilkę nie wstąpił i odpoczą!. 

Jak pomyślal. tak i uczynił. Wstą­
pił do chłodnej oberży, a piwniczy. 
widząc poważnego gościa, wielcc wa­
ŻIlC sobie taki zaszczyt, w mig l>osta-

Po'kusa byla nęcąca .•• 

wił na stole przed nim pokaźny dzban 
winka, naturalnie zn. dobre Siłowo 
i "Bóg zapIać'·. 

A trzeba było wiedzieć, że prr.eklęty 
kusy d~abeł JUŻ oclclawna miał chrap­
kę na braciszkn. i chętnieby mil łatkę 
przypiął i figla spłatał. Już dawno go 
kusił pod najrozmaitsz:)mi postacia.mi 
na wsi i w micście, ale nada.remno. 
M~dry brat kwcstarz zawsze zawczasu 
I)oznał djt1.b~a po roóach i kopytach 
i zaraz go modlitwą i krzyżem świę­
tym przywitał, wyklęciem i egzorcy­
zmem pod żebra zaicchał, tak, że dja­
beł jak niepyszny ogon stulić i zmy­
kać musiał. 

Już djabeł zniechęcony zabrać się 
do innej duszy zamyślał, ,;,dy nasze~o 
braciszkn. u~rzał wchodzącego do 
oberży. 

- Stój - zawołał przy takim skwa­
rze z pewnością spragniony będziesz, 
więc chętnie się nar>ijesz. a moja glo­
wn. już w tem, żebyś sobie paleczkę 
zalał dobrze. a wtenc::as już ln.twiej 
dam sobie z tobą radę. 

W mig przybrał postać kurjera 
d\\'on:l;.iego w mundurze rajt:J.ra. 

szwedzkiego, zamaszyście dz\VoniQ.c 
ostrogami, wszedł do oberży, bracisz­
kowi dworsko. z szacunkiem się ukło­
nił. A Bogu ducha winny braciszek­
kwestarz swego nieprzyjaciela, które­
p:o '(owa nakryta była wielkim rajtar­
skim kapeJmzcm z pióropuszem, a 
nogi tkwily w oiromnych butach raj­
tarE'kich Ezw::d::ldch, na.razie napraw­
dę nie pozna!. Pochwalił więc winko, 
które duszkiem wypił, a rajtar kazał 
sob:e przynieść dzb:m tego samego 
gatunku. Potem ra·tar rozpowiadał o 
swych przygodach wojenn~'ch. Braci­
szek. nIc zlega nic przeczuwając, trą­
caJ się z obcym żołnierzem f tak ga­
wędząc i popijają.c obu się jakoś ciepło 
j arcywesoło zrobiło na sercu .Jeden 

,</ ;.- ';~ 
j 

".4.: ,'"A.ę.;;)";::~, •• ~ 

Djabel wyslwczyl ink niepyszny przez 
okno. 

dłużej pił z tobę. to wino, got6wem 
porzuciĆ moje ~l jabelskie rzenuosłG 
i przejść na twoją \viarę! 

Nicznajom) zatądał drugi dzban wina 

Z temi słowy przed przestras7.0ny~ 
na ~mierć i krzyżem siQ bezustanJl10 
żegn::t;-Qcym braciszkiem djab~ł zatrza­
!"IlĘlI pO!'I·YWQ. tal" że oJ711ak.l W'lzys~­
kich 5 pazurów pozosta~y, Jako Wl: 
doczny znak na d-/ballIe, pazuramI 
prr-cSechał sobie po ślepiac~ i pyskU 
i wyleciał oknem nad drzww.ml, nie 
zostawia.'ąc 'ak zwykie, s\YI~du i nic­
rorz~c1ku. \Yy!amnne okno mozna 
bylo pMniej bez trudności żadnych 
l!uprawić ('o do\yod/i. ż~ wzruszony 
t ,,·inem upojony d ·abel t~~m razem 
nie zleścia z braciszkiem <:ura""ę prze-

dzba.n wy!:'usl'!ono, piwniczy przyniósl 
dl'ugi i trzeci Nakllczas brat-kwe­
starz. po('z~ł jlosić zlolc s~owa o tym 
świętym darze Boiym, że laki zloty 
trunek uaprawdQ nawet złemu u~ablu 

zmiękczyć serce i skierować je t 
\nlzięczllościQ. i sIu uchf! ku Panu Bo­
gu powinien. 

- Tak, masl'! rację szanowna łysi­
no - oupal'l dj~beł. Gdybym jeszcze grał... • L e l i w a. 

Hej w góry! rokich zlel:ka wyrzuconYCh spodni wTlU­
szczanych w trzewiki. [lo tN!G kurtka na 
jeden lub d,,·a rzędy ~uz:ków z paskiem 
i Bzeroki..l m~l3k'm kolniel'zE'm. Cal0IŚć 
czarn:t z welny impregnowanej, nieprze­
makainej. o Btrojaclł nał'cia"~kiclł i ly~wiarBMc1ł s1ów '~ll1ia 

Dop!ero po zdi!!clu kurtki odBlan:amy 
bal'lyność swetra. który stanowić musi 
kUl'nitul' z ezun('czkn. Bza;em, rekawicz­
karni i Sk11'petkami. Ilvl\in:!!tom: na bu­
ty. A pod s\'."ell'i'm - iak,) te 1Yt'1na dra­
pie - kv.szula z r!!k:111 kurni a'bo: bluzka 
z jed wa h'lego ;el'BeV lub toile 'ie soi(', bia­
lego_ Prz~· czerni k,)<3!'umu barll-na cza­
peezl,a. szal i rc;ka" :ezk: wo5p::llliale grają 

I 
kolorem na b:alo"d śn:e-qu. 

Ineg-o "tl'oju uŻylYa 05:<: na śliz~aw('e. 
Krój sukn: :'1JŹe być dlyoJaki. S;->ódnkn 

I 
pl'z('wainie ze s\\"etl'('m i to zannze k!o­
Bzowa, bIJ te~o wrml~a Pflt5UI\ il3tY ruch 
na Irź\\·aeh n:1da iący r0zfalo wa n(" suk ni 
plynne, p:ękne lin'e [\,)loru ś;:iśie obo-
wią7.ująeq·~ niema istn:eje ,ierlnak ko-
lor niedoou,;;zczalny: t. l. b:alv. !Jo zaw­
sze na lodzie \YY~!D.da bl'u·Jno bo zaW6ze 
pogrubia. no i za.\ sze przy ka l'U mbolu 
i mo;WlYym uoarlku nabiC'ra \\ ~-!!11l(111 nie­
pożą<ln ne~o. W;ę·~ na jlepi ej ea losć brun­
zowu. g-ran:1to\\u, 67.:11'(\. u na ·sz'nch(,lniej, 
jak zIH'kle. CZ(\l'na. Do .,wctra trz('ba 
ściśle c1opai!o\\nć cza pC·3zkę, l'<:ka Ir:czki, 
szal i not'lczrrhy. \Vo5Z\"stkle te I'ze('zy 
możenw zrnb:ć "ame c57.Ydelkiem lub na. 
drlllaeh. Br.·lzi(' n"" t.)· 1,·)~ztQwal,) nic­
drogo, a wyglnuać b<:;-dzie bardzo ladnie_ 

NaJstarszy kort f'ennisnwy 
Naistarszy z istniriąc~·ch na §\\"iecio 

kortów tenni30w\ ch zna j,lu je SIę IV I'un­
kil kl'ólew~kim Hamplon CQurt. !\.)I'L ·en 
liczy już "obio CZler\s'a iur z'lł-:>żonr zO)­
stal w roku 1)19. a pot!obn0, jak Ql.-,~: fa­
ma, Już król Hennk Vllr unr'lwial !lf\ 
nim szlachf'tn\' ::port tenni~Jwv. loi:ról')wa 
Elżbieta, król Karol II. g!'\W:li! r'::wnleż IV 
Hampton COUl't l'anujflC\' )be~~;0 1;:',)1 
.rerzy V niE' nn.leż\· US !l-l(tYWI1\{:h ::!I-Jn­
ków kró/rw~kiego i,jubu :enniQ.),\.~>!o 
H~mplon C·)urt, natomiast rlli'lrlek jf.~'l, 
k::lnż~ AlbCl"t. n1nlŻOllrk królowe' Wlkro-

Oto kilka efektownych I - nie6tety dla rii. znlicZ11 ~if! do znpui'jll\-'h ?w'..'le"ni. 
każdego "śmiertelnika·· dootępllych ko· ków tennisa, !':lkil"la ! p;/ka k,,;,~;: II nl'ze­
stjumów nal·cial'"ldeh. W takich to k()~ chow\-\\ane są do d7i!'lia i IV zbi .. arh mu­
stjumach ludzie nie majqcy trosk życia - zeu~ sport:J\vego ll'llllpton C.1Un. Plap. 
codziennelZu na glowie, panIe i panuwie, I tcnnl"-O\Y~' \\ T-lRmy-,-nn r:nurt ,1 :1J(-'zn "ią 
jadą "' .. góry, by tu nurzać się w słońcu J tern •. ~e lest ~r:vt:v .,7,klnnym -f'lchem . .,. 
i śniegu 1{6rskiem. becnle zaś z~mstalowane zostało central-

Str6j narciarski to nor\ ... ·ecski kostjum ne ogrrewaDl8. 
kłuy-czny, zlołony Z długich Śl'Odnioszc-



Strona 12';;;;;:'" Orędownł1C- -' Numer 1f J 

Slyczei 

13 
Kalendan lz,m.-kat. 

Nleclzlela: Weroniki. Hi· 
larego 

Pollledzlalek: Feliksa m, 
Kalol'''an Ilo"lai.ld 

Niedziela: Bogumira 
PODiedziałek: Radogcsta 

Sloice: wschód 7.58 
zachód 16.01 

Długość dnia S godz. 06 m, 

a Ifa[ui! orlI ni mi!i~ i w o li 
NIEDZIELA Replika na artykuł ,,0 rozumną gospodarkę VI magistraeie łódzkim" 

Kslęiyca: wschód 11.00 zachód 02,19 
Faza: 6 dni przed pełnią. 

Rdrel re~ak[ii i a~miDin,a[ii " LOdli 
"el.fOD red.kell I .dallalstr.c,l 17J.SJ 

'1/ Piotrkowska 91 
eoclai., PraJ jęć dla ;atens •• '''' 

od 10-13 

Komunikaty 
Wyjaśnienie. W związk'IJ z naszą no­

tatlką p. t. "Doch()dzenie przeciw komor­
niKowi", zamieszczoną w dn, 9 stycznia 
w nr. 7 .,Or~downika" na str. 7 po zba.da­
niu spl'awy wyjaśniamy, co następuje: 
1) p. pIk. Har:l6jmowic~. pr~oo związku 
okręgowe'!lOkawalerów orderu "Virtuii 
MI.litari" nie jest Żydem ani nie pochodzi 
z rOdziny tydQwskiej. lecz je.st chrześcija­
ninem. Ur<Jdził się w Rosji i jest b. ofi· 
r,erclD armji rosyjskiej. 2) p. pIk. Hara­
simowicz został zwolni<XllY ze stanowiska 
ko>rnornika na wJaBne tądanie w związku 
z ustawą emerytalną. Za mimowoli wy· 
rząd'Zoną krzywdę p. pIk. przeprnsznmy. 

l.isty łla8~yeh C~ytelnlk6w 

W obronie 
polSkiego rzemiosła 

L6dź, dnia 13 stycznia. wo na Po:!yczkl! Narodową, - słow~m po-
W związku z artykułem nasz)'m p. t.1 bory urzędni,ków, rzemieślników i robotni· 

"O rozumną gespodarkę \V magistracie ków miejskich uległy jak widzimy. dość 
łódzkim", zamieszczonym w numerze na du1ym obnit~nicm i dziś pensje micsięcz· 
9 stycznia, z kół urzędniczycb otr:r:ymali· ne tych pracowników ł.50 proc. ogólu pra· 
Rmy nactępujo,ce uwagi: cowników miejskich wynoszl\ wraz z do· 

Otót przed<,wszystkiem, jałt wygląda dntkami od 150-200 zł. a okolo Z:i praco\\" 
sprawa "nietkniętych" pensyj urz~dników ników zarab:a po 7 zl dziennie. placąc jed· 
miejskich; nccześnie wszelkie skladki ubezp:eczenio· 

Dnia 1 sierpnia 31 roku obnlt.ono pobo- we, chorobowe i na wypadek bezrobocia. 
ry pracowników miejSkich narówni z u· Wszyscy pracownicy dziennie pIat ni ikon· 
rzędnikami naństwowymi o 15 proc., cd traktowi z tadnych ulg szkolnych, świa· 
dnia t. 6. 1932 r. obni:!ono pobory o 10 proc., tla .gazu i znitek tramwajowych nie ko· 
następnie od 1 października 193:3 roku ob· rzystajl.\. Pomoc w cplata.ch szkolnych, do· 
nitcno:) proc. dodatku komunalnego - ra- datek mieszkanio\\y i 10 proc. zoitkl siły 
zem 30 proc., a niektórym pracownikom. elektrycznej na kw. godz .. dotyczy tylko i 
f , zw, ofiarom walki politycznej, obnitono wylącznie pracowników etatowych i stabi· 

I 
nawet pobory o 80 proc. prze7- edebranle Iizowanych. pos:adających liczniki, i jest 
kontraktów i powstawienie. jako dziennie bardzo ograniczcna. 

I 
platnych po zl 7 za kaMy faktycznie prze- Prawa emerytalne pracowników miej· 
pracowanv dziel\. następnie robotnikern i Bkich Sl\ prawie takie same, jak i praco w· 
rzemieślnikom sezonowym, oraz sprzątacz- ników państwow}·ch. Porówny .... lInie p<,n· 
kom. wotnym i dozorcom kontraktewym sjl pracowników miejskich z poborami 
obni~ono zarobki zgórą o 48 proc., t. j. z zl 7 pracowników pailstwowych jest niei~tot· 
gr 75 dziennie na zł ł. Poza tern zwiększc· ne, gdy t w miejsce omawianych dedatków 
no podatek od pensji, wstrzymano Bzcze- prac, państw. otrzymują tak zw. dodat<,k 
blowanie dla pracowników etatowych, ob· wyrównawczy, który częstokroć gotówko· 
cif\tono podatkiem na Fumlusz Pracy, wo przewytl;za poprzednie dodatki. poza 
wniesione opIaty na ubezpieczenia choro· tern pracownicy państwowi kerz~'Btają 
bo we i na wypadek bezrobocia. wstrzyma· właściwie z rótnych ulg i pomocy, jak np. 
no awansy, odjęło zupełnie t. zw. 13 pensję, 50 proc. lnitki kolejowej. op:eki lekarskiej 
wyznaczono zgóry pracownik<Jm miejskim pomocy szkolnej. znitki do kin I teatrów i 
75 proc. miesięcznych poberów jedno,razo- t. p., co stanewi bardzo powatny plus w 

"Usamodzielnienie" przemysłu 
Zbierał próbki i ",,~()ru dla firm lotewskie1" Za'rząd Zjednoczenia PracO'w,ników R2C­

mleśllniC'Zych R. P. - oddzi1l1 w Lodzi na­
desłał nrum nastę.puJące p:smo: ,.Zarząd Zjednocz. Pracow. Rzemieśln. L ód ź, 12. 1. - W dniu 3 stycznia policję. Wdrożone śledztwo i dochodzc-
Rzpliiej PO'!skiej Oddoział w Lodzi uprze} rb. do ro,botnika zakładu Tow. Akc. lIia ustaliły. że Go,rdon wy51any został 
mie prosi Szanownego Pana nedaktara o we~nianej manufaktury Barczyi1ski, TJrzez łotewska firmę "De!ka" \\' Rydze. 
zamioo~czenie na łamach Bwego poczytne- niej. Marjana Szkudlarka zwrócił się by w Niemczech, Francji i Polsce ze­
~o ~isma listu otwartego, trooci następu- niej. Haim G<lrdon, Żyd, i zapropono- brał próbId. oraz wzon' towarów. dla 
jącel: wał, by Szkudlarek dor<:ezył mu ko,lek- usamod1zielnienia przemysłu łotewskie-

"Na DOsiedzeniu zarządu Zjedn. Pra- c'ę n óbek . " k' r' B c()wników Rzemieśln R ]'t j P' k' j l r . I wzorow, la le lrma ar- go. 
Oddział w Lodzi dni~ 8. ~~ ~9~ r. ()~~s~!- I czyń5kl opracowała na sezon letni 1935 ~ordon w gl'l~d!liu 1934 r. przyby1.z 
nowiono jednogłośnie zwrócić się PUbIiCZ-, roku., . Berima do ŁodZI I tu rozpoczął akCję 
nic listem otwartym do Janiny i Abrama Pro,~kl te i wzory Szkudlarek mial, 6zpicgo,wską. G<lrdona zatrzymano. n 
BOI'ensztejnów z następ. pismem: wykrasc, ale oDawiaj,ąc sit;> odpowi(>- w dniu wczoraj5zym sąd grodzki ska-

liwaty\\szy, it maJ.i. Borensztejnowie dziaJn<lści, zawiadomił dyrekcję, ta zaś zał go, na 4 miesiące więzienia. 
du. :n 12. 1~ r. ja,k doniosła prasa co-
d,zienna - zniewatyli pu'blieznie polskie­
go rzemieślnika utvwa iąc wyrazu .,szewc. 
albo ślusarz, c~y inny lobuz" uwłaczając 
tern samem honoro\\i naa.zej zawodowej 
jtodności - nitej podpisany zarząd Zjedn. 
Pracow. R:zem. Rzplitej PoJ.,>kioj Oddział 
w Łodzi, jako reprezentant wszystkich ga­
łęzi rzemiooła p() ~Bk iego, najkateg<>rycz· 
nieJ wzywa malto Borensztejnów do udzie­
leni a pu'blicznej sat~l,:fakcji. 

W przeciwnym razie wyci~niemy z 
powyu;~e.i obelgi jak naj dalej idące kon-
@ek weneje. ' 

• • • 
iPowytBze pismo 'Pod'aiemy do publicz­

nej wiadomości, jako charaktel'ystyczny 
dokum6'nt ustoounkowania się Żydów do 
pOlskiego rzemiosła. Należy go sobie do· 
Dl'Ze za,llamiętać .•• 

Kron;ka Pabianic -

Wyrok w procesie K. K. O. 
L ó d ź, 12. 1. Wczoraj sąd 

o,kręgowy w Ło,dzi Ogło,Sił wyrok w 
sprawie nadużyć K. K. O. w Łodzi. 
Były dyrektor SŁefan Naruszkiewicz 
uznany został winnym sprzeniewierze­
nia 20 tysięcy Złotych i sfałszowania 
kwitów i podpisów na wekslach, oraz 
działania na szkodę K. K O. i skazany 
na łączną karę 3 i pół roku więzienia. 

Były wicedyrektor Jan Haneman u­
~nany zostal w.i~nym ud7.iclania po­
zyczek osobom nzcodpowiedzialnym fi-

nansowo, przez co naraził K. K. O. na 
straty i skazany został na jeden rok 
więzienia. Naruszklewlcz zostal pozba­
wiony praw obywatelskich na pięć lat. 
Trzeci oskarżony przemysłowiec Zyd 
Rad1.yner został uniewinnionY'. 

Sąd zarządził symboliczne powódz­
two od Naruszkiewicza w wysokości 
stu złotych od Hanemana 19 zło,tych. 
Obaj skazani pozostali za kaucją na 
wolności. 

Unieruchomiona drobiarnia 
Z d~ialalności lwmitlaruc~nego ~ar~ądu PabJanie 

Do AdmlnistracJL Chłopcy, którzy u­
kończyli lat 15, mcgą zgłaszać się do spne­
rlaty "Orędownika" na ul. Garncarską 5. 
Dobry zarobek. p a b J a n i c c, 12. 1. W czasie kO-, niem 

Pogrzeb narodowca. W niedzielę, 13. b. misarycznych rząd?w p. Jabłońs~ie1o Niezwłocznie po uruchomieniu dra-
m., odbędzie się pogrzeb ś. p. Edmumla (B. B.) b~l~go ~o~l~a;za m .. Pab~ani~, biarni, w prasie ukazał się cały szereg 
~owickiego z domu własnegc przy ul. Leś- przy rzezm mIeJskIe} zawlę.zala Się wzmianek o wyzysku robotników 
nej 14 o godz. 14. O liczny udział w pogrze- spółka dla eksportu drobiu do Anglji, i złych warunkach w jakich muszą. 
nie prosi wszystkich członków Zarząd . Należy nadm.ien. ić, że Anglja. jest pracować, oraz o zt'em traktowanI'u ro-
Stronnictwa Narodowego. d k Wyrok w sprawie "DobroAsklef". Jak J~ ynym z. n~Jwlę szych. odbiorców botników przez Zarząd spółki. Na 
się dOWiadujemy, w dniu wczoraJszym kol. bl~ego, d:obl~ 1 dlatego tez ~półka ta czele spółki stanęli ludzie niefachowi. 
Jerzemu Lewandowskiemu dor~czono wy- mIil;ła WIelkIe szanse rozwoJu i przy Dyr.ektorem drobia.rni zo,stał z pensją 
rok sądu apelacyjnego, mocą którego b. r~cJonaln;m i fachowem poprowadze- miesięcznę. kilkuset złotych, Ic'eller, 
więziel1 Berezy l<artusldej skazany został mu, mog.aby za.trudnić około trzystu którego jedyn~ kwalifikacją na to sta­
na dwa tygodnie bez\Vz.ględ'n~~o aresztu. W robotników, co w znacznym stopniu nowlsko było pokrewicllstwo z b ko­
uzasadnianiu sąd zaznaczył, te wobec nic- wpłynęłoby na zm!1ie.~szenie liczby misarzem Jabloilskim. Wskutek ~ieu­
stawienia się oskarżonego, sprawę musiał bezrob~tnych w Pab.umcach. miejętnej i niefachowej gospodarki, 
rozpoznawać zaocznie. Z uzasadnienia wy- KapIta~y z.akladowe przemysłow- Pab.'anice straciły bezpowrotnie rornek 
roku wynika, :!e prelegent musi znać oso- c6 I k h t 2: J , bi~cie wszys~ich zgromadzonych na ze. w .angle s. lC reprez~n ?wał yd. angielski. gdyż zdarzyły się wypad Id, 

burltp('\e pl·acownika. 
o kwalifikacjach pracowników miej­

skich pisać nie bf!d~ gdy:! uwatam. te je­
tl'li pra.cownik w okresie or,~ani7.acji admi­
nistracji państwowej i samorzl\dowe po 
odzyskaniu niepodle~lości Pa{l;;twa Pel­
skie,!!o byl przy jęty do pracy i przepraco­
wał 10 lub 15 lat. to samo flrzez się nabrał 
on dostnlecznej prał.tyki do spelniania le­
go obcwiqzków. 

Artykul p. Prawdzica mo1.p mle~ za!lł~ 
sowllnie jedynie dla ,w)':!szych urzf!llników 
Zarządu m:astn, jak dyrektorów. naczelni­
ków, kierowników. niek tÓl'yeh referentów 
i t. zw .. ,swoich". których zasadniczp pobo­
ry miedięczne wynoszą od 500 złotych jc 
1.000 zlolvch i ponad h'siąc oraz otrzymu­
jq dodatkowo po kilkaset złotych t. zw re­
munl'rllcji i innych dodatków, których 
lączna suma za ostatnie 3 lata w\'nosi we­
dlu/r tytuł6w wykonawczych buntetu Za­
rzqdu m. Lodzi 6i2 tysiące 995 złotych 99 
gr·oszy. Ci wJnśnie urzędnicy otrzymują 
takte ul~o\\'e bilety tramwajowe. 

Ta przeogromna rozpiętość i szaloną. 
dyspropcrcja w poborach uprzy\\'ilpjowa­
nych od wielu lat naczelników, kierowni. 
ków w !;t05unku do pozostałych kate~!'Oryj 
urzędników miejskich. jest n!czpm nipu­
sprawiedliwiona i stanoWI powa:!ne obcil\­
:Genie bu<lżetu miejski~o. co niewl\tplhde 
przy zmianie Zarządu miasta ulelZ'nie 
gruntownej rewizji i zmianie na korn'ść 
obywateli miasta i zwolnionych kilkudii~-
8ięciu dlugoletnich pracowników mlf'J­
skich. jedynych tywicieli rodzin. dla któ­
rych z przyczyn wy:!ej wymienionvch 
mieisca obecnie zabrakło. • 

Tak wygląda w świetle prawdy ! we· 
dłu!!, mych znajcmośri rzeczy. oraz moral­
nych przekonań, sprawa warunków upa­
satpniowych pracowników Magi~tratu m-
Lodzi. A. N. H&dek". 

• • • 
Na marginesie powytszych u\\'a~ chcie­

libyśmy stwierdzić pewne nieporozum:e­
nie: mianowicie sens artykułu p. t. .,0 ro­
zumną gcspodarkę magistratu łódzkielZ'o" 
streszczał się w tern. it redukcyj oszcz~d· 
nościowych domngaliśmy się w odni~sie­
nlu do wytszych urzędników, których pen· 
sje z dodatkami w stoounku np. do obec­
nie uch\Va!one~o uposatenia dla prezyr]t>n­
ta i wiceprezydentów - str ją w wyraźnej 
dysproporcji - a nie wodniMieniu - te 
się tak wyrazimy - do szarej braci urzęd­
niczej. Ostatni ustęp repliki p. Hadeka p~ 
krywa się zupełnie:t naszem stanowi­
skiem. 

Tyle dla wyjaAnienia. 

[o dzień niesie -OSlcl,ercy pr~ed sądem 
L ó dl ź, 12. 1. - W okresie \\·"borów 

do rady miejskiej w Łodzi powśtało w 
naszem mieście pismo POd tytułem 
"Lódzkie hasło przedw,rborczc", wyda­
wane z sub5~'djów pienit;>żn,rch BBWR. 
W piśmie tern dopuszczano si~ syste­
matycznych oszczerstw pod adresem 
włacllz Obozu Narodowego. 

W szczególny sposób napadano na. 
prezesa Stronnictwa w Lodzi ad",. Ko­
walskiego, korz~'stając z tego. iż był on 
aresztowany, a zatem nie mógł się bro­
nić. 

Obecnie - iak się dOWiadujemy -
adw. Kowalski, będl\c na wolności, 
wniósł dQ sadu w Lodzi obszerny akt 
oskarżenill przeciwko oszczercom. 

WYPDczynek zdrowotny 
. Zwolnieni po 6-miesięcznym poby­

Cle w Berezie I<artusk iej człollkowio 
Wydzialu Mlodych Stron. Narodowego 
w Łodzi i Pab:nnicach Lewandowski 
Jerzy i Piotrowski Edward, oraz Woź. 
nial< Jan, zosŁali wysłani na zdrowot. 
ny wypoczynek do różnych miejscowo­
ści kuracy,inych, ze względu na slabY 
stan zdrowia. braniu. Oskartcny, nie poczuwając się do Powaz~e udZIały ,P0siadah nze~. K.eller że transporty drobiu, wskutek zlego 

zarz1Iconego mil przest~pstwa, załoty! ka. ~szwa~ler . komIsarza Jablonsklego) zakonserwowania psuły się w drodze. 
sację. l Ja~k~ewlcz, teść Jabłońskiego. Nie- Wynikiem nieumiejęt.nej gospodar-

Systematyczna kradzłei. Od kilku dni 7alezmc: od te~o ~ przedsiębiorstwie ki bylo ogłoszenie upadłości drobiarni·1 Przed innresem 
nieznani sprawcy pod osłoną nocy zalera- zaanjazowała SIę fmansowo Komunał- W rezultacie 300 robotnic straciło pra- . . 
dają się do pcsesji A. Bąltowskiej. ul. Na- !la Kasa Os:;czędności m. Pabjanic, jak cę. IC I<. O. m. Pabjanic i cały szereg , W ~mu on.ejdaJ.szym o.dbyl0 się 
rutvwic.za 15, i kradną \vęgiel lokatorom l Zarzę~ ll1!as~a. który oddal do dy- drobnych dostawców chrześcijan, po- 7~braOle o,rganlz?cYJ~e ltomltetu lódz-
zapomocą dorobionych kluczyków, Powia- spozycJI spolkl lokal, wraz z urzą.dze- niosło poważne straty. ~Iego. ktorv zająć SlE;' mn. powitLn' em 
domic.ny komisarjat P. P. w Pabjanicach l.owego o,rd~'nar.usza dlecezii łódz-
prowadzi dochodzenie w tej sprawie. (D) ------ kiej ks biskupa Wlady~lawa Jasiń. 

Pan redaktor eroml. W dniu wczoraj. ki Ob d 
s,!ym bawił na wyjetdzie kontrolnym w Afera łowl.cka s e~o. ra om przewodniczył J. E. 
Pabjanicach pI'tedstawiciel łódzkiego t y- 1<8., biskup Tomczak. 
dowskiego "Ekspressu'" Pan ten zaczął pc- Przewodniczącym został komh'arz 
uczać sprzedawców, aby zwra-cali baczniej· 1.6 d Ź 12 ł - Jak nas dochod.zą I h I ł l fA • Wojewódzki. wicepl'zewodniczą!'vmi 
szą uwa~ę na s.przc-da:t te~o "znaneg{)" pi- I ' d : " " y,' .' • nyc m a o pope n " s~mob61stW(). prof .. Z,vR'munt Podgróski i naczeinik 
sma w Polsce, a nie pism narodowych z w a ~mo,wl, \\ ~ow lCZU rozeszły SIę po- Wiadomość tę notujemy z obowiąz- , Chwolbiński 
"Orędownikiem" na czele. Oczywiście, za- gł?skl O wykrYCl!l prz~z władze ol brzy- ku dziennikarskiego, tembardziej, że I Po w bo~a!'h taJ J częly się obietnice, te kolpcl'terzy otrzyma- mICh. defraudaCyj kolejowych. W ZWiąŻ-, dotad nie zd<lłaliśmy 11 władz m!arodai- tania no;"'ego b' k

US o~o 0 0f1n powi­ją r(lka'Wiczkl, szale., czapki, ale pod tym ku z tem dokonać miano szeregu sen- nreh stwierdziĆ prawdziw()Śei t~'eh po m'n . IS upa. o a n:v. ter­
wa.!'uJ?-ki~m, te nie b~dlł sprzedawali "Orę· ~ sacyjnycr aresztowań. prz'Yczem. jak giosek, względnie uzyskać biitSZYCh l usltalowgresu ;Otego ordfn~rJu~7a 
dowmka • . • słychać, kilka osób skomJ)J'omitowa- &zczegółów, "dniac~Y zos n e w najbliższych 
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o ekspertów w procesie 
ś. p. Drabika · Zwolennicv Zinowiewa uciekają z Rosji 

tarza generalnego Stron. Narodowego. 
Wprawdzie sąd odrzuCU wniosek obro. 
DY, lecz - jak siQ dowiadujemy - ma­
jł onl prZYlecha6 na rozprawę. 

w a. r s z a w a., 12. 1. W 8Prawie 
procesu o przyczynę tra3lcznego ~go­
nu ś. p. Wincentego Drabika, obrona. 
oskari:onego ma z:l.miar zwrócić się 
do zajTanicznych uniwersytetów z 
prośbQ. o przysłanie c!tspcrtów. Chodzi 
tutaj prz€dewszystkiem o uniwersytet 
berliński. (w) 

Adamowreze skazanI 
N o w y Jork. (PAT). Federalny 

Slłd przyslęglych w Brooklinie uznał 
bn\ci Adamowiczów winnymi niele­
gałnego ,,,yrobu spirytusu. . Obrona 
wniosła apelację. 

V ciekinler#lJ ID obawie pr~ed ilr~e8ladowanltlłn" chron'q się 
w RumunJi 

c: z e r D law c e. (pA'r.) Z Orgt)e-, Jak słycha6, Ił to zwolenolcy Zlne· 
wa w BesarabU dODOSZą., lo punkt I wlewa, t. zw. opozycjoniści z1nowie­
orwczay w Spioia przekroczyła I wowsey, kt~rzy w obawie przed prze. 
wltksza grupa ucie!tiniertw sowlee·l ślndowanlcm władz, schronW sit do 
kich, ktt.rym udało slO przedosta6 Da RumunjL 
rumuński brzeg DnlHtra. 

----------~-----
Za trZY złote tytuł szlachecki 

w W ars~awle na s*'acl,ectwo nie ma Jlł* nawet reflekta .. tów 

E ?S 

Aresz~owano w Wiedniu kOl'esponden­
ta .. llaily Herald'· dr. Fryderyka Scheu pud 
za.rzutem proDn~andv kornunist~·cznej. Dr. 
Scbeu jMt oł:ywalelem austrJ8ckim. 

* 

Warszawa, 12. 1. - Istnieję. w I 
-- Warszawie dwa przedsi~bioi"slwa, 

pociągnęło za soblł. gwałtownę.. 1;nii.kę 
oplllt za latal wian le 10rmnlnoscJ. . 

W spisie szlachty rodzonej mozna 
się znaleźć dzisinj koszlem tylko 3 zło­
tych, albo nawet gratis, o Ile kto~ za­
prenumeruje jedno z ich wydM\ metw. 

Dziennik .. Ln Tiorra" opublikował d 11.­
ne 6tat)"sticzne. dotyczqce ezkód i strat, 
jakle pocią~n~ly zlt sobll ostatnie wypad­
kI re"'oluc~'jnc na terenie lIiszpanji. 
Dziennik stwierdza. it rCI\olucja pochlo· 
nęla 1333 ofiar ze strony IUllności cywil­
nej oraz ""ł z pośród oddlialów wojsko­
wych i policji. 

Znnn Ja""wa lrudniQ,.Co się windykowalliem tytułów 
!:J'v ~u !'Izlachecklch. W ostatnich czasach 0- * Spraw()zdawca komil'lji spraw zagr8-

nicznych brazy li i<!lkleJ,to z~romndzenia pra· 
wodawczf'/lll wvpowiedzial si~ przeciwko 
powrotowi Orazrlii do Listi :-Jarodów. po­
wołujqc si~ jedynie na pfZc.szkcdy natury 
gospodarczej. 

. . bie te firmy, wyslc;puJące pod nazwą 
B:erll n. 5PAT). ~czoraJ zmarł, I "Instytut heraldrcki", rozwinęly oży­

przezywszy 72 lat, seKretarz stanu v. I Wi"llQ. dzialalność konkurenc)' jną co 
la~w.Zm~yw~l~b~a~M~~ !!~~~~~~~~~~~~~!!'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ , rem niemieckim w Rzymie. Od r. 1\)13 
piastował urz~d sekretarza stanu \V 

UrzQdzie Spr. Zagr. Ze stanowiska te-­
go ustlJ,pil w 1916. 

Zaprzeczenie 
H e 1 !II i n g f o r!ll. (P AT). W związ­

ku z pogłoskami, jakie rozeszły się w 
Finlandji na temat zamierzonej wizy­
ty min. spr. zn.gr. Hackzella w Warsza­
wie fiń!tkle Min. spr. zagr. ogłosilo o­
flcJa!ne zaprzeczenie tej wiadomości. 

Pułk. Maruszewskl 
przybywa do Poznania 

War s z a w a, 12. ł. - Wojewoda 
poznański Maruszewski przebywa obec­
nie w Warszawie i przyjmuje instruk­
cie, a w dniach najblii.szyc.h wyjeżdia 
do Poznania. (w) 

Pod Malborkiem 
zatonął statek 

x r 6 J e w f e c. (P A T.) Pra!!a ogła­
sza, że na Nogade pod Malborkiem 
l'!atonlJl parowiec "Dronte", należąc! 
do zarządu dróg wodnych. Wskutek 
lInporu lodów statek doznał u!:>:ko­
dzeń. napełnił się wod, pod pokład 
i poszedł na dno. 

Polska wystawa 
na Daleki Wschód 

Wa r s z a w a, 12. 1. Termin wynJ­
czenia pływającej wystnwy prób I wzo­
rów polskiugo przemysIu i rolnictwa 
do portów Dalekiego Wschodu, wyzna.­
czony poczQtkowo na 2 stycznia, zo­
stal przesunięty do 2 marca. b. r. (w) 

Miss Earha·rd leci! 
O a k 1 a n d. (PA T). Po 4, i pół godz. 

locie wysłala miss Eal'hard, która od- I 
bywa lot ponad Oceanem Spokojnym, 
wiadomość, że leci na wysokośc 1 000 
we mgle. 

Jak się dowi9my O wynIku 
piebiscylu w S.aarze 

B e r l j n. (TeJ. wł.) I<:omisia plebi­
scytowa 0]'ł08I1a, ze z uWllgi na. to, że 
'Wynik plebiscytu mil być ogloszony 
przez radjo, komisja skomunikowała 
się z rndjem nngieJskim, francu3kiem, 
niemieckiem.. włoskim, holcnder­
skiem, szwedzkiem, 8zwajcarskiem 
i luksemburskiem w sprawio og~-MZIl­
nla. wyników. Ustalono, że te stacje, 
które będą chciały podawać windomo­
ści o przebiegu plebiscytu, będą ł~czy­
Iy się z jednym z trzech urzędów pocz­
towych: w Paryżu, u,ndynio lub 
Frankfurci e. 

N1epokól W Niemcze·ch 
B e r l i n. (Tel. wl.) Ostatnie dni 

przedpJebiscytowe przyniosły zo sobą 
silny niepokój, kŁó;:y daje siQ szcze3"ól­
nic odczuwać nn. terenie Rzeszy Nie­
mieckiej. Niemcy już dziś oskariaj~ 
komisję plebi.scytowQ. o sLronniczotć 
i podejmują. atrki przzciw Francji. 
\Vywołało to reakcję po stronie prze­
ciwnej we formio ostrzcżei't, wydnnych 
przez praEQ francm:k~ rzt;'d:>wi. 

Po załn.twi:miu sprawy Sa-llry roz­
pocznio się ofensywa. rozbrojeniowa, 
zainicjowana. przez Anglję. Akcjo. roz­
brojenio\yu napotka obecnie na wiełe 
Udogodnień dzięki doniosłym wyni­
kom rozmów rzymskich. 

Gdański Benjaminek 

Niemiec: A więc podzielimy swe roJe w sprawie te)l!'o pIeszczoszka: ty ~. 
dziesz )l!'o karmiła, a ja ~dę go po swojemu w~·cbowywał ... 

Zamiast sęków zdrowe klocki 
Nowe Olł#łCkaństwa, na 1 • ..-t6rych skarb pałistwa Bfracll "0· 

wa~Jłe sumy 

Wa r S z a w a, 12. 1. śledztwo w znaczono kredlJ i odrzucano. 
sprawie nadużyć właściciela. dóbr i Spółka Bl'ody wplldla na osobJłwy 
przemysłowca Stanislawa RUul'ocha pomysł. Z odrzuconych podkładów z 
doprowadzilo do pikantnych stwier- choremi sękami wyśrUbowywano te 
dzcń. \V spółce Brody zakupywała ostatnie, n wbjjano na ich miejsce 
lwowska dyrekcja kolei państwowyćh klocki. Tak przygotowano podltłady 
podkłady drzewne. Podczas odbiera· były ładowane do wagonów. Na ope­
nia dostaw przez komisję, podk!udy racji tej koleje państwowe poniosły 
mmane za dohre, ładowD.no do wago- olbrzymie straty. iw) 
nów, a podkłady z chorami sękami . 

Łódzki proces 
OskaNonlIch "ł"o-nlą wybitni adwokacl- Komplet tlqil.qcll-

011010 100 świadl,6w - Wlad~e S. N. lUf. procesie 

* Prezydent B('natu JCdańskiego Gl'eiser 
omówił - przedstawicielem nie<miecl~iego 
biura informacyjnego wyniki swej war­
szawskiei wizyty. Prczyt!cnt Freiser 
I'Itwlerdzil. te rząd po!ski pratmie szcze­
rej i przyjaznej wSllólpracy z Gdatlskiem. 
Po 8zczęśliwrm poczl\;tku w Wal'l'izswie 
pe<lrót prezydenta Greisera do Genewy 
ma Jlowa1ne lnnczc.nic dla porozumIenia 
polsko - gdańskiego. 

* W prtemówicniu wy~los"Zonem do mi-
krofonu, Jlrcmjer Fla nd i n zajął l'Ii~ pro­
lO"amem rZl\du francuskiego, stwierdza­
jąc, te w polityce flnaTlBowej rzl\d pra('u­
je w ki unku sta·bilizncji wolutv, w po· 
IHyce zaś zagra nicznej haalem p02o.staje 
bezpIeczoństwo I pokój. 

* Na terenie Z. S. R. R . .zanofowlIno w 
OA!atnim cla8ie szerC/l wystn..pieli lwo!"n· 
ników polityki Trockie~o. :\r in. ul'<uni~ 
to reda.ktora stSzctv.\Vallcowka". stun!'n­
tli Alistowa I prof. Kwiatkowa z lltjmo­
",anych 'lrzez nich Itn nOI\ isk, za iyczliwe 
uAtosunkowanie się do opozycji trocki· 
stowsko • zinowiew06kiej. 

* W S06noweu J)odpisB"I10 1conwMlcj~ 
prledstawicit'1i fabrvk przędzy c7.C3anko­
wej, obowiązujl\c" do 31 grudnia 1937 r. 

* W najblitezym czasIe na wyspie Dorn-
holm ot\,,·orzv się lotnisko. które b~('7je 
miejscem postoju dla samolotów linji 
WamzawB - Kopenha~a. 

* Lotniczka a·merykańska A. Erhardł, 
mimo 6Drzeciwu windz. wyErt.artowllta w 
dniu wczora f6zym do Jotu przez Pacyfik, 
dro/otą, na której zllinąl niedawno lotnik 
Ulm. Lotniczka leci z llono!ulu do Kali­
fornji. 

* Prawrlopodobnio na wiosnę król wTOl'Ild 
\Vi1,tor Emanuel w ~owarzr.:ltwie :\-JUBl'C­
Irniego złoty rowizytę rzą.dowi francuski.'· 
mu. 

* \V dal.zym ciągu trwa proces przeciw­
ko lIauDtmannowi. 06knr!oncmu o por­
"anie srnko Lindbc/"~ha. przccslurhano 
.z(\reg ś",iad'ków, którzy zlotyli nader 
niekv:'Zystne dla oska I·tonello zeznania .. ł. 
in. gra(olog"owie jednom)"ślnie orzekli, te 
wszystlde kartki 7. t.ą.danicm okupu p'sa­
no były orzez oskarżonego llauptmae nl\ 

W OSTA.TNIEJ CHJł'ILl 

Minister B·eck wyjechał 
do Geftewy 

Wa'rllzawn, 12. 1. Minister Berk 
wyjechał w sobotę wieczorem do 
Genewy w townrzystwie dyrektora. 
ga.binetu ministerjalnego Dębickiego. 

(w) 

L 6 d i, 12. 1. Jak lui pouawa- sklj z Lublina Edward Rattfnger I z UJ t f · 
Ilśmy, w poniedziałek. dnia ił b. m. 'l'om&szowa Lubelskltgo Ignaoy Bar. gawa .ary a uczniowska 
rozpoCl:yna clę o Oodz. 9 rano w I salt ski. War s z a w a, 12. 1. Władze pocz-
tędu okr~mowego proces przeciwko Z rnmfenJa oskarienla zawezwaDO towe przyznały ułgow~ taryfę dla 
ndwokntowl Jrow~.lskiemu, prezesowi 52 świadków, n. ze strony obrony prze. ~iQdzy?z~wlnej kOI'espondencji ucz­
Oiron. N&lOdowago tv Łodzi, I tewa. szlo 70. 1l10\V8kleJ, przesy;anej ~OCdą w. pl"ze_ 

I 
syłkach zb.orowych. LIsty maJ<1 być 

r%ytl::om • ROlprawn WYWOłała nleby- Kemplet 'ęd:utcy ma si, sklada6 z przesyłane \V kopertach otwartych z 
weto mint8re~owanło. n:l!l:~puil(.cycb ~łdrlów: Zc!orowfenkO, napisem: .. Pap iery ha ndlowe, wypra-

no (oj f,ory \l"lac!omo, Ż8 w obronie Llnlcz I Crzeszowskl. Oskada proka. cowania uczniowskie". 
oJ::"nr:'onych wystłPoWOO l1~dą n::.sit;- raror Ko:.:lowskl. W przesyłkach tych nie może być 
pukcy ndwD:tacl ~ m. !:.od .. ł: FrancI- Nnlo~y :!a:;;n~eZJ~, li obro.a zwr6-- inny~h zm~3rtości oprócz ~vyprarowań 
fl~ck rZ17ajdler Tadeusl: Dryń!ld rO.1 cna się do s~du o powOlanlo na śwlnd- uC';~lOwsklC~. Oplata za lIsty tego ro-

" '." d7.aJu wynosI do 100 gramów 'vagi 15 
tes~aw C-ro::llowskJ, 3iefaD BrzezińskI, k:w SODo JoachIma Bartozzewlcx:a, pre- gr do 250 gramów _ 25 o-rOSl fl 
~6 f Ok • '" i ' ''' .y, ") ... ze WAElCIU$Jti l W kIor Polliaj I ZC!l3 z8rz~du głlwno,!o Stron. Narodo- 5CO gramów - 50 groszy. Na;wi~k~ ';j, 

z Warszawy poseł d7iekan J'an Nowo- wego, posła prof. Romana RYl!arSkie·1 do~uszczal~a waga prze~ylki zbi(1i (. 
dworski. poseł Zbigniew Stypułkowskł, gO, prezr.;a parlamentarnego Klubu weJ wynOSi 500 gramów. (w) 
Kouad Borowski I Stanisław ~lel~ń- Narodowego l posła Włerozaka, seJue. _ .... _--



E!!2! 

Mln. Beck nie wyjechał 
War s z a w a, 12. 1. - Wbrt:w za­

powiedziom r.lin. Becli: jeszcze nie 0-

puścił Warszawy. Termin jego wyja­
zdu nie jest ol{reślont. Podobno pod­
podczas ostatnich mrozów w stolicy 
zaziębił się. (w) 

Złodziej zwrócił futro 
\V a l' s l. a w a, 12. 1. - Przed dwo­

ma dniami w oddziale sądu grodzkie­
go przy ul. Długiej ktoś ukradl z sza­
fy piękne futro z fokowym kołnierzem. 
Gdy w czasie przerwy sędzia powró­
cił do gabinetu. stwierdził kradzież i 
natychmiast zarzą.dził poszukiwania. 

Wczoraj do komisarjatu przyszedł 
posłaniec i odniósł futro wraz z listem, 
w któl'ym zlodzieje przepraszają. za 
"nietaktowne zachowanie się w gma­
chu sądowym" i twierdzę.. że Ich ,.ko­
lega", nowicjusz. nie wiedział. iż na­
wet w świecie przestępczym sędziowie 
korzystają. z nietykalności. (w) 

Zbrodnia obłąkanej 
Nowy Jork. (PAT). W Nowym 

Orleanie do biura szeryfa wtargnęla 
kobieta chora umy~łowo i zabrawszy 
kluc7e od więzienia, paedosta!a się 
do niego, gdzie wystrzalem z rewolwe­
ru zabiła w celi jednego z uwięzio­
nych murzynów. 

Ciało warjatka wyniosła z więzie­
nia i porzuciła za miastem .. Murzyn 
skazany był na powieszenie za zamor­
downn ie urzędn ilm.. Jecz sę.d najwyż­
szy nakazał rewizję procesu . 

Stron!\ n - Or~downlk = Numer 11' 

Memoriał urzędników do rządu Ciągnienie loterji 
War s l a w a, 12. 1. \V clą.gn;o­

niu Loterji Państwowej wi~k -ze wy-
Zwiq~ki 'Ur#ędnic~e ~loi:yly tnemorjal na ręce grane padły na następujące numery: 

premjera li.o~lowsldeflo 109000 zł na nr. 140'214 

War s z n w a, 12. 1. - ZwillZki u­
rzl,'dników palislwowyeh zlożyły pre­
mjerowi Kozłowskiemu memorjal w 
sprawie uposażeń i ś",ia<lczell. W me­
moriale poruszone są nastc;>pujqce kwe­
.;tje· 1) Stwierdzono corni~ie w"pla­
cania zwrotnych opIat za nauk~ dz[eci 
w szkołach prywatnych i równocześnie 
stwierdzono, że wieje dzieci urz~dlli­
cZ.rch nie dosŁało się' do szkół pall5t\\'0-
wych. wskulek czego urzc;>iJnic\' prO:izą 
o uregulowanie tej spraw.v. 2) DOtYCl~' 
przyznania urzf,'dnikom państwowvm 
ulg kolejowych w wysokości 50 proc. 
dotychezo.50wej taryfy. 3) Dotyczy spra­
wy świadczeń. 

Memoriał prosi o rozs7.erzenie PO- 50060 zl na nr. 134536. 
moc}' l{'kal'skiei urz('dnikom pllń~two- 20 ceo zł na nr. 45975. 
wym przez przyznanie zwrotów urzf;'- 10090 zł na n-ry 8:!711. '127730. 
d.ow~·ch na leczenie innych chorób po- 5000 zl na n-ry 17768, 115588. 11-7855. 
za5łużbowych. orzez obiecie pomocą I !) 
opie.kn lekarllką oraz poradą denty- 2003 zł na n-ry 309. 25871. ~t34i , 

. 'k'" . z ń 38775, 373~9, 4Dli;,?0, 49ti:!8. 53543. 54:Ji9, 
·tyczna, przez!) a!>o\\ ame o~r~n.c t:' - ł939 -91.4(' 7USO') 8ZU8 8.1,704. ~4750, 
orzv receptach. orzez przyzna nil' bez- ;} _ ;} 1_ l. ') ~'. ,l : '-'0.1,) 130353 
~'Iatn\'ch biletów kole!Qw\'('h na Jecze- 95o~4. 10;)5,9~. 108214, li2~~, w' 
ni(' do miehcowości ztlro\\'otnvcll. 133617, 153li12. ( ) 
\\"re~wA:ie przez OblE'Cie pomOCi\ lekar:,ką I ' . . o 0-
emer\'tów. żon i dzieci. Na zakollcze- W. a l s z a w n, 12. 1. \y CIQ.gll Pa'; 
uie memoriał pOru.,.1.1I ;:.orawl? awalIsów łU~U1owcm w~gralle padły na 11 '" Q­
ur7.~dniczych i 5twierd7.a. że comimo pUJQ.CC nr. nr .. 
t'ficjalnei zaoowledzl druga ~(>fia !lwan· 211.000 zł na nr. 101842. 
.>ów w roku i03ł nie została przepro\\ Q. 10.000 zł na n-ry,: 45308, 108573, 
dzona. (w) 5.000 zł na nr.: 13i 947. 

......:~-------------- 2.000 zł na n-ry: 29 780, 49643, 

Niedoszły samobójca sądOWY niewinny 75235, 79 ~20, 79105. nli 2;:'8, 10:t 9Gi2, 
10557; 105 Hl 110204, liU 720, 128554, 
130C97: 142257, 151104, 161Z06, 1~8S;~ 
lti2341, lli5005, 1 iO 826, 178981. (w) 

Sensacyjny wyrok Sądu Apelacyjnego w Ilrakołcie 

!( ra k ów. (PAT.) W s,!dzie apela­
cyjnym zastal dzisiaj ogłoszony wyrok 
w głośnej w swoim czasie sprawie o 
nadużycia służbowe urzędnika kon­
troli skarbowej Franciszka Małka ornz 
współoskarżonych. Malek w dniu. 29 
lipca z. r. przed ogłoszeniem w)oToku 
s~du okr. w I{rakowie z okrz~'kiem: 
,.Jestem niewinny, strzelił do siebie na 

sali trzykrotnie z rewolweru i zranił 

się ciężko. 

WYI'ok sądu apelacyjnego uniewin­
nił zarówno !'vlałka. jak i wspóloslmr­
l.onych. cmer. urzędnika sk:u'bowego 
1\olero. i wlo.ścicielkę restaul'acji Osch­
no\\'it7.ową. Małkn przewicr.iollo na J 
salQ sądową ze szpitalu, gdzie przeby­
wa od lipca z. r. 

Wars awa. (PAT). \Vażniejsze 
wygrane padły dziś na llastę..,ujltce 
numery: 

100.00'l zł na nr. HO 21ł. 
5n.0~0 zł na nr. 134 536. 
21l.0~0 zł na n-ry: 45975, 101 842, 
tł C().:J zł na n-ry: 4530S, 82 711, 

1085i3, 127730. ---

............ t .. --·_ .. --~ rFUTRA .. ········· .. ·····, n!~I~il!i~Ia~~~~~(~j:pj!~~!~·i 
Szozyt ele~anoji i wialkl szyk mody. II ' ,,,t w,.k"tul,,~I, mln.lmum. fi kl. ~Imn,,!u~ ·Inb I 

Dnia 10 AtY(,Znl3 1!J35 r. o 1l'0,lz. 23. zasn'!l!! snl.'m wil.'cz, 
nym nllgle i c;cllo. opatrzona Sakrnml.'ntami !iw.. nasza 
najdrOŻOlza matka. tc,ściown. ('iocia i babcia. Ii. P. 

li Powel6w . 
Katarzyna Kempulskn 

przeżywszy Int SIl. Pogrzl.'h odb('flz:e się w n:('flz:elłl, dnlo 
13 stycznia hr. o godz. 14.45 li knp!:t")' prZl.'·I;lU;.:rZ\·howl·j. 
Waly .Innn III. na CIIIl.'ntrllz I·'nrn)' prz)' ul lIuko\\'sltid. 
Msza św. zn uuszę dro~if'j Zmllr:cj orJbr. 12::e 5ię n:lzajulrz 
w k.o~ci(!lc trarnym o goJz. • 

W głębokim smutkn pogrążone 
P 2238·2.66 dzieci I rodzi nil. 

Poznań. Wielk:!.' Gnrbary 44 m. II. 
Osohnych uwill,lomie,l n:e wysyln się. 

Na.lst. Znkl. I'o~rz. 1'. l'i"~l'elti, I<ln~zt()rtI!! 14. Tel. 27·0D. 

~ Stalowa no w fll'mie ~ 1'6.wncl·z<:dn('. \1te,,7.k.nn~f.' w :nteJ'n:lCle ~zk,-h o~c· 
Wiązkowe. Oplata m.esl<:czna za naukI! : calkowlte 

JAN CIECHANOWSKI utrzymanie \HIl)"i SO- zl m:f'"i<:cznie. - ZIZJc-c>Z(" 
nin nnle:l~' kierować: Szkoła Plelę!!ninrstwa PCK.. , 

Łódź. Plotrkow.ka 103. telefon 191.12 Pom:m, uL Gro.lt~ela 5 ~' G d~ dnIa 1 lutego 1935.l, 

11466 prawa ofIcyna II gic wejście parter. Z~ 10124 Uvrek[lH ~lkOłV Pielp.omarstwa PCK. W Poznam u 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• · ........................... 0 ........... . 

ł- -, !/I/lIIIIIII/lIIlIIłlłllll"III11Hlllłłltlllllllllllmiiii 
D k · Kl· El kł · . I l kł d II • b- B I ł M- -k I Skład mebli yre cJa O el e ryczne) r.U. G1t~~![~~ o e~ awL, W:'9! ~;;!:~::~y~~~;1~;:':~;~;,~~ 

Łódzkiej Spółki Akcyjnej Dole"a. garnitury, palta. muudurkl uczulow. cy nnt)"chllllast do srll'7.cunnin. 
skłe oraz wykolluJe zam5wlell;a z m'tter ałów Olerty nocI ,,\0 ono" E~spflz\·. 

poda!e nłnieJszem do wla~omoś[l. te od nlglziell dnia 13 sItania 1935 roku zostanie ~ :ł~~~YCb ~;P~':!~~~~:f:~·mokR:~:!.~ .olldo.. tura Kur ~rGu:ntnnll'~~;.~ 
a) uruchomiona nowa linja Nr_ 9, na której pociągi -=, 1!!ill!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!I!!!!!!!~I!!!!~~ 

biec będą od Osiedla Mont\\'Jłła - Mireckiego przez ulice I i ~ n K I jyżwy~ knlol'ze. insttltmcnty muzyczne. • ••••••••• 
Srehrzyii.ską, Cmentarną Plac \Volno5ci. Piotl'lwwską, Plac • i 1uua\\'ld ch .. ('c;ęcc poleca Da;taDie~ Drewna (lu 

Rejmonta i ulicę Rzgowską do tłtacji krańcowej na Ohojnach M. HOFRYCHTER - Łódź Orew~iaków i Okulaków 
i z powrotem " Piotrkow"kll 13,1. Telefon 233·2·!. 

w so/rcłn .. m wyk,n:tniu po ce· 
b) przedłużona linja Nr. 6 do stacji krańcowej na li 4 400 nach konkurencyjnych polcca 

Widzewie,' I Zdalem 16 bm. LEO~ ZUROWSKI 

d sklad drzewa , obróbka. 
C) skasowana linja "A", na kt6rej pociągi lmrsują II osie lam się iako nCltarjusz PozDań. ulica Raayńskicb 5/8 

obecnie pomiędzy godziną 15 a 20 od Bałuckiego Rynku W P OBIE D ZI S K A CH I przy placu Bernard\'ilsklln. 
do Placu Rejmonta. Emer)t. Sędzia Sadu Okregowego T.lefon 1('·87 de Pll 

_z~101331' WŁADYSŁAW GAJEW .. K( ......... .. 

••••••••••••••••••••• Pierwsza niemiecka fabryka poszukuje odpowietlnif.'go ••••••••• O •••••••••••••••••••••••••••• M 

Pian~~~ow!j !8~:!.1~f.iany przedstawiciela liJ"!r.!:j?~~Y~~TOI,?!~~~!~.~Z~<A.I· 
A 1 d F b I Wykonnniesolltlne. Wurunlci dogodnc, ceny plzystQpnr. r D O ~ ~ g er cel cm sprzedaty mdorów Dicsel'u I na gaz ssany (rop!!. .I:.ódż ul. Radwa:iska nr. 2 front. n 448!l 

po cenach fabrycznych dostarc7.1l fabryka: naft!!. węgiel, drzewo. lorO. maszyn i aparatów gorzelni· ••••••• e ••••••••• Q ••••••••• ~~~.~ •••••••• 

Pg20Stf2.619S/4 Kalisz, SzopeDa 9. c~y.ch oraz spc.cjalnych mn~zyn )tart.acznych. ~yr('ktor bc:dzie Sprzedam I Futro 
..................... la I 16 .stycznrn w P~znnntu. lośplcszne oIel ty pod dg G7ł flo1H'Y Jl.1nll!'ieht('r .'wysie\~nc7.). mQsldc 55 zl. D'IurowsldN!'l. lin. 
-- --- do l{ul'Jcm Poznu{l/aklcgo. ZJ.:IOl!zelll:l On:.lo\\'nlk z<l4.J 300 In O. ZIJ 4.J 10:1 

PtRMA EDMunD RYCHTER GÓRUJE nletvlko 
LECZ 'lAHDŚCIII WYROBÓW 

IS AC 
Kupuiae w naszycn magazynacb odblOI'CI wydobywa M A X l M U M z każdego wT'dnnpgo złotego, f'lonicw"ż nie (!I'na 
lecz JAKOSC decydUJe. - POLECAMY 1':IJta· UlstrDraglulIY • l'tZcIlj~~kne gnruilllry - Sl'i'lhl,e - Knyłu.y • 

Bryezes)' • \Vintrd"ki • Kurtk; skórzane· l'luszeze gumowe· i·c.t'l·ytly ~lłmiH\'C _ 
__ Tysiące metrów najmodnieiszycb mateqalów ". ietkacll dc~enl I kolorów do dy~pozyc" ::)/.A~ l(UPUJ,\l-YGH 

W naszych oddzlałnch minrowych zaprOWad7.lłlślllY wykonlInie popnlal'l1.rcn gnrnllllró\" w trzecb srr ncn POdIC<>l\lllCych nalŚcislc}szej 
kałkulacji. aieby "" tych ciężkicn r.zasaCI, IImożliwić szerszemu ogólowI uab)'cla dobrelt'o ubraDla z w,ypr6bowallegoo materi:łłl •. 

Serja z. 120 zł Seria zz. 100 zł Seria ~~~. 80 z~ 
Bateriały w powyższych serjacb ole zmleDłaią ko~ora I w n08zeOlU są płerwszorzędDe. KrÓl_ dodatki I wykonanie nSllepsX8. NasłępnJe polecamy wykooanie iukso&sDwe 

szc\\"iotl)\v I czesanek ~iclslcicll od 130 - 275 zł Oltatnic z orl'gllllUnyoh RngiełsklclJ l113tCl,nlów 
Dl 1/2 Nasze odddaly \\'ykolllluin Da mIarę stoją II S7.C7.yIU doskoDaloacł. 6-ciu plel'lV:łzon<:tlnycb krfl'''7.YCII hVOI·7.R 7 dobl ego oatlepsze. 

SpecjalDoU haba Da aalarę, modenl1zacje l pos.Jel. fułer pod kterowllietweUl wybitn,Ych ruchowców. ===:a GOfOWE f'LlI'RA stale o •• kładzle. ===:= 
WydajeID)' uasze tow • ..,. takie za bOD, Tow ... Kredyt-

EDmunD RYI:HTER al. Wrocla .. ka Ił Poznali' uL Wrodawska U al. ~.,.' .. I.ka O-tr J:.. W Rynek 
Wetoa 21·71 teł"'OIl Sł-9ł ___ i:. U :.u. lIoI 

111. FraDc; •• &' RatiYcl.a;,a 2, te1.ioll "-u. ló-07 - WittULoDołski 



~umer 11 - Oręl1ownl'k. = Strona 15 -•• 
Pros/my O 5 minut uwagI! N.k." 8Heartał' 

J~DNl Z PIERWSZYCH 
Otworzyliśmy fachową pracowmę napraw, RA DJOOD· 

H.IOH~I KOW g:o;n·kóN. słucha we!. . akulUula:or6w prostow. 
mków I pos~czególnych .. zetlci radjowych. 

ZDQOWII; -TO SI(ARB 1II111111111111111IUllllllllliiiilllRlIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

Władnław ~ijmań~ki 
Jubiler i zeg'H'mlstrz 

Przerabiamy I udosI- nalamy przestana le rad.ioararaty na 
układ)- nowoc~esne. dostv30wane rio nowych w.łrunl-Ów prac-y 
stllCyJ nada\V('~y.ch. elektryfikujemy przestarz,,'e a "lt rat y ha. 
terYJne pr~Y mllllmałn~( b koszta~h. ulepszamy ;vsz..lk e aparat, 
amator~~lego wykonama l'eguluJemy i badamY .. para:y tle wy· 
konane ltd. 

które stosuje się ". nast. t'horobach! 
Nr. t. - w katarach piersiowych, kaszlach. astmie • • zł 3,50 
Nr. 2. - w złej przemianie materji, reumatyźmle, artre· 

Łódź, ul. Głó wna 41 
poleca w wielkim wyborze 

Jeż.eii mllsz odbiorloik z kt6reg) Jeste~ nb~dow'jbny nie 
zwlekaj. 8 zadz":oń d<? ,las Nr .201·04 - jeł.ell ' ... WI w nim blllt! 
maly -. napraw.·IDY CI !'a mIeJSCU o'!zzwloczlL'. zap.uciu bar­
d~o .. tamo. Jeżeli aparat twói nie<loma!;a - odJaJ n.m do re­
~IZJJ. - l!a!J.ew.no znaidr.iemy skuteczną radę. - .la .. szczctlz:u 
l nerwów l pI{'nu:dzy! n 44:IJ 

tyżmie. chorobach skornych. nieczystości cery., 3,50 
Nr. 3. - w chorobach tołądko~\'o-kiszk.::.wych, tóltaczce " 3,­
Nr. ł. - w chorobach nerwowych i przy og61nem osła· 

bieniu. l\fcgą za..tąpićnerwowo chorym her· 

p'ałery. zegary. 'legarki, 
biżuterię. obrączki śubne 

z własnej wytwórni. 

batę chińi!ką • , • • • • • • • • • • • • .. ł,­
Nr. 6. - w blednicy i niedokrwistości. • • . • • ~ • .. 5,50 
Nr. 7. - w chorobach. nerkowych i pęcherzowych. • • • 4,­
Nr. 9. - p r z e c z y s z C l a j 1\ c e • . , • • , • • • • .. 1.50 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu ·w aptekach, składach 
aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: Pll: 21H3 iII ,4 6e 

Wszelkie reIJarac;e w zakres 
zegarmistrz. i iubilerslwa 

wchodzące 
w,konuje solidnie i łanio. 

~ ł44~ Zakłady Radjotechniczne .. ELEKTROLA" Łódt.AndneJ. 4 
Teleftn ZOl·04. 

, a .,P O L B E R B A", Kraków. Podgórze. Skrytka DL U!XVI IJlUIUDllllIIIIIHIIIIHIIIIIIIIIIIIllIIIIHIIIIIIUliilU 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grosz)', katde I 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
I· w'.z, c1.= katde ~tanowi l slowo. Jedno ogło. 
szenle me mllt.e przekraczać 100 .słów. wtem 

., nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OJllo!'!~enI8 w~ród drobnych: I-I.mowy mllłmetr 30 groszy • 

Znak ofert)' naprzykład: z 189'>...4, n :n~~, d 1700 
I t.. d. = 1 słowo. 

Drobne olltO!!!E'nla IN dni powszednie prz) jmuJe 
iłi~ do gurtz 10.30. w soboty i dni przed$wią· 

teczne przyjmuJe SIę do god! 10.15 

Dom 
m aszyny bez ŻlI.OJIt!jfO dlu,,"u laod· 
new OJ{rooell) o\V()C()wym skln,lem 

10-12000 zł kolonjalnym dol.orze .. zaprowa.uzo-

Skład Piekarnia IW D. .. . ,Dyplo~owany 
rzefnlckl dolll'a klijentela. urz!l-r w pelnym U!<i:U przl'pisowa. w ROZMAITE _ I~Zyme!·J;Ilec~nn~k nqsolwent. P9-
dzenie z mieszkaniem sprzedam l11ieścl~ 7000 m·pszkańców zaraz htechntkl UUSI1SklE'.1. poszu"l!Je 
zaraz. ZJ{lo,zl'nia Orędownik. ,lo wydzierżhwienia. Z.!iMzenia l Getry POS\lf]y, W!~da Językll'm polskim 

poszukuje na l hipoteke nowego Jlym bez konkurenCjI cąl~w sto­
. <czynszowego domu. Oferty Ol'e- <.Iola wpr()Sot ~ WlaJclcle,la na 

Poznań zd 4;"171 Orędownik. Powali zd 44 788 para~ole poleca. z włas'1ej pra- I ~Ai~tmi~f~~~ow~~;·r1b ~ulj,~h~.I;: 

II .• cowm KnuYJ'skl łMf. Plotrkow- tynier" ~ 4 485 
<downik Po~ań. zd 4458'7 sl?rzedaż a}tl'ncl wYkluczen! Stał 
___ -'o - msław Mlebalczak. Rumianek. 

Poszukuj, Tarnowo-Podgórne. zd 43S4j 
lL JCllPNA PoszukUj, sks 8"l w podw6rzu, n4g~l' . 

_ I dzierżawy ogrodnictwa zaraz lub 5.000 zł 

1000 zł pierwszą hiP<lleke kamfe­
nicy wartości 12000. Agenc,ia 
Orędownika. Wronki. n 4882 

D jł mraca. także na ma~lItku. Win' , . Akuszerka kaudl zJote za po;;atle biurową. roger centy Michalski. ŻabInko. poczta Kletnwli..htel'. "'a P<,znań eetl-Ikilk'l letnia praktyka w biUl'ach 
Korzystnie poszukuje Wlt:':~t."ru UlieAcle pru Wylatowo powiat Mogilno. rr,!m. ul.<'"I. H"m~'~ l5zym81l- H.]wokackkh. baroto dob!'f' !iwia-

sJ;lrzedam kolunjalke. towar. ma. ruchliweJ uh.). Or"rtf Orędow zd 44 988 skle~o 2. plt>rw"z(' Piętru. lewo. de .. twa. Or4'rty KurieJ' Poznań-
glel. dobra okolica, Z.!l108zenia nik. Poznal1 ~d 44 S3u S2! N* ~ drugI oom od placu SW'etokrzy- ski zdll 45432 

18.000 
WJ'Pobczę na I hipotekę w pew­
ne rect!. Zgloszenia Agencja Ku­
rjera I'oznali3kiego Ostr6w. PiI­
suuskiego 2. !Id 43 5.28 

Orędownik, Poznań zd 43170 • 2Z. ZGUBY s lu ellO, sd 34362/3 -;;.:;,..=;.;::..,:::..=-------
Wó ek _ .. ,. Kucharka 

Urządzenie elektryczne rowerowy trzYk! oWF cldaro. Z · b'lł. SiUR" POSADY .. z wykwintne.n l\'C'1 l\vaniem. zna-
sprzedam składające sle :notoru wy uh'wany kupie. ulerty 1'0'''1- agu lono ląca kuchnie wsrszRwską. fran-

Pieniądze 
12 KM Deut!!Ch Dynamo maszy'. niem Ct'ny do A~ellcji Urędow· we~8el na zJoty!!h 150.- n!l z'e- I hrl",'zt'R111 do 30 lIłów dla ponu· ('U~kR pNl~ jm,p P<lsade ,,:as:l'nach 
ny. Sieląens li KM tablicy roz" nikll. Wronki 1'0,1 "Wózek". Ct'm", FrllncIszkl Melch.en~lewlcz kil ill"y('h ~łJ"a.ly w tel rul,r'.· .. urzędn:czych lub lep!'7Jm domu. 

8000 zl. pierw~za h!łlote-ka sprze­
dam tanto zaraz. Oferty uo Orę­
downika Pt>znań zd 45527 

dZielczeJ 3 ~egArów k()Jllplet OOj n 4881 ir.rant Józe{ Mt>!c!lenklewlcz. :- ob!ieZ8D1Y po ip.I!IPl trzeciej Ct!IIIP Oferty K\.rj ... POZT\. wg 45300 

nowski. Kali!llZ. K08ciuszkl 2a. m., UaJzler, Ullź. Przejazd 16, Mistrz alwmulatorow. ZgloS'zl!1Iia MalI- ,~ ~ksel 1Jl1Iewntmll.m. :\1arJal drohnycu. 

9. ng 4833 n_4 D16 L k Cl'Y~eJ'Ski damsko ' meski stn-

bi e ar~ , IgZy szuka P<lsady wzrd. kiero\\'.ti-
RestauracJo Zagu ono z prawem pr~~ty.kl poszukUJe ka u snmotnE'j osoby, Oft'rty 

10~f 31 Loterji Palistwowej trz~ Z8>,lepstwa mozhwlt> na .1I.użs~Y , [{1lfjer Poznański zdg 45 403 
40brze uprowadzoną ul. m6rg. obje('i~ Inwentllrza Cicl I czwartej klasy Nr. 28 BIlli. ('za ... ł.uska~e oft·!'ty .10 KurJe-' ~;;,.:..;.;;.,.,.;:;:..-':_;::;.::;.:.::.:.:.:-.=...;:::...:~=--

Znudzona !twa spne,lulO l '11110. Adn.'8 r. 1100.- bez inwt-ntarz:t 3000.- ł.oskawe zwr6('t>nit> za wYlłngro· ra Poznal'sklt>gG zdg 44655/6 Kuśnierka 
samotno!icią szarelCO życia. pra, wsknźe Urętlo\\'nik. 1'ozna4 ł Ma!i(lski. l{l'C'loszy'I. I<'lorjn(.~k:\ f\zenil'IB L6d~ Profesorska In J. Cz-e-la-'dnl'k samc"zi4lnl PoaZllk.1J·4 prn-.w 
gn<:lllhYIJI poznać pana ot! lat 35' ztl43113 nr. 3. zd 44648 Stęsik. n 41)13 ., • " ~ ~. 
do 4;) poważnie wy~lIlcel!(o. Cel · rzeźnickI. SI<Inotny dobry facho, (II)~" ~o~ dom .• Oferty l{urJtlr 
matl'ymonjalny. Oferty Oredow' wiec posiadajll('y .karte rzemieśl· Poznatl.sk, zdg 4a 401 
nik. Ló<.lź .. Lodzianko". n 4 917 n:czą szuka pracy. OfE'rty KU'I 

rjer Poznański zdg 451 'n/3 
Kawaler 

lat 27. wart'l.ł w,asno§('! 16000 Młynarz 
Muka panny z got6wką JOOO, - kn.1sld (tr. ze Lwowa): 13.05 mu· certu: 17:%15 .DoIa i nie-dGla nau- kilkuletnią praktyką. znająC7 

c oc L zamom J. ~ 44832 dria". Wróblewska: 17.59 skrzynka 8Zl!kuJto pos:"ly ewentualnie gWIl' obeasy, 

Potrzebny 
czelaunik na drewniane 
Zgłoszenia Zgierz. Soko­

0hżenke.k S or .. -tY
I 

Alrentura Pil" zyka taneczna :I danciul:'u "A- c%ycieln wiejskie)!'o" wy::l, p. O'IOIMI r7 I:'arde ropne i inne 1'0- szewski 

I t li t 
tecbn:c141a: 18.05 ,.Druga brama" r"·ltjl\, ()fprty Orędownik. po-,ła 10. 

n e gen na panna Ponledz!alck. 14. 1. 1131. o nowe.LksiQżce Haliny Górskiej: zrm(, zd 45 422 1---'----.-- n 4 918 

lat 23 pcsladaJ··~ca '.45 audycja !loranna: t%.10 22.45 .• Uasizl\I w Awit>tle hall:!l' --U - . 1 ki Przystojna buf~towa 
ka ienic '<.1 • '1, I koncert zesl>ołu Fr<>nta i Fer~z· • n:IIMow;vdl" ollez, w jez. a~:el czen m eczars na pro(,E'nl I I1rzYI\I>llllem od za-
I!!z(!~il bfur~YJ ,{I:nJ;!PlI f'o Z~- J ko: 1l1.01ł dziennik połurlniowy: Ponledz:alek. U. l. 11135. r.lldi _ U.50 sknvnk:J teehn.: z roczną prllkl) k!l ~ dou~e śwla· raz pOI~zph;.d. Adres .w~kate 

zd 45840 • ił.4ł muzyka 68101l0W8 ornz, ezell: 17,%5 sk~zynke ~ocztO\\'l1 z p.yt. pos.tukoJe c,,1 "8 raz posady, ZJ{łOr 
ROIIJtlfla Szymii,i~kieA'o 4. l zn ./ tl~.OIl muzyka salonowa (P.)'IY): Pozn.d - 15.45 koncert ty, 18.00 muz. Ii piyt; 22.45 IDmyka decIwo • I) klas InmnazJaln"eh. Oreolownl" pnznań. zri 44583 

_____ .:.;::,~.::. pi!>sl'n.ki (p/yty): 18,411 lekcja nie·.om6wi dr. Z Kosidowski: 18.90 szpnis (;obtyń. s-krzynkR PQ('7.tn-, Ogrodnik 
K l m:ecklł:.I(~ (tr. ze Lwo\V:II: n.DO 5hz. rolniczą Olll. P. "J. Boruk: III ~a nr 26 Z']g 45216 żonaty. potrzehny zaraz. Reflek· 

. . awa er . l!·ansmlslą,. repo~ldu 1\ Gm.nc~u 19.25 I?()!l"~~an.ka Lil/'i Morskięj i l'~"6:~'~ł{iVA.:'JDIIII , . _t;; 'tuje sie na osobE' dobrze P<lll'coną 
kupll!f!!. la t2~. prz;v~toJn:r 1!roka. 1 oczty (} Gwnt!J \V \'if ar,;ZII\\'It!: KG1GnJulnPI. . Panie~a prlY skromnych wymngnniach. 
~any eelem oten.ku do lat 32. _\17'!! ,.!S~trz,nk1l P()C?1tO.\~II": Katow'j!6 '_ n,1I5 mUt. lekka Poul.edzl.alek. 14. l. 1935. do dzll>cl lob pomocy pani nuka Ofl'MY. 1t>t'Z tylko pi$emne z re-
Oferty Ort:du.vnJk. Poznań 1,!,.3.~ plE'sm w wyk, ZofJ! Il'm· z plyt: 16.45 rozwój hnrceM.twa Unvcrs\łm _ 2il.45 m'lfz~ka ou 1 2 posadv Vi lepszym oomu. ferł'lICll!mi. uprasza ~iaj, Ooh!'ń 
____ --=Zd 4;) 224 n.lcklel: 17.50 .~~Z:Js w t,CIU I ~y- n3 SIl}Sku; 17.25 !eU. Zw. Pow. lekka. 23.50 muz, tlln. Radio-Pa. Al;nieszka Fnb:slak6wna 1~1· P. Polm<.lZlska.. 2d 44800 

cl.e w czasie - "'Yleł., KIlzIm. sI.: 17.50 •• Czas W żYc~,u j życie ris _ 21,00 wieczór muzyczno- żbletkiow. p. Pogorzel a , powiat .-. 
. Panna s ,m~ (tr. z KatowHl. 18,~.0 w czas:e" wygI. prof. S:nun: I komedjo\\ y: 13.30 Uluzyka tnn. krMoszYńsKI. zdg 43 220 Czeladnika 

w wieku Iirpdl1llO reli~ijnll. 110. i:~~ózynka"l ~Vfo\\a ,ro n:<'1:a : 1~.OO .. Ko}1cert Chopin!)" clic I Kocn'"s\vu!lterhausen - 14.110 1 . l !1I 'ynarskięgo 'lo o!>slu~ ~iatrllka 
8iadajlll's sklep kol(mjalno-~61. cltal ~r;eĄ l) I mowy, 18.15 re liter. Z . . Kossak SzczuckIej. I UlUZ. lekka: 16.00 konl'1'r!: 20.00 Przedslęb orstwa II pWl'ntl Inf' J pomocy. paszu· 
czany ~zn!l . 1?1Ina n.a 8tllnowi-' sińskie~O~ep~nng~~ral~~~n8~~lz\~k8; Krak6w _ 13,05 pi"~11 Neapo- WC:;0~8 Ilu.]ycju muz.: 2,.00 muz. komu .zal.,ż~ 1'a hez~-zlllednle Z8' kuję, .()fe~ty Or,!"lownik. Poznali 
sku (n8JchelmeJ knucJa) do I. 42 fran('us.ka' 1845 Bab<ka c'pkn lu - IIIUZ. z p .yt· 15.45 nasze tan, !{ol)enhaI:B - iO.lo kOI1('ert ufllnPJ osobie! RodZina. J:Jód. ne' zJ 43181 
bez na:ogów. cośkolwiek gotówki,1 wo'~" 'br 'zpk 'dl d; . I .' gwia,z,!y rewjowe' I operetkowe. wieczorny: %1.0G kcn('Ht ('htirp: .dza - kto pomoże - rloz~onna 'Ch -----
Cel ląatTYmonJnln~, .Oferty Orę-I ~zy~h, -;'i3rn a M nil/'. ~ Ji:;~l\~~~ z pyt: 18.00 .. Stary I{,ra.ków" w 121•35 ~olo nil ~,ak~ofgnie: 22.2ii j \\"~1łie!-,zno~l', Prz.yj.me. posadę po- . oIewkarz przyk~awacz 
downtk Poznali zd ola 214 (tr ze J wownł' tli 00 DU I 'n! oor. dr. J. Dob-rzyckle.!lo: 20.10 muz. k'lmE'rlllna, 23,011 muz. tan., drozUJIl('E'/:? k~I().!O\\ego. inka- ·lzlelny w swym ZR\\'D.lz·" ~:n"ż­
-'N-~-k-----b-ó--- strZE'łpck;: 19.%11' cbwiika 8 ~~~Jz .• :r(Josca" op. Pucciniego z udz. Oslo - 20.15 konce[t. ~ymr. BU-Isenln .. ~as~.t'ra ko')! rolern. <1o!or· liwi.. z knrtll n:t>mi('~lniczll na 

a}Wlę Szy wy r na. 1930 Walka o sztuk' I Kiepury dapeszł - 18.S0 .. ~PII'1V3C.Y no· ('Yi \\OZ!I(!~O h!b mnl!. ł.a~kawe stalli posade przy .iobr(>m WHla-
zamdnych pan, panów s(r1:' ~ '~~9!:1. p'. J. r{I!,(,.~y,r.~ok; LlVó:,,,: ~ 10!Oą nab()że,'stwo. z ~~~r~er~~~i~wOtkie~· ~i.~~nt'~uz~ ZIC oszeDla Kz~1:i44 j~5nEnański ~IT~~:~~~t mo!:~ ;l1u~~~;i ztg~~ć 

n'1 stanowi~ka('h poleca "Fortu- e J('.toll~. 1 .5~, ~la~I.()Jlloscl ,spor:· cerkWI wo.osklE'J \V; L':Y0w1e: tan. Wiedeń _ 20.00 koncert wie. . por! f\!! m'lllt7 l • 
na". Poznal1. św. Marcin 51. _I t<?\,:e. Z •• 10 .. I,(),ca OP_ r. U('CI· 13.05 Inąz •• saJ, z płyt.. 15.4,1) ~u,z, rleliskiel ork symfonl('znpj: 2l.l;0 Młvnarz . 
III. 4. zd 43406 Kl11e _ok z uli. K.epury, tranlSm. z s~I;T Z. PYl .• 16.45 l"kcJa !1.emlec: koncert wieczorny: 23.45 IUUZ:V' mi~trz mlvnarski poszukułe po, Wspólnika ł!o młvna 

I ra owa. kle_O. 17.20. przPl:ląd ~llmo\Vr.: I ka z plyt. Prngn - 19.30 \V('~o- slul}'. znajl'~ sil' na mIeliwie - • 
Panna Wtorek. 115. 1, 1935 r. U·gg ,·Jba:~~mi~l: ~~rl~n~~'~~v~ la .audycja: 20.45 ~,Iczy!= 21.8.0 Ipszt'Il!lo. żytniem po mlynaeh parcwego gotowką 

311. posladAjllcą wlasne przedsle·, Ił 45 audyda poranna' 12 10 l L~voWII:: odcz (lr J WQ';owi." W ybJry we:.ner"kle" filmy hl·1 kombmownnych I równo<,zAAnie 2000-3000 Mraz fłO!lzukujP .... 
binrstwo wyjdzie zarnał.. Rhlro k(}ncert zespolu Serelbi!skle'lCo cza· 1845 Bllb-ka ciekR~o{'ć" I storyczn~·. J(olol1Jll - 29.10 muz. na montnżu m1ynn oru ry-lcl)wn- !lfmczkowski. Poztlań AIE'ie )hr­
.. Przysz'ość". Poznań. StrzlllowSl ' tr. ze LWl)wa: 12.45 •. J!1k pit~ •• ł obr' dla' dzieci starszych M Ster- lIO'I>ularna, Rzym - %0.45 koncert lnie wall'f Ofl'rly. 110. Kurjera elnkow5klego 20. TunE'l W.I'-
3. tplefon 24·03. zd 45467 siliśmy jajecznice" _ opow dla' bó~ny .., orko • MedJolan - 20.45 koneert. Poznal'sklego zdl: 45 02;, l8Zaw~kl, zd 4~ 5~ 

I 
dzieci ID ·OO <zych WYKI Śt y, ; Berhn - ' 20.10 koncert muz. Panna Dokt6r: i8.oii d. c. k()n~ertu: 1~~5 .r.6d~.- 11,25 muz. 'i p!~t: t~.IIO niem. Wrotl~,,:,. - .20.10 .. Orl Re· H · 

28. Infe!igenlnn. muzykalna. 1)0- .!ro(ł.zj.na · rę.zerwisty. Marsze woj- Pki:l?SfnkllW wyk. Olgi KamIeń· nu do DunajU wlpcz6r ~uJ~'c~: umor zagraniczny 
siadnjąca 15000 wyj.Jzie zam'lż SIka polskH~'ro w wyk ork 1."0 s eJ z pyt. ny Frankfurt - 20.10 .. 18Ja<'e 
Riuro .. Pr?yszl()~ć", Poznm _ p.ul·ku szwofe~er6w conferimder OP, Le()ncavlIJla z płyt, 
Strzalowa 3

d
, t~15P4f6nn 24·03. - A. BG:~u1!lawskj: 16.45 skrzyn· Toru" ~tourer~c' zly5a'te

1
• 1.9ot3woarr:le Wtorek 15 1 1935 r 

z g.. !lflO ka pocutowa P. K. O.: 17.U u u ~. • •• • 

.. Dola i nie<.l<>la nauczyciela wi~i- 8t!lCJ~ o Itodz. 20 dC! ~O.~O przem6' Hllversum - 18.40 muz, lekka: 
c..,.~ 11 skie.::o" - WYJCI. P. O~n Wró' wlen:a .przedstaWIClell. P. R •. 19~40 rec. fort.: 2iI.4i koncert 

SPRZEDA.c.E ble-wskn. Ustu~ka (tr. ze Lw()- produ·l~cł.e chóru lmeszan('!{o wIeCZOrny: 21.40 mu.?. lekka: 
Wit): l1,3G recital ~piewaczY Ma ... Lutn!8 poo dyr. Lud. Rut·123.óO muz. tan. Koenlaswullter, 

Me"hanik rji 016l1Y: 17.110 •. Skrzvn.kR PO<'Z· k~DwS'k:eJ!'o I ch6ru mceklp::o I hausen - 20,10 .. Ozar mel(}łlyj 
~ ... roW8 tc('h.niczna": 18:00 Wlado. " zwon" pod dyr, J. M. Wie· Straussa" w wyk. orko 8ym!.. 

Wielg6.rski. ł'<>dt. Żydowska 23 m()Śc! rolni.cze": 18.15 konrert cz-orka. chóru I EGlist6w: 23.00 muz, I .. k­
repart!le mIlszyny trylwtażowe, kllJmeralny z POl'nania w wyk. Poznań - 18.09 "Opiekujmy ką. Kopenłofi/ta - 21.00 .kon('"rt 
rp,k0'YlCzarskle .. dornllla. aparaty. I POłZnaiiskie.'l'o Kwartetu S·nY('7.- sie pszczo'ami" \Vy~l. p, W. Lu. w!l't'zorny; 2a,~5. sl;U('how;s.ko: -
cześel. sprzedaJe. kUPUJe mn~7.Y' kowt''.!o. l-sze skrZll1>Ce _ Tn,le. komfoki: 18.1ó ko()neert knU1prnJ· Zł.3D .. Oz.'1ro.JzleJskl flet" op_ Mo· 
ny. n 4 !l14. UM SzuJc. n-gil: skrzy~e Wla. nr w wy.k. Pozn, Kwa.rt('hl l~rta - akt 2. n()llllupcszt - 18.10 

D l dyslaw Witkowski, Alt6w·ka - Smycz.kowe.'.!o - 1 skrz,"oce T. konC'ert sym.; 2 .10 pil'śni i uje: 
oga .Tnn Rakowski. wiolonc2ela - Szulc. 2 skrzynce Wl. Witkow- Z1,15 transm z Wiednia. Bero· 

sprzedam tanio. tresowllny dobrY Mipczys'aw R.ozmnrynowi<,z: ski, altówka J. Rak(Jow.l!oki. w~o· muenster - 29.0,1 kGn('ert 8ymf, 
obrońen. L6dt. FeI8ztYI\ski .. go 2~ 18.45 "Wirizenlll bliskie i dnle- 10nczE:la M. Rozmnryn()w:cz: 19.(10 Sztutgawrt - 23,15 koncert kam 1'-
Zielil\ski. n 4 913 kle" - 87.k:c IIterncki. \Vy.l(~os! ~l)icw Sznłjaoina z p)yt: 19.80 rolny. iedc" - 11).30 koneerl na 

D II>· ~rj1l NIt~kow~k:l: tUIO mu· Iluety lImervkali~.kie z plyt: 2'!.4!\ flw~ fort .: 2~.05 muz, rl'li:.{ijna: 
om T,vkll lekka ~ kawiarni •. AdriA": .. Kujawska sztuka ludowa" fplj. ?oI.Ci) (Joperetka .• Das i~t liiI' erste 

noW)' z pIekarn;', \V Arłl<lmlE'~cill 19.20 pOJ!'adankn aktualna: 19l!0. kraWZ!':Iwczy WYI:I. m.l(r. St.1 Vebl'!ei" Evslpra: Z2.tO weF01a 
do sprze!lnnin. Win.lomoM ł (;,Iź, , ·1. C'. ~u.zyki le~ldej z .. Adr.H'·: I WaSQ:llk. muzyko WIE'fll'ńs.ką 2!l.4G muz. 
Zaklłtna 4ii w sklelJie spohw- 19.r.~ w!.a d o.l!10l!C I sp()rtowe; 2.1.flO, Katowice _ 18.00 •. Zadan!a le~k8. Pra/!Il 7. 19.16 fail.f:tTY 
cz)'m, n4011 204" dz:pnn.lk wlee1:.oI'l\Yi. ''''.li!'i sz.ko·nirl\"a pQh,k:exo na S'ąsku" ~?·50la z J;lu.bl'm<:. 19_50 _ oJ.~:1 
-- 1 ... Jak pr!'cuJPlnY ~v P<!lsce : 21.60 WygI. kllra~I)r dr, T. KlI~27ti'lldZ!e - d~alo.<t z wur;vklłl 20 .. 1) Drzewo opalowa Past~rll "'.a - IIlIMprJnIn ludl'WE' ski: 22.45 recytacje poetyckie WI. k'ln<:erl so.hst6w.J{,!)J;!nJa - 21).30 

k 1 J l 
w uk n.lzle T.('o.na Schillern. Mu· Żelacho\Vsk'e...:o .. P01E'-:lvnel( o mi ,,",I' ont. Dam-

O rąq a ( zy·kll J:tnn Mnktakif'wi·czlI I Leo· . . hufia. Sotten" - 2·1.30 muz. onł· 
w ~·lp1;~zych i!oścll1ch kor?Y~tnle dl'ohinw,i instrnmentalne (o'vty): Krak6\y - 1ó .. ~5 .. PQCl!tOWY 0.

1 
!1-l(a i f~an'łl",kll 18 .'!O ~tulpc!n . 

.. lo od,lnnin stoc.i:! zn~a"o\\'('za na S~hillerll. \\':vkcnllw('y: Ch6r brót p!,zelt3.zowy Wy::('1. m!{r: ~. Wyk, orko !.>Od rlvr. H . Oo:p·iski. M I ' ., .. . 
Wiplkopolskn. Hównipź drohne i 01"1('("-Ira 'P. n, nt>-l flvr. Y'''- J~ral. 17.50 ... Skrzynk3 teehn. : L B~rha!' O"':,'o\~ka !lipiew). - . a a rl_ - P1Z}Sl~l-am pam. Jest pam pIerwszym 
ilo§ci ze 8l(~nllniey przy IIliey czyslnwo Mit?ŻcJewskiego oraz 1\.00 Jf:>radmk Ilurs~Iczny: l 22;r Szł.!'kl!olJD - 20.00 1{nnf'prt eym'.: · n1Clm modelem który pocalc.\':~ lem. 
~i<,hrzo\y('j ttlwol:>!,e .tOWHOWV'. ~nli"ci: 22:l~ k()ncert reklamOWY:jK S oru ~ k~wac Wyg. 1"1'2.00 mn •.. l .. kk1\. R"Y!1l - ~.\45J M O li e II, a: - A ko"'o pan już miu! za modelkę? 
~l~~~~V'~\no~i ~7.z'T~lero~0~nl~: ~;·~.~j)\~~~h~m_ ~J~;xt!: j~?ii~ Lw~~e~I'~2:10 kcn('ert zesp. ·fao;c::~·2/ł~8~.1~~~P~:~(.j:,c~tt M a 1 a r z: - Jablko~ kaczk~ i WIDOllruna. 
5054, zd 44 922 an~il'h.'-kim. Wy~J. prot, Ja.n Cze· SeredYlitkiego: 13.05 d. c. kon· L ehara, (Malin - Paryż). S. F • 

Co futro - to E:lmund Rycllłer - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranIe - lO Edmund Rychter, Po lila II. Ostrów Wielkop. 

Uf 2 e d p ł a t a na ml~ll\e IIt:rc~eń 1111.') roku wlllc?nie dodatkÓw tYlO:o-lniowych 
.- .. 1\.I<'8Y" i ksilltkowego tlo<.llltku powil'Ś{'iU\\ Pg" IN I'IIzII",.iu IN eli.!.e· 
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Strona 16 = Orędownik = Numer 11 

Romantyczne dzieJe francuskie20 szpie2D 
, . 

P r zyleJadne :tycie człow1eka, lrtor7 JJJa 3 6 ladz1 na BUIJJ1eDi1l - Co trzeba umieó 
ateby zostać szpiegiem - Przykłady z życia .;Józe:fa Cro zie r, Da,BII utecz~jei­
Bzego Bzpi'ega' Frai1cjl ·.....;, N a czarnęj liścle angielsklej - O d ll.r;y cie niemlecl1iego 
.. ;ywladu. -. O .czem Bwiat .,le wledział 

Do naJ!':kuteczniejszych szpiegów fran­
cuskich w cZllóie wojny światowej zaliczaJ 
się kupiec francusld Józef Crozier. I\iedy 
p:>jawily się jego pamiętniid, prasa świa­
t()Wa zl'obiJa z niego fjgt:rę dziwnie roman· 
tyczną na ksztalt TIirraldini'cgo obda.rzając 
go przydomkami. jał. zuchwały awanlur­
nIk. rzeźnil, ludzki. nieozoa.jący skrupułóI .... , 
ga.l'llzący śmieorcil\ korsarz, ba, nazywano 
go nawet rozbójnil,iem morskim. i dziwio­
no się po \ .... szechn ie. :te czlowiek, mający 
śmierć 36 ludzi na sumieniu, jest obywate­
lem j ojcem rodziny tal, pnykladnym. 
Tymczasem, jak czytamy w jego pamiętnj. 
kach, doskonale rorganizowany wywiad 
podobny jest zupełnie do przed",iębiorstwa 
handlowc/{o a slużba szpiegowska, o ile 
wydać ma pożądane owoce. zorganizowl\' 
na być winna z tą samą sta.rannością i pro­
wadzona z tą samą zimną krwią, co przed. 
sif;biorstwo handlowe. Tajny wywiad Jest 
osta tccznie tylko cz~ściq siły zbl'ojnt!; \\' 
prowadzcniu wojny, w której dopalryi"ać 
na.le~y się przcdsiębiorsl wa w wielkim 
stylu mocal'6twa. prowadzącego wo!nę. 
Ogół nie dostrzega tego, poniewat niezna­
na mu jest ga.rslka ludzi, prowadzą.::ych 
istotnie wcjnę. 

Do wykonywa.nia zawodu szpiegowskie­
go IV wielkim stylu trzeba być wszech­
stl'onnie przygotow.anym. "Co do mnie, 
pisz~ Crozieor,- posiadałem wszclkie \"a­
runki i dane, by podjąć się wielkich zadali 
szpiegowskich. Gdy wojna wybuchła 
miałem lat 35, i uznany zosta·lem za 
niezdatnego do wojsł<a. Dane moje, stano­
wiące o kwalifikacjach doskonałego ,>zpie­
ga. po'legaly na tern. :te przed wojną pro­
wadziłem wielkie przedsiębiorstwo bandlo-

31 Loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez !{warancji). 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 
W siódmym dniu ciągnienia 4 kl.a.sy wy' 

grane padly na numery nastepujące: 
Po 200 zl Dn pumer,: 

518 1121 685 2338 452 531 7UO 829 939 3146 
216 494 525 735 85 ~31 4031 649 57 5154 422 
578 887008 6585 98 G90 080 7001 95 199 615' 91 
711 878 8640 8G8 9Oi8 101 02 45 8:> 86 394 63~ 
720 82 876 10019 455 566 i78 803 11082 ~) ł09 
921 12Z02 97 555 97 G09 50 705 09 815 13' '9 
65292786 Q60 9951411518212257997 t:J1;Q7 
1642D 670 17179 598 692 lQ219 7:?1 822 19800 
909 2ooiO 383 626 915 50 21191 543 849 22002 
30 433 531 51 963 23044 215 79 487 91 (i;,i !'Ci2 
24192 595 859 906 25178 405 26019 lOG 430 763 

Wkrótce na~tqpi otwarcie 

Kolektury Loterji Pa ~ stwowej 
Władvs awa Cianciary 

w Łodzi, przy ulICY Piot! kowskiej 91. 
Telefon 2U·8ł. n 4488 

we, stąd nauczyłem się znajomości lud1:l. nik Bellecourt", wys1nnnlk drugiego od­
organizacyj przedsiębiorstw, j po"iadalem działu fl'ancuskil'go, które to nazwieko po 
zawód, pod którego plaszczyki('m pótniej pewnym czasie zmuszony bylem zmienić 
wYkonywalem szpiegosl\\'o. Chcąc buwie.m na .,Pierre Desgl'auges". 2:1.' PirlTe Ue.;;­
wYI'obić sobie w obcym kraju wa.rtoścło, granges i Józef Cro1.icr byla jedlla i tn 
we st0.5unki bez wzbutlzenia pot.leJrzenla, 'lama osoba. wlcdzialo t)'II;;.:; kilka osób. 
tl'zcba pl'owodzić jal<ie ł>rzedsiębiorstwo. Francuski sztub genemlny lnl. samo tego 
Kiedy powierzono mi kO-nlI'olę blokady nie wiedział, jak ambnsnda fl'ancuskll \\ 
gospodal'czej Niemiec, wychwytywanie Holandji, u której d05tawca :\icmiec. Jó­
wszystldch dla Niemiec pl'Zt'ZIlnczonych zet CI·ozier. był bardzo Illelubial1Y, i prze· 
transpol'lów towarowych i znbrzpieczcnie ciwko któremu niejl'dna wplyn~łu dellun· 
komunilwcji z OI'llpo\\,n.nq cz~ścią Dcigji, cja, I nieJedcn podj~ty zOf!lal zamllch, 
minlem przrd ocznmi wzór pracujl\ce~o Józef Crozier zrazu dostarczyć chciał 
din nas w Londynie ugcnla komendanta ~iemc<lm kauczuku. lecz ł)oniewo~ takte '.\' 
Bc\liarda. dYI'cl.tora s t.1cz-n i nntwl'rpij-<kiej FI'uncji artykUł ten l. ył bnrdzo poszuklwa· 
Beliard l\righton and Co. I\:iecly osiodiem ny, PI'zotO przerzucił si~ CrolZier z pOCZl\t· 
w Ho,Jandji. jllsnem było din mnie. :te i ja kiem rolw 1015 na dostn"'t: oli\\' I tiu· 
uprawiać b~d~ pr-zemytniclwl) na rzecz SlCZÓW. Znlotyl (}n pr7.y Nieuwe Hinm'n 
Niemiec. Slanąłem w hotelu w nOll9-l'dn-1 weg wielki dom ek:'!pol'towy z licznym ppr 
mie pod wJnsnem. uczciwem nazwiskicm. :;Klnc.lem i pracownł z wsponialym wynl· 
Równocześnie jednak~(.' bylem tet ,.p()rucz- kiem. Wlaściciel firmy był doslwnale zna · 

Powódź nad Tamizą. Z powodu nlednwlI)'ch dt>6zczów Tamiza wystąpiła li: brze­
ItÓW i zalała cale pobrzete. 
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ny jako dostawca wojenny tak w krajnc'l 
nJutra!nych. jak I pro\\adzących W·)II·ę· 
PI'zed~j(:bior5two nie z .. <llo :tallnejZ "1'1I1y­
mcntu. Wlaściciel sam pr·)\\,adzil tywot 
porzf\dncgo kupca, nil' :-nającego mc, jo 
ukrywanill, nie \\'~'chl')dził zbyt cz~sto. ecZ 
od C Z fu'. U do czasu pol.azywał ~i~ \\ teatrze, 
w restauracji w ł,a\\ iarni, Francuzi nie 
lubili go, poniewni wiedzieli, te jes~ on 
do!': t a \\ cą niemil'rI~ i m. 

Podczad gil\' Józef Cr()zier dzhłal jnko 
kupiec, ()siadł takte w przeciwnym k, 'a'ICU 
mi9sta Piene De ... granlZes w domu dr. 
Blau\\a. 'l ulaj odb-rwało 5i~ zbieranie 10-
f()rmaryj l-lzpieaow"ldch. Centralny wy­
wind niemiecki' nit!bawem dJwieclzial .. ię 
o istnieniu P. Desgranges i obiec)"" al 
swym IUI)ziom a tal,te Józef')wi Crozier, 
w)'5(lkie na~rodv za ujęcie lego szpipga.. 
Agenci niepI'zyjaciel5cy drteli przed nim 
ze strachu I nazywali go mor<lerc!\. !ecz 
nil.t nie podejrzl'wal. te Józef Crozier p.>­
zostawal w jnkichkol\\ iek stosunknch 7. p. 
()esgran~es. Później Crozier nabyl w Sta­
vn.nger osobny trRnsportowiec dla szmu­
glu z :\iemcami. który sial zni5zcz..nie 
wśród floty niemieckiej, lecz o tern świat 
dowiedzin) się dopiero z jego pamiętni­
ków. Sam Crozil'r byl pod nazwą kapil:wa 
Delia do\ .... ódcą tego i!talku korsa..rskie!lo. I 
była 10 tr-zecia jego rola. WiP 
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CIĄGNIENIE TRZECIE. 
Po 21!0 zL D!I N-ry: 
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